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O ś w i a d c z e n i e
w sprawie sytuacji 

na Bliskim Wschodzie
PO O M Ó W IE N IU  »y tuae.fi, Jaka powstała na B lisk im  

Wschodzie, przywódcy p a r t ii kom unistycznych i robotniczych 
oraa rządów LRB, CSRS, NRD, PRL, W RL i ZSRR zdecydo­
wani« potęp ili po litykę  separatystycznych porozumień egipsko* 
izraelskich pod patronatem  Stanów Zjednoczonych, k tóra  pro­
wadzi wyłącznie do nowych poważnych kom p likac ji w tym  
re rion ie . W yra z ili on i przekonanie, że tego rodzaju separaty­
styczne anty arabskie porozumienia są sprzeczne z potrzebą 
osiągnięcia kompleksowego uregulowania politycznego na 
B lisk im  Wsehodzie, zgodnego s interesami wszystkich naro­
dów tego regionu, w  tym  również narodu izraelskiego, sprze­
czne z in teresam i międzynarodowego bezpieczeństwa i rezo­
luc jam i ONZ.

Przywódcy p a rtii kom unistycznych i  robotniczych oraz sze­
fow ie rządów bra tn ich  państw w yraz ili swoje poparcie dla 
uchwał konferencji bagdadzkiej szefów państw i rządów kra ­
jó w  arabskich. Uważają oni, że uchwały te odgryw ają waż­
ną pozytywną rolę w  walce o efektyw ne i sprawiedliwe ure­
gulowanie problemu Bliskiego Wschodu, w interesie pokoju 
w  tym  regionie, w  interesie pokoju powszechnego.
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Dowódca arm ii 
nowym prezydentem 

Boliwii
J A K  Już in fo r m o w a l iś m y ,  w c z o ­

r a j  n a d  ra n e m  a r m ia  d o k o n a ła  w  
B o l iw i i  z a m a c h u  s ta n u  o d s u w a ją c  
o d  w ła d z y  d o ty c h c z a s o w e g o  p re z y ­
d e n ta  g e n e ra ła  J u a n a  P e re d e  A sb u - 
na . N o w y m  s z e fe m  p a ń s tw a  z o s ta ł 
n a c z e ln y  d o w ó d c a  a r m i i  lą d o w e j 
te g o  k r a ju ,  g e n e ra ł D a v id  P a d il la  
A r r a n e ib ia  W k ró tc e  p o te m  w  o f i ­
c ja ln y m  k o m u n ik a c ie  p o in fo r m o w a  
n o  że p re z y d e n t z o s ta ł u s u n ię ty  
ze s ta n o w is k a  a b y  . .u n ik n ą ć  — la k  
a r g u m e n to w a n o  — o g ó ln o k r a jo w e j  
k o n f r o n t a c j i ”  S i ły  z b r o jn e  z o b o ­
w ią z a ły  s ie  Jed n o cze śn ie  d o  z o rg a ­
n iz o w a n ia  w  p rz y s z ły m  r o k u  w y b o  
r ó w  p o w s z e c h n y c h  i p rz e k a z a n ia  
w ła d z y  p r e z y d e n to w i w y b r a n e m u  
0 s ie r p n ia  1979 r o k u  p rz e z  n a ró d .

J a k  w y n ik a  z d o n ie s ie ń  a g e n c y j­
n y c h  za m a ch  w o js k o w y  o d b y ł  s le  
b e z k r w a w o  N a  u l ic a c h  n ie  z a n o ­
to w a n o  w z m o ż o n e j o b e c n o ś c i w o j ­
s k a  c z y  p o l ic j i ,  co  z d a n ie m  o b s e r ­
w a to r ó w  o zn a cza  że za d o w ó d z ­
tw e m  s i ł  z b r o jn y c h  o p o w ie d z ia ła  
s ie  a b s o lu tn a  w ię k s z o ś ć  g a rn iz o ­
n ó w  w  k r a ju .

Wzdłuż granicy z Libią

Koncentracja
wejsk egipskich

B E J R U T  P A P . B e j r u c k i  d z ie n n ik  
„ A s  S a f i r ”  p o w o łu ją c  s ie  na  do ­
b rz e  p o in fo r m o w a n e  a ra b s k ie  ź r ó d ­
ła  d y p lo m a ty c z n e  pisze , że E g ip t  
k o n c e n t r u je  o b e c n ie  w o js k a  w z d łu ż  
g r a n ic y  z L ib ia  z z a m ia re m  z a a ta ­
k o w a n ia  te g o  k r a ju  D z ie n n ik  ood 
k r e ś lą  że m oże  o  ty m  ś w ia d c z y ć  
spo sób , w  la k i  d o w ó d z tw o  e g ip ­
s k ie  ro zm ie szcza  s w o je  je d n o s tk i 
na  g r a n ic y  e g in s k o - l ib i js k ie i  c zy  
w v d a je  ro z k a z y  d o ty c z ą c e  ich  
w z m o c n ie n ia  o ra z  z a o p a trz e n ia

JUŻ niedługo, bo w stycz­
niu, Polskie Linie Lotnicze 
LOT będą obchodzić pięć­
dziesiąci olecte swego istne e- 
jnio. Przez te wszystkie toto, 
a zwłaszcza w ostertnim o- 
kresie podniebny przewoź­
nik zaznaczył swą obecność 
memał na wszystkich konty­
nentach. W jubileuszowym 
roku dojdzie prawdopodobnie 
do uruchomienia kolejnej li­
nii zagranicznej do Tokio. W 
planach jest także połączenie 
z Australią.

Foto: J. Czerniak

Niebawem koniec montażu 12-kondygnaeyjnej książnicy

Biblioteka Narodowa 
-  rozmach i nowoczesność

W AR SZAW A PAP, Nad placem budowy B ib lio tek i Narodo­
w e j w  Warszawie góru ją ram iona dwóch potężnych dźwigów. 
Realizacja kompleksu obiektów bibliotecznych uzyskała nale­
żyte przyw ile je, w y łan ia ją  się stopniowo kolejne gmachy. 
Przed końcem br. pod dachem znajdzie się 12-kondygnacyjny 
b lok książnicy, przewidziany d la 5 m in książek. Jego przekaza­
nie nastąpi w 1980 r.

ROZPOCZĘTO ju ż ,także  bu­
dowę blo-ku pomocniczego, sta­
nowiącego podziemną część 
książnicy oraz b loku mieszczą­
cego pracownie i zakłady pro­
dukcyjne O statni z wym ienio­
nych tu  obiektów  ^będzie d łu ­
gim  pawilonem  usytuowanym 
wzdłuż al. Niepodległości, po­
przedzonym niskim  parterowym  
foyer T u ta j znajdzie się ośro­
dek przetwarzania danych z 
e lektroniczną maszyną cyfrową: 
centrum  autom atyzacji i  kom ­
puteryzacji, sterujące dzia ła l­
nością placówki. Do tego ob iek­
tu  przeniesie się także pracow­
nie konserwacji zbiorów w y­
pożyczalnię m iędzybiblioteczną^ 
kata logi centralne, d ruka rn ię .' 
in s ty tu ty  — B ib liograficzny 
oraz Książki i  Czytelnictwa 

Trzecim członem zespołu B i­
b lio tek i Narodowej stanie się 
budynek udostępniania zbio­
rów: królestwo czytelników, dla

Rośnie
liczba ofiar

tragedii w Gujanie
W A S Z Y N G T O N  P A P  W  k o le jn y m  

k o m u n ik a c ie  r z e c z n ik  D e p a r ta m e n ­
t u  S ta n u  U S A  p o in fo r m o w a ł,  że 
l ic z b a  z n a le z io n y c h  z w ło k  c z ło n k ó w  
s e k t y  „ Ś w ią t y n ia  lu d u ”  w z ro s ła  d o  
775. N ie  Jest t o  Jeszcze o s ta te c z n y  
b i la n s  o f ia r  t r a g e d i i  w  k o lo n i i  Jo - 
n e s to w n  w  G u ja n ie .  W e d łu g  o f ic ja l ­
n y c h  ź r ó d e ł a m e ry k a ń s k ic h ,  po szu ­
k u je  s ię  je s z c z e  o k o ło  s tu  z a g in io ­
n y c h  c z ło n k ó w  s e k ty .  W ię kszo ść  
n o w o  z n a le z io n y c h  z w ło k ,  ż o łn ie ­
rz e  a m e ry k a ń s c y  o d n a le ź l i  po d  s to ­
s a m i w c z e ś n ie j o d k r y t y c h  t r u p ó w ,  
g d y  p rz e n o s z o n o  je  d o  s a m o lo tó w , 
k u r s u ją c y c h  m ię d z y  J o n e s to w n  a 
s to lic ą  k r a ju ,  G e o rg e to w n . R z e c z n ik  
d o d a ł,  że w ś ró d  775 z w ło k  z n a jd u je  
s ię  o k o ło  180 c ia ł  d z ie c i p o n iż ę 5 
15 la t .

k tórych przeznaczono aż 76 tys. 
m etrów  kuba tury. Będą tu ta j 4 
czytelnie z 1000 miejsc, kata lo­
gi alfabetyczne i rzeczowe, sala 
odczytowa dla 600 słuchaczy: 
znaczną powierzchnię zajm i« 
muzeum książki. Pracownicy 
naukowi otrzym ają 50 pokoL 
Ponadto przewidziano uloko­
wanie w tym  gmachu zakładu 
zbiorów muzycznych i zakładu 
reprografii.

ZBIO RY B ib lio tek i Narodo­
wej powiększają się co roku o 
160 tys. wolum inów 1 liczą  ©- 
be cnie 3 m in  tomów Przewi­
duje się. że w końcu la t 80 
zajdzie potrzeba dalszego roz­
budowania siedziby na Polu 
M okotowskim  Zarezerwowano 
miejsce na bliźniaczy gmach 
książnicy Placówka ta rozw i­
jać się będzie w nowoczesnych 
warunkach, godnych centralnej 
b ib lio tek i państwa

Brytyjska sensacja sądowa

P R Z E D  s ą d e m  w  m ie js c o w o ś c i 
M in e h e a d  ro z p o c z ę ła  s ie  w s tę p n a  
r o z p ra w a  sa d o w a  p r z e c iw k o  J e re -  
m y ’e m u  T h o rp e o w i — p o s ło w i do 
Iz b y  G m in . b y łe m u  D rz y w ó d c y  
P a r t i i  L ib e r a ln e j .  A k t  o s k a rż e n ia  
z a rz u c a  m u  u d z ia ł w  k o n s p ir a c j i  
w  c e lu  z a m o rd o w a n ia  n ie ja k ie g o  
N o rm a n a  S c o tta , b y łe g o  m o d e la  
S c o tt w y p o w ia d a ł  s ie  p u b l ic z n ie ,  
że łą c z y ły  go  z T h o rp e m  s to s u n k i 
h o m o s e k s u a ln e

T h o rp e  s to i d o d a tk o w o  p o d  za­
rz u te m  n a k ła n ia n ia  je d n e g o  ze 
w s p ó ło s k e rż o n y c h  D a v id a  H o lm e ­
sa d o  z a b ó js tw a  S c o tta  N a ro z p ra  
w ie  sąd m a  z a d e c y d o w a ć  c z y  p rz e d  
s ta w io n e  w  to k u  p o s tę p o w a n ia  do - 
w o d o w o -w y la ś n ia ja c e g o  f a k t y  uza­
s a d n ia ła  w y to c z e n ie  J e r e m v ’e m u  
T h o rp e o w i n o rm a ln e g o  p ro c e s u  
s a d o w e g o

S p ra w a  ta  m a ja c a  s e n s a c y jn e  
p o d ło ż e  p o l i ty c z n e  i o b y c z a jo w e  
w y w o ła ła  o g ro m n e  p o ru s z e n ie  i za 
in te re s o w a n ie  w  W  B r y ta n i i .  J a k  
o is z e  a g e n c ja  R E U T E R A , w  są d z ie  
M in e h e a d  o d b y w a  s ie  . . je d n a  z n a j  
b a r d z ie j  s e n s a c y jn y c h  s e s ji są d o ­
w y c h  w  W . B r e t a n i i  w  b ie ż ą c y m  
s tu le c iu ” .

Z  M A T E R IA Ł Ó W  s ą d o w y c h  w y ­
n ik a  że T h o rp e  p o z n a ł S c o tta  w  
i 961 r o k u .  D o d e im o w a ł go  w  s w y m

d o m u  'a  n a s tę p n ie  z a m ie s z k iw a ł z 
n im  w e  w s p ó ln y m  m ie s z k a n iu  w  
L o n d y n ie  P o  p e w n y m  cza s ie  T h o r  
pe  m ia ł  d o jś ć  d o  w n io s k u , że 

e w e n tu a ln e  u ja w n ie n ie  łą c z ą c y c h  
go  ze S c o tte m  s to s u n k ó w  m o g ło b y  
z n is z c z y ć  Jego k a r ie r ę  p o l i ty c z n a  
i  p o s ta n o w ił p o z b a w ić  go  życ ia .

Z  w y ja ś n ie ń  z ło ż o n y c h  na  p ro c e ­
s ie  p rze z  b y łe g o  po s ła  l ib e ra ln e g o

5 086 fu n tó w  s z te r l ln g ó w  to  Jest 
1/2 u z g o d n io n e g o  w y n a g ro d z e n ia  za 
. .m o k rą  ro b o tę ” . P ie n ią d z e  m ia ł, 
p rz e k a z a ć  J o h n  le  M e s u r ie r .

T h o rp e  z a p rze cza  w y s u n ię ty m  
p r z e c iw k o  n ie m u  z a rz u to m  k r y m i ­
n a ln y m . Z a p rz e c z a  te ż . że łą c z y ły  
go  s to s u n k i h o m o s e k s u a ln e  ze 
S c o tte m

Z  D O N IE S IE Ń  a g e n c y jn y c h  w y n i ­
k a , że w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  r o z ­
p r a w y  b a rd z o  o b c ią ż a ją c e  4 9 - le tn ie -  
g o  T h o rp e ’ a z e z n a n ia  z ło ż y ł P e te r  
B e sse l, je g o  b y ły  b l is k i  p o l i t y c z n y  
w s p ó łp r a c o w n ik .  5 8 - le tn ie g o

Sprawa Thorpe*a
P e te ra  B e sse la  w y n ik a ,  że w e d łu g  
s fo r m u ło w a n ia  T h o rp e ’ a z a b ic ie  
S c o tta  ,h ie  b y ło b y  cz y m ś  g o r ­
s z y m  o d  z a s t rz e le n ia  c h o re g o  psa”  
D la  p o z b y c ia  9 ię  S c o tta  T h o rp e  
m ia ł  z a s u g e ro w a ć  u ż y c ie  b r o n i  p a l­
n e j  b ą d ź  t r u c iz n y .

Z g o d n ie  z a k te m  o s k a rż e n ia  
G e o rg e  D e a k in  z w e r b o w a ł d o  z a b i­
c ia  S c o tta  p ie ja k ie g o  A n d r e w  N e w  
to n a . b y łe g o  p i lo ta .  W  1975 r  N e w ­
to n  w y w ió z ł  S c o tta  na  to r f o w is k a  
1 z a s t rz e l i ł  to w a rz y s z ą c e g o  m u  psa 
W  1976 r  N e w to n  z o s ta ł s k a z a n y  
za n ie le g a ln e  p o s ia d a n ie  b ro n i ! 
o s a d z o n y  w  w ie z ie n iu  W  1977 r o k u  
po  w y jś c iu  z  w ie z ie n ia  o t r z y m a ł

la  ś c ią g n ę ła  p r o k u r a tu r a  z K a l i f o r ­
n i i ,  g d z ie  o b e c n ie  z a m ie s z k u je , 
o b ie c u ją c  m u  im m u n i te t  z w a ln ia ją ­
c y  o d  ja k ie jk o lw ie k  o d p o w ie d z ia ln o  
s c i za tre ś ć  z ło ż o n y c h  w  M in e h e a d  
z e z n a ń . P e te r  B e sse l, k t ó r y  o k r e ­
ś l i ł  n ie g d y ś  T h o rp e ’ a J a k o  s w o je g o  
„ d r o g ie g o  i  c u d o w n e g o  p r z y ja c ie la "  
u t r z y m u je  te ra z ,  że m a r z y ł  o n  o 
m o r d z ie  na  N o r m a n ie  S c o tc ie , b y ł  
z d o ln y  d o  o k r u c ie ń s tw a  a p o n a d to  
w s p ó łu c z e s tn ic z y ł w  p la n ie  d e f r a u ­
d a c j i  500 ty s .  d o la r ó w  n a  sz k o d ę  
g łó w n e g o  d o b ro c z y ń c y  P a r t i i  L i ­
b e ra ln e j.  o p e ru ją c e g o  n a  W y s p a c h  
B a h a m a  b iz n e s m e n a . J a c k a  H a y -  
w a rd a .

S ŁO ft ze stułtgardzkiego ZOO  
spokojnie poddaje się zabiego­
w i pedieure.

CAF  — U P f

Ale szczęśc iarz ...
R Z Y M  P A P . W  ty m  ty g o d n iu  pa 

w ie n  A m e r y k a n in  w y g r a ł  w  r u le t ­
k ę  w  k a s y n ie  w  S a n  R e m o  n a  w to  
s k le j  R iw ie rz e  224 m in  l i r ó w  fo le. 
263 ty s .  d o i.) . S z czę śc ia rz , k tó re g o  
n a z w is k a  n ie  p o d a n o , u c z e s tn ic z y ł 
w  22 „ k o le jk a c h ” , s ta w ia ją c  n a j­
c z ę ś c ie j n a  l ic z b ę  27.

•  1 Do krwi ostatniej i i

— m. 11II filmu rei. Jerzego Hoffmann — kino „Kosmos** od 28 bm.
Historia formowania się I  D y w iz j i  I  udowego Wojska Polskiego i jej dramatyczny chrzest bojowy pod Lenino. 4261-K

f c $ ,  « & * » •
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PŻM przed górniczym
świętem

T E G O R O C Z N Y  p la n  p rz e w o z u  w ę ­
g la  p rz e z  s t a t k i  P o ls k ie j  Ż e g lu g i 
M o r s k ie j  w y n o s i  12 500 ty s .  to n .  
Z a  10 m ie s ię c y  p rz e w o z y  te  d o  10 
k r a jó w  k a p i ta l is ty c z n y c h  z a m k n ę ­
ł y  s ię  10 652 ty s .  to n .  A k t u a ln ie  20 
je d n o s te k  P Z M  n o s i n a z w y  k o p a l­
n i ,  a  ta k ż e  r e g io n ó w  z w ią z a n y c h  z 
w y d o b y w a n ie m  k o p a l in .  J e s t ta k ż e  
m /s  „ G ó r n ik ” .

W  p r z y s z ły m  r o k u  p rz y b ę d z ie  
je s z c z e  7 je d n o s te k ,  k t ó r y c h  n a z w y  
z w ią z a n e  są ze  Ś lą s k ie m . B ę d ą  to  
m o to ro w c e  o  n o ś n o ś c i 16,5 ty s .  D W T  
b u d o w a n e  w  s to c z n ia c h  b r y t y j s k i c h :  
„ K o p a ln ia  J a s t rz ę b ie ” , „ K o p a ln ia  
G o t tw a ld ” , „ K o p a ln ia  M ie c h o w ic e ” , 
„ K o p a ln ia  S z o m b ie r k i ” , „ K o p a ln ia  
M y s ło w ic e ” , „ K o p a ln ia  S ie rs z a ”  
o ra z  „ K o p a ln ia  S ie m ia n o w ic e " .  2 
g r u d n ia  n a  Ś lą s k  u d a je  s ię  30-oso- 
b o w a  d e le g a c ja  p r z e d s ta w ic ie li  P Z M , 
k t ó r z y  n a  a k a d e m ia c h  g ó r n ic z y c h  
z a k o m u n ik u ją  z a ło g o m  k o p a ln i  de ­
c y z ję  n a sze g o  a r m a to r a  o  n a d a n iu  
n o w y m  je d n o s tk o m  n a z w  ic h  za ­
k ła d ó w  p r a c y .  P Z M  z w ra c a  s ię  
J e d n o c z e ś n ie  d o  z a łó g  o  p r z e ję c ie  
p a t r o n a tó w  n a d  s ta tk a m i.  ( w i t )

Kalendarzyk Dekady 
„Człowiek -  

Świat -  Polityka“
D Z IŚ  s z c z e c iń s c y  c z y te ln ic y  

s p o tk a ją  s ię  z  C ze s ła w e m  
C z e rn ia w s k im , k t ó r y  w  godz. 
o d  15 d o  17 p e łn ić  b ę d z ie  d y ­
ż u r  a u to rs k i  w  k s ię g a r n i  . .K iu  
b o w e j”  p r z y  p i.  L o tn ik ó w  
o r a *  z J e r z y m  P a c h lo w s k im  
(o  g o d z . 18) w  h o te lu  b u d o w la  
n y c h  p r z y  u l .  S m o la ń s ik l« t|. 
W  S to c z n i im .  A . W a rs k ie g ą  
o d b y w a  s ie  d z iś  k ie rm a s z  
k s ią ż k i  s p o łe c z n o -o o l it y c z n e i

TR W A JĄ prace przy  
wznoszeniu e lektrow ni 
szczytowo-pompowe i  ¡Ż a r­
nowiec”  (woj. gdań­
skie). Pierwszy prąd z 
„Żarnowca”  popłynie w  
1980 roku. Docelowa moc 
s iłow n i 4X170 MW.

N A ZD JĘC IU : trw a ją  
prace przy asfa ltow aniu  
zb iorn ika  górnego.

(Fot. C A F-U kle jew ski)

Od zieleni stepowej do czerwieni burgundzkie j

Kolorowa moda
w fabryce na Żeraniu

Z SALI FILHARM O NII

R E W B Z Y T A
R Z Ę S IS T E  o k la s k i  l ic z n ie  z e b ra ­

n e j  p u b l ic z n o ś c i z a k o ń c z y ły  w c z o ­
r a js z y  k o n c e r t  o r k ie s t r y  F i lh a r m o ­
n i i  z S u h l (N R D ), W  j e j  p r o g r a m ie  
z n a la z ły  s ie  V  S y m fo n ia  S ie g f r ie d a  
G e is s le ra , I I I  K o n c e r t  f o r t e p ia n o ­
w y  c-mol.1 L u d w ig a  v a n  B e e th o v e ­

n s  o ra z  d z ie ło  R y s z a rd a  S tra u s s a  
„ T a k o  rze cze  Z a r a t u s t r a ” . S o l is tą  
b y ł  m ło d y  p ia n is ta  z N R D  D i tm a r  
N a w r o th .  C a ło ś ć  p r o w a d z i ł  k ie r o w ­
n i k  a r t y s t y c z n y  1 p ie rw s z y  d y r y ­
g e n t  S u h le r  P h i lh a r m o n ik e r  S ie g ­
f r i e d  G e is s le r.
. C o ra z  r z a d z ie j  s ię  z d a rz a , b y  m u ­
z y c y  w y s tę p o w a l i  je d n o c z e ś n ie  ja ­
k o  w y k o n a w c y  1 k o m p o z y to rz y ,  
m ie l iś m y  m im o  to  o k a z ję  u j r z e ć  
p r z y  p u lp ic ie  d y r y g e n c k im  tw ó r c ę  
p ro w a d z o n e g o  d z ie ła  — S ie g fr ie d a  
G e is s le ra . N ie  z d a r z y ło  m i s ię  c h y ­
ba  s ły s z e ć  t a k  k a p i t a ln ie  b r z m ią c e ­
g o  z e s ta w ie n ia : s m y c z k i,  r o g i  i  p u ­
z o n y . T o  t y l k o  d r o b n y  p r z y k ła d ,  w  
S y m fo n i i  s ły s z y  s ię  w ie le  z a s k a k u ­
ją c y c h  w rę c z  z e s ta w ie ń  d ź w ię k o ­
w y c h  ty p u  k o lo ry s ty c z n e g o .  S zczę ­
ś l iw ie  s ię  s k ła d a , że n a sz  g o ść  ja k  
w id a ć  (a r a c z e j s ły c h a ć )  h o łd u je  
t r a d y c y jn e m u  t y p o w i  e m o c jo n a l iz -  
m u , b r a k  w  k o m p o z y c j i  d łu ż ą c y c h  
s ię  z a z w y c z a j a  t a k  czę s to  s p o ty ­
k a n y c h  w  u tw o r a c h  w s p ó łc z e s n y c h  
.p u s ty ń ”  e k s p r e s j i .  O r k ie s t r a  z 

S u h l  o k a z a ła  s ię  ś w ie tn ie  p rz y g o to ­
w a n ą  i  re a g o w a ła  n a  k a ż d y  g e s t 
d y r y g e n ta .  O  s z tu c e  k a p e lm is t r z o w -  
s k ie j  S ie g f r ie d a  G e is s le ra  n ie  m a  
t u  c o  m ó w ić .  K tó ż . p o t r a f i  le p ie j

W AR SZA W A PAP. Św ia tow i potentaci m otoryzacyjni, pro­
d u ku ją cy  co roku 40 m in samochodów osobowych, dyk tu ją  
modę na ko lo r karoserii. Nasza fabryka samochodów osobo­
wych na Żeraniu, eksportując 2/3 produkcji, musi się także 
liczyć ze św iatow ym ] tendencjam i kolorystycznym i.

KR A JO W I k lienc i m ają rów ­
nież w  tym  względzie wymaga­
nia i  dość często narzekają, że 
w „Po-lmozbytach’* nie ma w 
czym wybierać, że brak tam 
samochodów w  „chod liw ych”  
barwach, że najczęściej o feruje 
się k lien tom  samochody białe, 
czasem „sahara”  lu b  brąz.

Jedną z najważniejszych in ­
westycji ostatniego okresu na 
Żeraniu jest gruntowna m oder­
nizacja lak iern i. Praca je j pod­
porządkowana jest — pod 
względem ko lo rys tyk i — zamó­
wieniom  „Połm ozbytu”  i  działu 
koordynacji eksportu. Fabrycz­
ni p lastycy co roku e lim inu ją  
z katalogu barw y już niemod­
ne, a wprowadzają te kolory, 
k tóre według prognoz będą cie­
szyły się powodzeniem.

Obecnie istnieje w  FSO moż­
liwość zastosowania 10 barw  
lakierów , bo ty le  jest m ieszal­
ników. Zm iana barw y w  agre­
gatach nie nastręcza żadnych 
trudności, odbywa się automa­
tycznie. B ia ły  la k ie r stosuje się 
rzadko, najw yżej w  10 proc. 
zdarzają się jednak b rak i w  do­
stawach n iektó rych rodzajów 
lakierów .

stepowa, zieleń szmaragdowa, 
żonkil, niebieski, beż, złoty, 
kość słoniowa itp.

Wznowienie komunikacji 
lotniczej do Wrocławia
W AR SZA W A PAP. W  ponie­

dzia łek 27 bm. wznowiona zo­
stanie kom unikacja lotnicza 
m iędzy Warszawą a W rocła­
wiem. P rzerw a w  ruchu, trw a ją  
ca ponad pół roku, była zw ią­
zana z m odernizacją oraz prze­
budową pasów startow ych wro­
cławskiego lo tniska, G łów nym  
wykonawcą tych prac była  za­
łoga gdańskiego Przedsiębior­
stwa Robót Drogowych.

p o p r o w a d z ić  d z ie ło  o d  sa m e g o  k o m ­
p o z y to r a ? -

N A S Z  g o ś ć  —  D i tm a r  N a w r o th  
p o k a :a ł  n a m , j a k  r o z u m ie ją  m u z y ­
k ę  n i s t r z a  z B o n n  Jego ro d a c y . 
K o n c e r t  fo r t e p ia n o w y  e - m o l l  w  in ­
t e r p r e t a c j i  p ia n is ty  s ta ł s ię  d z ie łe m  
w s p a n ia ły m  i  z im n y m  J a k  m a r m u ­
r o w y  po są g . A  p r z y d a ła b y  m u  s ie  
o d r o b in a  l i r y z m u  i  in ty m n e g o  c ie p ­
ła .  A r t y s ta  g r a ł  z w ie lk im  te m p e ­
ra m e n te m  i  w  sp o só b  g łę b o k o  p r z e ­
m y ś la n y ,  p u b l ic z n o ś c i s ię  p o d o b a ł i 
b is o w a ł  je d n ą  z „ P ie ś n i  be z  s łó w ”  
M e n d e ls s o h n a .

„ T a k o  rz e c z e  Z a r a t u s t r a ”  je s t  
u tw o r e m  k o n t r o w e r s y jn y m ;  je d n i  
z a r z u c a ją  m u  ś m ie r te ln ą  p o w a g ę , 
in n i  — z b y t  f i lo z o f ic z n ą  tre ś ć . N a j ­
w a ż n ie js z e  je d n a k  je s t,  b y  k o m p o ­
z y c ja  s ię  n ie  d łu ż y ła  i  s ta le  p r z y ­
k u w a ła  u w a g ę  s łu c h a c z y . W  te n  
w ła ś n ie  sp o s ó b  p o d s z e d ł d o  d z ie ła  
S ie g f r ie d  G e is s le r  i  je g o  w s p ó łp r a ­
ca  z o r k ie s t r ą  ( p r z y  w y d a tn y m  
u d z ia e  k o n c e r tm is t r z a  s k r z y p ie c )  
w y w o ła ła ,  ja k  Już w s p o m n ia łe m , 
r z ę s ik e  b r a w a .  Z e s p ó ł b is o w a ł  w ię c  
m a z u re m  z „ H a l k i ” , k t ó r y  z a g r a n y  
zos ta ! t a k ,  j a k  n a w e t  u  n a s  w  P o l­
sce  r : a d k o  s ię  z d a rz a .

W y d a je  s ię . że s ą s ie d z k a  w s p ó ł­
p ra c a  i  k o n t a k t y  F i lh a r m o n ii  S zcze­
c iń s k ie j  z  in n y m i  o r k ie s t r a m i  m o ­
g ą  s ię  s ta ć  n a d e r  p o ż ą d a n y m  u z u ­
p e łn ie n ie m  s k r o m n y c h  m u z y c z n y c h  
p r o p o z y c j i  „ P a g a r tu ” .

J a n  G O R Z E L A N Y

J A K IE  zatem ko lo ry  samo­
chodów oferu je  żerańska fa b ry ­
ka? Ostatnio miesięczna porcja 
wynosiła m nie j w ięcej: 1900 
czerwieni burgundzkich. po 1300 
samochodów tabaczkowych i  ko 
ralowych. po 900 o liw kow ych i 
b iałych. 700 jasnozielonych; a 
ponadto proporcjonaln ie: zieleń

O w ocują rośliny
tropikalne

S K IE R N IE W IC E  P A P . W  d o ­
ś w ia d c z a ln y c h  s z k la r n ia c h  w  S k ie r  
n ie w ic a c h  z a o w o c o w a ły  d r z e w k a  
c y t r y n o w e .  S p ro w a d z o n e  z  A m e r y ­
k i  P ó łn o c n e j w  w y n ik u  p ra c  h o d o  
w la n y c h  z o s ta ły  o n e  p rz y s to s o w a ­
n e  d o  w a r u n k ó w  k l im a ty c z n y c h  p a  
n u ją c y c h  w  n a s z y m  k r a ju .  C y t r y ­
n a  s k ie r n ie w ic k a  k w i t n ie  i  o w o c u  
je  d w a  r a z y  w  r o k u ,  a  j e j  o w o c e  
o s ią g a ją  n a w e t  600 g ra m ó w .

Impreza, którą warto kontynuować
PRZEZ k ilk a  miesięcy brr. 

mieszkańcy p ięciu gm in 
naszego województwa: 

Chociwla. K obylanki. M ariano­
wa, Maszewa i  Stepnicy a k ty w ­
nie uczestniczyli w  in teresu ją­
cym  cyk lu  im prez objętych 
program em  „G ryfow ego T u r­
n ie ju  Pięciu*’. Współzawodni­
c tw o  toczono na n iw ie  społecz­
no-gospodarczej i  ku ltu ra ln e j, 
a także w zakresie rozw ijan ia  
sportu i tu ry s ty k i. Bogaty, 
a tra kcy jn y  program  tu rn ie ju  
s tw orzył praktyczne m ożliwości 
uczestniczenia w  n im  szerokiej 
rzeszy mieszkańców 5 w ym ie­
nionych gmin.

w a r t o  t u  _
t r a k c ie  t r w a n ia  . . .  
n i  e j  u  P ię c iu ”  o d b y ło  s ię  20 k o n c e r ­
t ó w  a m a to r s k ic h  z e s p o łó w  a r t y ­
s ty c z n y c h ,  k t ó r e  b y ł y  n ie  t y ł k o  
o k a z ją  d o  p r e z e n ta c j i  d o r o b k u  w  
t y m  z a k re s ie ,  le c z  p r z y c z y n i ły  Kię 
ta k ż e  d o  o ż y w ie n ia  ż y c ia  k u l t u r a l ­
n e g o . K o n c e r t y  te  o d b y w a ły  s ię  w  
p o s z c z e g ó ln y c h  g m in a c h .  W y ż s z ą  1 
je d n o c z e ś n ie  sze rszą  fo r m ą  p re z e n ­
t a c j i  a m a to r s k ie g o  r u c h u  a r ty s t y c z ­
n e g o  b y ły  „ M ię d z y g m in n e  k o n f r o n ­
ta c je ”  w  K o b y la n c e ,  n a  k t ó r e  je d ­
n o c z e ś n ie  z je c h a l i  p r z e d s ta w ic ie le  
W s z y s tk ic h  u c z e s tn ic z ą c y c h  w  t u r ­

n ie ju  g m in ,  p r e z e n tu ją c  z e s p o ły  l u ­
d o w e , m u z y c z n e , te a t r a ln e ,  w o k a l­
n e  i  ta n e c z n e .

„ Z  k s ią ż k ą  ła t w ie j ”  —  p o d  ty m  
h a s łe m  o d b y ł  s ię  t u r n i e j  c z y te ln i ­
c z y  i  p rz e g lą d  d o r o b k u  g m in n y c h  
b ib l io te k .  „ P r e z e n t  o d  m ło d z ie ż y ”  — 
to  h a s ło , k tó r e  p r z y ś w ie c a ło  e z ło n -

w s p ó łz a w o d n ic tw a  to c z o n e g o  w  r a ­
m a c h  „ G r y fo w e g o  T u r n ie ju  P ię c iu ” , 
o d b y w a ją c e g o  s ię  p o d  p a t r o n a te m  
w o je w o d y  s z c z e c iń s k ie g o , p r z y  
c z y n n y m  w s p ó łu d z ia le  „ K u r i e r a ” , 
W y d z ia łu  K u l t u r y  i  S z t u k i  U W . 
W D K . Z S M P . W Z K R  i  W Z S R .

O g ro m n ą  r o lę  w  b e z p o ś re d n im  
p r z e p r o w a d z e n iu  t u r n i e j u  o d e g r a ły

p r z y p o m n ie ć .  1C 
ia  „ G r y fo w e g o  T u r -

Spotkanie w Marianowie
ostatnim akordem

„Gryfowego Turnieju Pięciu“
k o m  Z S M P  r e a l iz u ją c y m  c z y n  sp o ­
łe c z n y  n a  rz e c z  7 0 0 - le tn ie g o  M a s z e ­
w a .  C z y n  ż n iw n y ,  d łu g o fa lo w a  a k ­
c ja  p o d n o s z e n ia  e s t e ty k i  m ia s t  1 w s i.  
t u r n i e j  o r k i ,  k o n k u r s  w ie ń c o w y ,  
w y s ta w y  a m a to r s k ie j  tw ó r c z o ś c i l u ­
d o w e j,  l ic z n e  Im p r e z y  s p o r to w e  i  
tu r y s t y c z n e ,  w  t y m  t u r n i e j  I  se­
k r e ta r z y  K G  P Z P R  1 n a c z e ln ik ó w  
g m in ,  to  t y l k o  n ie k tó r e  t  fo r m

G m in n e  O ś r o d k i K u l t u r y ,  k tó r e  —  
J a k  to  w ie lo k r o t n ie  p o d k r e ś la n o  n a  
c z w a r tk o w y m  p o d s u m o w a n iu  t u r ­
n ie ju ,  k t ó r e  o d b y ło  s ię  w  M a r ia n o ­
w ie ,  b y ły  n ie ja k o ' m o to re m  n a p ę d o ­
w y m  c a łe j  im p r e z y .  M ło d z i ,  p e łn i  
tw ó r c z e l  e n e r g i i  ic h  k ie r o w n ic y :  
D a n u ta  D z ia k o w ic z  z C h o c iw la . 
W a n d a  W ró b e l  ze S te p n ic y ,  J e rz y  
D o ro s z  z  M a s z e w a , H e n r y k  M a c ie ­

je w s k i  i  D a n u ta  K a łk a  z  M a r ia n o ­
w a  o ra z  J ó z e f W o jtc z a k  z K o b y la n ­
k i  d w o i l i  s ię  i  t r o i l i ,  b y  t u r n i e j  w y ­
p a d ł n ^  m e d a l.  Z a d a n ie  to  z r e a l i ­
z o w a li  w  p e łn i.

N a  s p o tk a n iu  w  M a r ia n o w ie ,  w  
k t ó r y m  o b o k  p r z e d s ta w ic ie li  o r g a n i­
z a to r ó w  u c z e s tn ic z y l i  ta k ż e  n a c z e l­
n ic y  g m in ,  p o d k r e ś la n o  w y m ie rn e  
e f e k t y  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e , k u l ­
t u r a ln e  i  w  z a k re s ie  p r o b le m a ty k i  
s p o r to w o - tu r y s ty c z n e j ,  k tó r e  o s ią g ­
n ię to  d z ię k i  t e j  im p re z ie .  S p o tk a ła  
s ię  o n a  z p e łn y m  u z n a n ie m  g m in ­
n y c h  w ła d z , k tó r e  z a p o w ie d z ia ły  
sze rsze  w łą c z e n ie  s ię  do  s p r a w  
z w ią z a n y c h  z  „ G r y f o w y m  T u r n ie ­
je m  P ię c iu ” , k t ó r y  ze w z g lę d u  n a  
w ie lo d y s c y p l in o w y  p r o g r a m  w y m a ­
ga ze s t r o n y  in n y c h  o r g a n iz a c j i  o d ­
c ią ż e n ia  g łó w n e g o  o r g a n iz a to ra  i  
k o o r d y n a to ra ,  ja k im  sa G m in n e  
O ś ro d k i K u l t u r y .  U z n a n o  b o w ie m  
za  rze cz  o c z y w is tą  p o tr z e b ę  d a ls z e j 
k o n ty n u a c j i  t u r n ie ju .  p o s tu lu ją c  
J e d n o cze śn ie  p o d ję c ie  p ra c  n a d  u d o ­
s k o n a la n ie m  i  u a t r a k c y jn ia n ie m  je ­
g o  p ro g r a m u .

IM P R EZA ta spotkała się z 
żyw ym  zainteresowaniem w  in ­
nych miejscowościach, położo­
nych w  bezpośrednim sąsiedz­
tw ie  Szczecina. Niewykluczone 
więc, iż w przyszłości G ryfow y 
T u rn ie j obejm ie także inne 
gm iny. Qs)

20 tysięcy „Bizonów’*
dla rolnictwa
PŁOCK p a p : Rodzina pol­

skich kom bajnów zbożowych — 
popularnych „B izonów ”  osiąg­
nęła 20 tys. sztuk. Niedawno w  
płockie j Fabryce Maszyn Ż n iw ­
nych jubileuszow y kom bajn 
opuścił stanowiska montażowe 
i kontrolne. Wśród w ers ji przy­
stosowanych do zbioru 14 róż­
nych roślin  największą popular­
ność zdobyły sobie „B izony”  do 
zbioru zbóż, rzepaku i ku ku ry ­
dzy.

ORP J r y f "
-  najlepszy
(Dalekopisem z Gdyni)

P O D S U M O W A N O  ju ż  w y n ik i  
p r z o d o w n ic tw a  i  w s p ó łz a w o d n ic tw a  
w  s z k o le n iu  b o jo w y m  i  p o l i t y c z ­
n y m  w  M a r y n a rc e  W o je n n e j.  O ce ­
n io n o  e f e k t y  d z ia ła ln o ś c i z a ró w n o  
n a  n iw ie  s łu ż b o w e j,  j a k  i  id e o w o -  
w y c h o w a w c z e j.  R z e te ln y , in te n s y w ­
n y  w y s i łe k  m a r y n a r z y  ł  o f ic e r ó w ,  
z a a n g a ż o w a n ie  d o w ó d c ó w , s z ta b ó w , 
a k t y w u  p a r t y jn o - p o l i t y c z n e g o  i  m ło ­
d z ie ż o w e g o  d a ły  r e z u lt a t y ,  k tó r e  
s ta w ia ją  z a ło g i w  rz ę d z ie  n a j le p ­
s z y c h  w  s i ła c h  z b r o jn y c h .

W s p ó łz a w o d n ic tw o  o  m ia n o  n a j ­
le p s z e g o  o k r ę tu  M a r y n a r k i  W o je n ­
n e j w  1978 r o k u  w y g r a ła  z a ło g a  

O R P  „ G r y f ” , d o w o d z o n e g o  p rz e z  
k m d r  p p o r .  Z d z is ła w a  Z m u d ę . 
Z n a c z n y  u d z ia ł  w  r e a l iz a c j i  te g o ­
r o c z n y c h  z a d a ń  M W  m a ją  m a r y n a ­
rz e  o k r ę tó w  p o d w o d n y c h ,  z n a j ­
le p s z y m  w  t e j  k la s ie  O R P  „ S o k o ­
łe m ” . N a to m ia s t  p ie rw s z e ń s tw o  
w ś ró d  o k r ę tó w  d e s a n to w y c h  z d o b y ł 
O D S-890. D o w ó d c ą  te g o  o k r ę tu  je s t  
k p t .  m a r .  in ż .  W o jc ie c h  D e r e c k i.

N IE M N IE J  w a żn a  o d  zm a g a ń  ze­
s p o ło w y c h ' je s t  r y w a l iz a c ja  i n d y w i ­
d u a ln a  o  t y t u ł y  m is t r z ó w  M a r y n a r ­
k i  W o je n n e j  w  p o s z c z e g ó ln y c h  sp e ­
c ja ln o ś c ia c h .  J u ż  po  ra z  d r u g i  z 
r z ę d u  n a jle p s z y m i n a w ig a to r e m  M W  
o k a z a ł s ię  p o r .  m a r .  In ż . M a r ia n  
S ie m c z o n e k  W ś ró d  b o s m a n ó w  o k r e  
to w y c h  p a lm ę  p ie rw s z e ń s tw a  p r z y ­
z n a n o  b o s m a n o w i J a n u s z o w i M a c h -  
n ie w ic z o w i.

W s z y s tk im ,  k t ó r z y  s z c z e g ó ln ie  w y ­
r ó ż n i l i  s ię  w  s z k o le n iu  na  m o r z u  
i  lą d z ie  w  ty m  r o k u  d o w ó d c a  M a ­
r y n a r k i  W o je n n e j  a d m ir a ł  L u d w ik  
J a n e z y s z y n  w r ę c z y ł  w c z o r a j  n a  H e ­
l u  o d z n a c z e n ia  1 n a g r o d y .  (x p )

„Władysław“ 
i „Bo!esław“ 

-  przyszłymi pomnikami 
przyrody

M A M Y  w  w o je w ó d z tw ie  s p o ro  
p o m n ik ó w  p r z y r o d y  — s ę d z iw y c h  
d r z e w  o  n ie z w y k ły c h  r o z m ia r a c h ,  
g ła z ó w  n a r z u to w y c h ,  z a b y tk o w y c h  
a le i.  O to c z o n e  są o n e  s p e c ja ln ą  
o c h r o n ą .  R ó w n o c z e ś n ie  zaś „ s ta w ia ”  
s ię  p rz y s z łe  p o m n ik i  p r z y r o d y ,  p ro  
w a d z ą c  m . in .  s z e ro k ą  a k c ję  z a -  
d rz e w ie ń .  N a b ie r a  o n a  s z c z e g ó ln e g o  
z n a c z e n ia  w  p y r z y c k ie j  g m in ie ,  s ła ­
bo , m . in .  ze  w z g lę d u  n a  p o la  
u p ra w n e , z a le s io n e j.  K a ż d e  n o w o  
p o s a d z o n e  d r z e w k o  m a  ta m  s w o ją  
w a r to ś ć , n d z ię k i  z a a n g a ż o w a n iu  
w ie lu  lu d z i ,  s z c z e g ó ln ie  in s p e k to r a  
d o  s p r a w  le ś n ic tw a  w  U rz ę d z ie  
M ia s ta  i  G m in y  B o le s ła w a  N o w a ­
c z y k a , s a d z i s ię  ic h  s p o ro

S y m b o l ic z n y m  w y ra z e m  s ta w ia ­
n ia  p r z y s z ły c h  p o m n ik ó w  p r z y r o d y  
są d w a  ( d z ie s ię c io le tn ie  ju ż )  c z e r ­
w o n e  d ę b y  p rz e d  g m a c h e m  U rz ę d u  
M ia s ta  i  G m in y  w  P y rz y c a c h , po ­
sa d zo n e  ta m  n ie d a w n o  p rz e z  le ś n i­
k ó w  p r z e b y w a ją c y c h  n a  s z k o le n iu ,  
a z a jm u ją c y c h  s ię  o c h ro n ą  ś ro d o ­
w is k a  1 m ło d z ie ż  ze s z k o ły  p o d s ta ­
w o w e j.

„ W ła d y s ła w ”  : „ B o le s ła w ”  — t a ­
k ie  są im io n a  d ę b ó w  — m a ją  ju ż  
s w o je  t a b l ic z k i  z n a p is e m  „ P o m n ik  
p r z y r o d y ” . P o d  k o r z e n ia m i z n a jd u ­
ją  s ię  a k t y  e r e k c y jn e  z d a tą  ic h  
p o s a d z e n ia . ( t u r )
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Porywacze okazali się
funkcjonariuszami policji
M E K S Y K  P A P . W  m o m e n c ie  od  

b ie r a n ia  o k u p u  w  w y s o k o ś c i 28 ty s . 
d o la r ó w  za u w o ln ie n ie  p o rw a n e g o  
p r z e m y s ło w c a  m e k s y k a ń s k ie g o , po ­
l i c ja  a re s z to w a ła  5 p o r y w a c z y ,  k tó  
r y m i  o k a z a l i  s ię  ró w n ie ż  f u n k c jo ­
n a r iu s z e  p o l i c j i !  P o rw a n ie , k tó r e ­
go  o f ia r a  p a d ł V ic to r  S a lin a s , 
m ia ło  m ie js c e  16 b m  w  m ie js c o ­
w o ś c i p o d s to łe c z n e j N a u c a p la n . P o 
r y w a c z e  u k r y l i  sw ą  o f ia r ę  w  w ię ­
z ie n iu  w  m ie js c o w o ś c i T e x c o e o  
D o ło ż o n e j 35 k m  o d  s to lic y .

TOWER BRIDGE w ybu­
dowany w końcu X IX  wie­
ku zwany jest rzeczną bra­
mą Londynu. Pod nim  
przeplyioają wszystkie stat­
k i do stolicy A n g lii Most 
iest zwodzony, a jego sta­
lowe ramiona ważące po 
tysiąc ton mogą się pod­
nieść lub opuścić w  ciągu 
niespełna dwóch m inut 
Tower Bridge jest jednym  
? ważnych punktów  na ma­
mę turystycznej Londynu

(Fot. CAF-Mazurek)

Speer ujawnia marzenia kanclerza I I I  Rzeszy

Hitler planował podbój 
Stanów Zjednoczonych

BONN PAP. A d o lf H itle r  zamierzał, po ca łkow itym  skolo­
nizowaniu Europy, dokonać podboju Stanów Zjednoczonych, 
w czym m iała mu dopomóc P iąta Ko lum na Niemców am ery­
kańskich. Pisze o tym  w swych pam iętnikach A lbe rt Speer, 
jeden z najbliższych współpracowników fuehrera k ie ru jący 
produkcją zbrojeniową I I I  Rzeszy.
KOŃCOW Y fragm ent tych flo ty  okrętów  podwodnych i 

pam ię tn ików  ukazał się w ostat zbudowania na Azorach (ną 
nim  numerze zachodnioniemiec- A tlan tyku) w ie lk ie j bazy lo t- 
kiego pisma „W e lt am Sonn- niczej. któ re  m ia ły  um ożliw ić, 
tag” . Oto niektóre ze zwierzeń mu przyszłą inwazję na Stany 
H itle ra , przekazanych Speerowi Zjednoczone. H it le r  liczył, że w 
podczas prowadzonych z nim  decydującym  momencie po je- 
„ pogawędek” . go stronie opowie się 10 m in

Kanclerz I I I  Rzeszy snuł pla- Am erykanów pochodzenia nie- 
ny utworzenia gigantycznej m ieckiego i  zorganizuje w USA 

•powstanie zbrojne. Przedtem 
oczywiście planow ał opanowa­
nie całej Europy, by mieć do 
dyspozycji potencjał przemysło 
wy kontynentu i 300 m in mie­
szkańców. włączonych do przy­
gotowań wojennych, co dawa­
łoby mu dw ukro tną przewagę 
nad Stanami Zjednoczonymi.

H itle r  — pisze Speer — na 
długo przed zaatakowaniem 
Polski m arzył o panowaniu nad 
światem. M ów ił, że począwszy 
od 1944 roku igrzyska o lim p ij-  
k ie  będą się odbywać ty lko  w 

Norymberdze, a nie ko le jno w 
różnych miastach, jak to się 
działo dotychczas.

A LBER T Speer (la t 73) na­
leżał do grupy zaufanych łudź: 
H itle ra  i ja k  sam mówi, jeśl. 
H itle r  m ia ł przyjaciela, to był 
n im  właśnie' on sam. Zdaniem

Speera. H it le r  zachowywał się 
często „ ja k  k ilku le tn ie  dziec­
ko” . ale realizowane przez nie­
go plany niekiedy m ia ły  w ięk­
szy zakres, niż to  co o nich 
m ów ił. Is tn ie je  w ie le dowodów, 
pisze Speer, że koncepcja pod­
boju Stanów Zjednoczonych nie 
była czymś przypadkowym : H i­
tle r  m yślał o niej poważnie.

Miś z rewolwerem 
w... brzuchu

R Z Y M  P A P . S ą d  w  P a le rm o  na 
S y c y l i i  s k a z a ł z a o c z n ie  3 J - le tn ie g o  
R o s a r io  A ld u in o  n a  k a r ę  d w ó c h  i 
p ó ł la t  w ię z ie n ia  za p ró b ę  n ie le ­
g a ln e g o  w e jś c ia  w  p o s ia d a n ie  b ro  
n i .  W y p c h a n y  m iś , k tó re g o  o s k a r ­
ż o n y  o t r z y m a ł w  p re z e n c ie  o d  n ie  
ja k ie g o  L e o  A m a to  z C h ic a g o , w y  
d a ł s ię  u r z ę d n ik o w i p o c z to w e m u  
p o d e jrz a n ie  c ię ż k i.  P o  ro z c ię c iu  
m is ia  o k a z a ło  s ię , że w e w n ą tr z  
z n a jd o w a ł s ię .. . r e w o lw e r  i 41 s z tu k  
a m u n ic j i .

Rośnie liczba tacypao

„Cała władza 
dla Teng Siao-pinga“

W  D O N IE S IE N IA C H  z P e k in u  na  
s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z a s łu g u ją  te  
f r a g m e n ty  — p o d k re ś la  D P A  w  d e ­
pe szy  z T o k io  — w  k tó r y c h  c y tu je  
s ię  p rz e d s ta w ia n e  p rz e z  a u to ra  Jed­
n e j z g a z e te k  w ie lk ic h  h ie r o g l i fó w  
ż ą d a n ie  „ p r z e ję c ia  w ła d z y  p rz e z  
T e n g  S ia o - p in g a ” . A u to r z y  in n y c h  
ta c y p a o  d o m a g a ją  s ię  „o s ta te c z n e g o  
w y ja ś n ie n ia ”  p rz y c z y n ,  t ł a  ł  n a ­
s tę p s tw  tz w  k o n t r r e w o lu c y jn e g o  
in c y d e n tu  z 5 k w ie tn ia  1976 r . ,  a 
ta k ż e  w y r a ż a ją  o tw a r c ie  s ło w a  k r y ­
t y k i  po d  a d re s e m  p o l i t y k i  l  p o s tę ­
p o w a n ia  M a o  T s e - tu n g a  w  o s ta tn ic h  
la ta c h  je g o  ż y c ia

W  je d n e j  z g a z e te k  w ie lk ic h  h ie ­
r o g l i f ó w ,  k tó r a  o o ja w i ła  s ię  22 b m . 
na  g łó w n e j  u l ic y  P e k in u ,  A le i  
W ie c z n e g o  S p o k o ju ,  z n a la z ło  s ię  
w e z w a n ie  d o  p rz e ję c ia  c a łe j w ła ­
d z y  p rz e z  o b e c n e g o  w ic e p rz e w o d n i­
c zą ce g o  K C  K P C h , w ic e p re m ie ra  i  
s ze fa  s z ta b u  g e n e ra ln e g o  a r m i i .  
T e n g  S ia o -p in g a . „ C a ły  n a ró d  b y ł ­
b y  s p o k o jn y ,  g d y b y  T e n g  S ia o -p in g  
p r z e ją ł  w ła d z ę "  — s tw ie r d z i ł  a u to r  
te g o  ta c y p a o . K o m e n ta to r z y  n a ­
ty c h m ia s t  w y c h w y c i l i  a n a lo g ię  te ­
g o  s fo rm u ło w a n ia  d o  s łó w  w y p o ­
w ie d z ia n y c h  p o d o b n o  p rz e z  M a o  w 
m o m e n c ie  m ia n o w a n ia  H u a  K u o -  
fe n g a  s w o im  n a s tę p c ą : „ G d y  t y  
je s te ś  u  w ła d z y  Ja je s te m  s p o k o j­
n y ” . W  c h iń s k ic h  ś r o d k a c h  m a so ­
w e g o  p rz e k a z u  b a rd z o  czę s to  c y to ­
w a n o  te  s ło w a  ( w y p o w ie d z ia n e  p o ­
d o b n o  30 k w ie tn ia  1971 r . )  po  o b ję ­
c iu  p rze z  H u a  s ta n o w is k a  p rz e w o d ­
n ic z ą c e g o  K C  p a r t i i  je s ie n ią  te g o  
sa m e g o  r o k u .  W  t y m  s a m y m  ta c y ­
p a o  a u to r  p is ze , że w  la ta c h  s p ra ­
w o w a n ia  u rz ę d u  p r e m ie ra  p rze z  
C zo u  E n - ła ja  t u rz ę d u  w ic e p re m ie ­
ra  p rze z  T e n g  S ia o -p in g a  „ n a r ó d  
ż y ł  s p o k o jn ie  1 p r z y je m n ie ”  lecz  
s ta n  te n  „ p r z e r w a ł  in c y d e n t  na  p la  
c u  T ie n  A n  M e n ” .

Czy dosięgnie go zemsta mafii?®
PRZEZ dwa tygodnie śledzili 

„w o jo w n icy ”  rodziny Campisi 
zwyczaje szefa nieprzyjacie l­
skiego gangu. Późnym popołud­
niem 12 lutego 1971 roku nada­
rzyła się dogodna okazja. 
Trzech członków k lanu Campi- 
sich towarzyszyło niepostrzeże­
nie samochodowi Luci ano, od 
jego domu na przedmieściu aż 
do b iu ra  w centrum  miasta. 
Obok szefa siedział jego osobi­
sty „g o ry l”  z M iami. Oba auta 
przejechały przez most i zatrzy 
mały się przed włoską piekar­
nią. Luciano i jego „g o ry l”  
weszli do sklepu. K iedy się 
znów ukazali, obaj trzym a li w 
rękach duże paczki z ciastkami.

T U L L Y  ta k  r e la c jo n u je  d a ls z y  
p rz e b ie g  w y d a rz e ń :

„ P o c h y l i l i ś m y  s ię  w  s a m o c h o ­
d z ie ,  a b y  nas n ie  z a u w a ż y l i ,  n a ­
c ią g n ę liś m y  m a s k i i  o d b e z p ie c z y ­
l iś m y  a u to m a ty .  P o te m  z a a ta k o w a ­
l iś m y .  W  b ie g u  o d d a liś m y  d w ie  sa l 
w y .  L o c ia n o  u p a d ł z a ra z  po  p ie rw  
sz y c h  s t r z a ła c h .  Jeg o  to w a r z y s z  
t r a f io n y  w  n o g ę  w c z o łg a ł s ię  po d  
z a p a r k o w a n y  s a m o c h ó d . J e d e n  z 
k o le g ó w  d o b i ł  o b u . s t r z a ła m i w  g ło ­
w ę . D o k ła d n ie  ta k .  Jak  ż y c z y ł so­
b ie  s z e f" .

PO tym  m orderstw ie w  kw a­
terze głównej Campisich hucz­
nie świętowano zwycięstwo. 
Jedna z kobiet krzyczała w  kó ł­
ko „A leście mu dali! Aleście 
mu d a li!”  Wciąż na nowo cało­
wała wszystkich trzech .boha­
terów ”  Wszyscy in n i k laska li 
„Nana”  Campisi śmiał się do 
łez t  radości. Również on uca­

łował zabójców, mówiąc „K o ­
cham was!” . Rozlano szampana.

Po Luciano, „w o jow n icy”  
Campisich zastrze lili następnie 
dwóch domniemanych zdrajców 
— niejakiego „C andy”  Treube 
i mężczyznę o nazwisku B ill 
Pischedda. Na obu ciążyło po­
dejrzenie, że m ie li coś wspólne­
go z konkurencyjnym  gangiem. 
T u lly  b y ł przy tym , gdy Treube 
został zmasakrowany salwą z 
pistoletu automatycznego we

stępnie zaparkowali k ilka  m il 
poza Newark w innym  rewirze 
policyjnym .

John Patrick T u lly  w róc ił te­
go dnia późno do domu. Jego 
żona H ilda  zrobiła mu aw antu­
rę ponieważ tego wieczoru w y­
b ie ra li się na wesele je j siostry. 
„Wybacz kochanie, m iałem dziś 
dużo pracy”  — odpowiedział ła­
godnie T u lly , przebrał się w 
swoje najlepsze ubranie (czar­
ne w dyskretne białe D rążk i) i 
poszedł w raz z żoną na ślub do 
kościoła „T o  było bardzo p ięk­
ne wesele — wspomina. Graty 
organy, śpiewał chór dziecięcy.

Morderca, który złamał 
przysięgę milczenia...

własnym  garażu Drugiego do­
mniemanego zdrajcę zastrzelił 
sam: „Zw ab iliśm y Pischeddę do 
położonego na odludziu baraku 
i tam powiedzieliśmy mu. że 
iest podejrzany o szpiegowanie 
dla Luciano. Chciał się na mnie 
rzucić. B y ł o głowę wyższy ode 
mnie, ale nie podejrzewał, że 
ja mam w  kieszeni pistolet go­
tow y do strzału. Natychmiast 
nacisnąłem spust. Postąpił jesz­
cze k ilk a  k roków  naprzód i 
upadł. N ie ży ł już. zanim dot­
kną ł ziem i ”

M ordercy zaw inęli cia ło swej 
o fia ry  w  p lastikową nłachtę i 
um ieścili w  bagażniku jego 
własnego samochodu, k tó ry  na*

Byłem naprawdę wzruszony...”  
W K IL K A  miesięcy później 

FB I zebrała już dostateczną 
ilość dowodów przeciwko Cam- 
pisim. 23 kw ie tn ia  1973 roku 
przed wschodem słońca 200 
uzbrojonych funkcjonariuszy 
otoczyło mieszkania poszczegól­
nych członków rodziny Aresz­
towano wszystkich mężczyzn z 
w y ją tk iem  jednego — T u lly ’ego. 
Zdo łał się w  porę ulotn ić Przez 
dwa tata jego nazwisko znajdo­
wało się na czele łis ty  „n a jb a r­
dzie j poszukiwanych osób w 
USA” . Czul się jednak tak pew 
nie, że w  końcu nawet w róc ił 
do swego dawnego mieszkania 
w Newark, aby odwiedzić żonę.

FB I otrzym ała poufną wiado­
mość i 29 czerwca 1974 roku 
John Patrick T u lly  został are­
sztowany — nagi, z dwiema 
b ib liam i w rękach, k tóre to 
księgi leżą zawsze na nocnym 
stoliku w porządnym mieszczań 
skim  domu w  Ameryce.

T U LLY  — morderca został w 
końcu koronnym  świadkiem  
oskarżenia. Dzięki jego zezna­
niom. za k ra tk i dostał się cały 
klan Campisich. W nagrodę zo­
stał skazany nie na śmierć, lecz 
„ty lko ”  na 20 la t więzienia

„W iem , że i tak jestem ska­
zany na śmierć — powiedział w 
rozmowie z dziennikarzem 
„STĘRNA” Jeśli nie przez w y­
m iar sprawiedliwości, to przez 
mafię. Różnica polega na tym. 
że sąd wyznacza jak iś  te rm in  i 
kata, zaś kiedy i gdzie przydy- 
bią mnie moi daw ni koledzy — 
tego się nigdy nie dowiem ” -

T u lly  żyje obecnie w szcze­
gólnie zabezpieczonej celi w ię­
zienia w centrum  Manhattanu. 
Betonowe ściany. stalowe 
d rzw i uzbrojone straże mają 
chronić byłego mordercę przed 
zemstą jego dawnych kolegów 
Ale i tak jego życie jest w sta­
łym  niebezpieczeństwie. Pewne 
go razu podczas roznoszenia 
obiadu jeden ze współwięźniów 
zaatakował go nożem do Chle­
ba T u lly  wyszedł z te j opre­
sji z ciętą raną ramienia. „B ut 
they w ill t ry  again and again”  
— m ówi „Będą próbowali 
wciąż na nowo” ...

(Koniec)

Z perspektywy 
tygodnia

KILKA ZDAŃ 
KOMENTARZA

WYDARZENIEM minionych dni 
byfo niewątpliwie moskiewskie po­
siedzeń e Doradczego Komitetu 
Politycznego państw-stron Układu 
Warszawskiego śledzone z uwagą 
przez cały świat Przyjęty na za­
kończenie obrad dokument test 
deklaracją kontynuowania polity­
ki państw socjalistycznych w inte- 
esie odprężenia i pokoju między 

narodami Zawiera on też istotne 
treści dotyczące pogłębiania dia­
logu w sprawie ograniczemo zbro­
jeń

NAJWIĘKSZE MASOWE 
SAMOBÓJSTWO

TAK określa się tragedię, która 
rozegrała się w gujańskiej dżungli, 
szokując współczesny świat. Przy 
okazji zwraca się uwagę na 
„Świątynię ludu" działającą we 
Francji. W tym kraju są zresztą 
niemal wszystkie reprezentacje 
sekt istniejących na świecie. od 
odłamu antykomunistycznych mo- 
onistów, poprzez orientalną „Krisz 
nę" do „Dzieci Boga" — „nie­
mowląt żyjących w koloniach mi­
łości'', przyszłego mesjasza upa­
trujących w osobie prezydenta 
Ugandy ld< Amina.

SFNATOR MCCARTHY — 
MOBFINISTĄ

AMERYKAŃSKI senator Joseph 
McCarty (pamiętamy go z okre­
su „zimnej wojny") został oskar­
żony o narkomanię. Przeciwnik 
wszelkich przejawów liberalizmu 
okazał się morfinistą. Rewelacje 
te opublikował magazyn „Ladies 
Home Journol", pisząc także, że 
senator nabywał narkotyki w opte 
ce w pobliżu Białego Domu. Miał 
na to specjalne zezwolenie... Fe­
deralnego Urzędu ds. Narkotyków.

„HARRIER” W ORBICIE 
CHIŃSKICH 

ZAINTERESOWAŃ
PODCZAS niedawnej wizyty w 

Londynie, chiński wicepremier 
Wang Czen interesował się zaku­
pem sprzętu wojskowego, przede 
wszystkim pionowo startujących 
samolotów typu „Harrier" Wstęp­
ne zamówienie obejmuje 80—90 
takich samolotów i prawo ich pro­
dukowania w Chinach na podsta­
wie licencji. Wielka Brytania jesz­
cze nie podjęła decyzji w tej 
sprawę.

PIWO ZA DOLARA
DOLAR ciągle znajduje się na 

huśtawce. Mimo przeróżnych wy­
siłków, protekcjonistycznych dzia­
łań banków, „zielone" straciły

wiele ze swej potęgi. Piwo w RFN- 
owskich barach, d o  przeliczeniu, 
kosztuje dołara

UFO NAD RZYMSKIM  
LOTNISKIEM

W TYM tygodniu ujawniono, że 
12 bm wieża kontrolna rzymskie­
go lotniska zaobserwowała niezi­
dentyfikowany obiekt latający. 
Ob.ekt zniżył się nad pas słodo­
wy. był doskonale widziany przez 
wiele osób UFO wykonał kilka 
ewolucji i oddokł s»ę w kierunku 
wybrzeża Adriatyku. (ja*)

t
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n ie  m a m y  ż a d n e g o  z a p le c z a  m a g a ­
z y n o w e g o . O b ra z y , g r a f i k i  i t p .  le żą  
w  p o m ie s z c z e n ia c h  b iu r o w y c h ,  są 
za s z ta lu g a m i w  s a la c h  w y s ta w o ­
w y c h .  W  p r z y s z ły m  r o k u  m a m y  
w y s ta w ę  t k a n in  M a g d a le n y  A b a k a ­
n o w ic z . S p ę d za  m i  t o  se n  z p o ­
w ie k .

—  D tacze go ?
— Sa to  t k a n in y  p rz e s trz e n n e , 

r z e c z y  n a p ra w d ę  d u ż e , n a w e t  sze­
ś c io m e t ro w e . N ie  m a m  p o ję c ia ,  Jak 
je  b ę d z ie m y  e k s p o n o w a ć  w  n a s z y c h  
s k r o m n y c h  w a r u n k a c h .  W  d o d a tk u  
a r ty s t k a  ż y c z y ła  s o b ie , b y  o p r ó ż n ić  
s a le  w y s ta w o w e .  C o  p o c z n ie m y  z 

- n a s z y m i z b io ra m i?
—- A le  z  w y s ta w y  n ie  z r e z y g n u ­

je c ie ?
— W  ż a d n y m  w y p a d k u !
— M im o  t y c h  w a r u n k ó w ,  m im o  

k ło p o tó w ,  d z ię k i  B W A  s z tu k a  p r o ­
fe s jo n a ln a  je s t  w s z ę d z ie ...

— N a w e t  w  „ P le c iu d z e ”  i  f i l h a r ­
m o n ii .  W y k o r z y s tu je m y  k a ż d ą  m o ­
ż l iw o ś ć , b y  w y s ta w ia ć  p ra c e  t w ó r ­
c ó w . P ro s z ę  J e d n a k  p o d k r e ś lić ,  że 
to  z a s łu g a  n ie  t y l k o  B W A . P a r tn e ­
r ó w  Jest w ie lu .  C h o ć b y  „S o ju s z  
ś w ia ta  p r a c y  z k u l t u r ą ” . Z a k ła d y

W  „Kurierowej” kawiarence

Sztuka w
DZIŚ rozm awiam y z m gr Ta­

deuszem M alinow skim  — dy­
rektorem  szczecińskiego B iu ra  
W ystaw  Artystycznych.

—  N ie  je s te m  t a k i  p e w ie n , c zy  
p r z e b r z m ia ły .  W  k o ń e u  to  nstśza 
c z o ło w a  im p re z a . P r e z e n to w a liś m y  
SIS p ra c  s tu  d w u d z ie s tu  s ie d m iu  
a u to r ó w  x  c a łe j  P o ls k i.  E k s p o z y ­
c ję  o b e jr z a ło  p o n a d  p ię ć d z ie s ią t  t y ­
s ię c y  osó b .

—  P ię k n ie ,  a le  ee  d a le j?

—  P r z y g o to w u je m y  s ię  do  k o le j ­
n e j  p o w a ż n e j Im p r e z y ,  c h y b a  z n a ­
c z n ie  w y ż s z e j sw ą  r a n g ą  — d o  P r e ­
z e n ta c j i  M a la r s tw a  K r a jó w  S o c ja l i -  
B ty ir /.n y c h . B ie n n a le  o d b ę d z ie  s ię  
Już p o  r a z  ó s m y .

—  T o  w  p r z y s z ły m  r o k u .  A  te ra z ?

— M y ś li  p a n , że s a le  w y s ta w o w e  
b ę d ą  ś w ie c i ły  p u s tk a ?  N ie  m a  o b a ­
w y .  Jeszcze  w  t y m  r o k u  o d b ę d z ie  
s ię  k i l k a  p r e z e n ta c j i .  O s ta tn ie g o  
d n ia  l is to p a d a  w  n a s z e j G a le r i i  
S z tu k i  n a  d r u g im  p ię t r z e  Z a m k u  
o t w a r t y  z o s ta n ie  T S a lo n  J e s ie n n y . 
B ę d z ie  to  o k rę g o w a  w y s ta w a  m a ­
la r s tw a ,  g r a f i k i ,  rz e ź b y  i  s z tu k i  
u ż y t k o w e j ,  t a k i  p rz e g lą d  d o r o b k u  
s z c z e c iń s k ic h  a r ty s tó w .

—  C oś w  r o d z a ju  k o n f r o n ta c j i?

— T a k .  W re s z c ie  w s z y s c y  s ie b ie  
zo b a c z ą . P rz y z n a n e  z o s ta n ą  n a g ro ­
d y  za d z ie ło  r o k u  i  za  d e b iu t .  T a  
d r u g a  b ę d z ie  im ie n ia  O le g a  B a ła k i -  
r ie w a .

—  C zy  je d y n k a  p o p rz e d z a ją c a  n a ­
z w ę  w y s ta w y  o z n a c z a , że w e jd z ie  
o n a  n a  s ta łe  d o  k a le n d a r z a  im p re z ?

— O c z y w iś c ie .  K a ż d e g o  r o k u .  b ę ­
d z ie  s ię  o d b y w a ł  S a lo n  J e s ie n n y . 
T o  rz e c z  b a rd z o  p o tr z e b n a

—  M ó w i ł  p a n  o k i l k u  im p re z a c h .. .

iniajscu
p r a c y  o r g a n iz u ją  p le n e ry ,  e k s p o ­
n u ją  u  s ie b ie  m a la r s tw o ,  g r a f ik ę ,  
rze źb ę , d o k o n u ją  n a w e t  z a k u p ó w . 
B y ło b y  d o b rz e , g d y b y  z a k u p io n e  
p ra c e  w z b o g a c a ły  r ó w n ie ż  nasze  
z b io r y ,  a lb o  p r z y n a jm n ie j  z o s ta ły  
w y p o ż y c z a n e . B ę d z ie  t o  z w ię k s z y m  
p o ż y tk ie m , n iż  w ie s z a n ie  k u p io n e g o  
o b r a z u  w  g a b in e c ie  d y r e k to r a  
p r z e d s ię b io r s tw a .

—  C z y  rz e c z y w iś c ie  Jes t t a k ie  d u ­
że z a in te r e s o w a n ie  w s p ó łc z e s n ą  
s z tu k ą ?

—  O lb r z y m ie .  D la  p r z y k ła d u  —
l ic z b a  c h ę tn y c h  d o  u c z e s tn ic z e n ia  w  
z a ję c ia c h  n a szeg o , w s p ó ln ie  z W D K  
p ro w a d z o n e g o . S tu d iu m  W ie d z y  o 
S z tu c e , p rz e k ra c z a  m o ż liw o ś c i.  R o z ­
p o c z ą ł te ż  d z ia ła ln o ś ć  K lu b  M iło ­
ś n ik ó w  S z tu k i .  O r g a n iz u je m y  t y le  
Im p re z , m im o  o k r e ś lo n y c h  w a r u n ­
k ó w .  b o  w ie m y ,  że n ie  je s t  to  d z ia ­
ła ln o ś ć  so b ie  a m u z o m , t e  je s t  to  
n a p ra w d ę  p o trz e b n e . ( ja s )

Opowieści szczecińskich ulic

Pili bokiem wieszcza
Z TRZECH wieszczów Ro­

m antyzm u najce ln ie j t ra fia  do 
polskich serc Adam M ick ie­
wicz, którego dzieła naprawdę 
zabłądziły pod strzechy. N ie ma 
bodaj dużego m iasta w  Polsce 
któ re  nie posiadałoby u licy  
im ienia autora „Pana Tadeu­
sza” . W  Szczecinie poświęcono 
poecie jedną z na jp iękn ie j­
szych a le i — główną arterię 
Pogodna.

Dziś, oprócz u licy, mamy w 
grodzie G ry fa  plac Adama M ic­
kiew icza i n ik t  jakoś nie uwa­
ża, że uhonorowano Wieszcza 
nadmiernie. A  plac wybrano 
doprawdy godny m istrza poezji 
narodowej — położony między 
dosto jnym  Parkiem  Żerom skie­
go a W ałam i Chrobrego, w  sza­
cownym  sąsiedztwie Muzeum 
Narodowego i teatru, w  pobliżu 
bardzo zasłużonej dla miasta 
szkoły —  Liceum  Ogólnokształ­
cącego n r  2 czy li słynnego „Po­
bożni aka”  (jako że przy ul. 
H enryka Pobożnego się znajdu­
je) oraz Wyższej Szkoły M or­
skiej.

Wiosną 1960 roku, przy pięk­
nej słonecznej pogodzie odbyło 
się tu  uroczyste odsłonięcie 
pom nika Wieszcza. Postać wy­
kuto  w  surowym , chropawym 
betonie, sadowiąc sylw etkę M ic 
k ie  wieża na postumencie scho­
dów prowadzących z parku na

szeroką przestrzeń placu. Po­
czątkowo pom nik nie za bardzo 
podobał się szczecinianom — 
b y ł ja k  na powszechne gusty 
zbyt prosty, ascetyczny, „K u d y  
tam  do warszawskiego z K ra ­
kowskiego Przedmieścia”  — ma 
w ia li ludzie (nie bez racji). Z 
czasem jednak szara i  wyniosła 
sylw etka poety w top iła  się w 
pejzaż placu. Dziś pom nik jest 
głównym  i wprost nieodłącz­
nym  jego akcentem-

N im  stanął ów monument, 
plac m ia ł ju ż  swoją nazwę. Na 
dawnych mapach miasta nosi 
m iano — Helski. Zapomniano 
to im ię bez żalu, bo Wieszcz 
b y ł sercu bliższy...

Od tarasów W ałów  Chrobre­
go oddziela plac jasny, potężny 
gmach neoklasycystyczny, m ie­
szczący dw ie ważne insty tuc je  
ku ltu ra lne : muzeum oraz teatr.

Budynek wzniesiono w  po­
czątkach naszego w ieku, p rzy­
stosowując go od razu do peł­
nienia fu n k c ji muzealnych; 
przewidziano odpowiednie za­
plecze, pełne św ia tła  przestron­
ne sale ekspozycyjne, oczywiś­
cie — według wymogów dzie­
więtnastowiecznych. Przed w o j­
ną m ieściło się tu  muzeum 
etnograficzne i  przyrodnicze.

Po wyzwoleniu zaczęto stop­
niowo gromadzić tu  poszuki­

wane żmudnie po całym Pomo­
rzu Zachodnim eksponaty ilu ­
strujące najstarsze, słowiańskie 
dzieje tych ziem. Jakąż ogrom­
ną radością przyw itano w  ca­
łe j Polsce fa k t umieszczenia w  
Muzeum Pomorza Zachodniego 
w ie lk ie j łodzi — korabia o ty ­
powo słow iańskiej konstrukcji- 
Znalezisko to u jaw n iło  fa łszy- 
wość tw ierdzeń szowinistycz­
nych h is to ryków  niemieckich o 
germ ańskim  rodowodzie pomor­
skiego szkutnictwa.

Trzeba przyznać, że początko­
wo nie bardzo było czym w y­
pełnić muzealnych sal. Cenne 
znaleziska nie sypały się ze­
wsząd ja k  z rogu obfitości. D la­
tego też postanowiono sporą 
część budynku „wypożyczyć”  
tea trow i. W 1949 roku powstał 
w  Szczecinie drug i z kolei tea tr 
— Współczesny. Tymczasem 
Szczecin lokalizowany by ł jesz­
cze w  pojęciach większości m ie­
szkańców centra lne j Polski 
„gdzieś na dzik im  zachodzie” ...

W średniowieczu znajdowały 
się tu  gdzie dziś rozciąga się 
plac posiadłości książęce i koś­
c ie ln e — sady i  ogrody. W  lip o - 
wo-dębowym  gaju (dziś Park 
Żeromskiego) is tn ia ł od na j­
dawniejszych czasów cmentarz^ 
w  dobie pogaństwa służący za­
pewne różnym  obrzędom sakral 
nym Później — w  okresie pa­
nowania Szwedów — biegły tę­
dy lin ie  umocnień ziemnych. 
Fo rty fikac je  znacznie rozbudo­
w a li w  X V II I  w ieku Prusacy, 
czyniąc ze Szczecina jedną z 
najsiln ie jszych tw ie rdz w  Euro­
pie.

Dopiero w osiemdziesiątych 
latach ubiegłego stulecia po ro­
zebraniu zbędnych już umoc­
nień. rozpoczęto zabudowę tere­
nów wokół placu. Na szczęście 
pozostawiono stary gaj-cmen­
tarz. k tó ry  przekształcono w 
park, aklim atyzu jąc w  nim  wie 
le egzotycznych drzew i krze­
wów (ław )

SPOJRZENIE z wyżyn  
pom nika na plac M ickie­
wicza.

Fot. Leszek Kam iński

— S ie d e m n a s te g o  g r u d n ia  cze ka  
n a s  d u że  w y d a rz e n ie ,  a m ia n o w ic ie  
o t w a r c ie  w y s ta w y  z k o le k c j i  G a le ­
r i i  „ S tu d io ”  is tn ie ją c e j  p r z y  te a tr z e  
S z a jn y .  B ę d z ie  to  n a p r a w d ę  in te r e - j  
s u ją c a  i  n a  p e w n o  k o n t r o w e r s y jn a  i 
e k s p o z y c ja , z a t y tu ło w a n a  „ S z tu k a  i 
ja k o  e k s t re m u m  ś w ia d o m o ś c i” . T o - i  
w a rz y s z y ć  je j  m a ją  w y k ła d y  a r t y ­
s tó w  .  s ta n o w ią c y c h  c z o łó w k ę  p o i - ' 
s k ie j  a w a n g a rd y

—  C zy  S z a jn a  r ó w n ie ż  p r z y je d z le ?  
J e s t p rz e c ie ż  n ie  t y l k o  z n a k o m ity m  
s c e n o g ra fe m  i re ż y s e re m , a le  i  a r t y ­
s ta  o la s t.y k ie m .

— M y ś lę , że p rz e d e  w s z y s tk im  
a r ty s ta  p la s ty k ie m  D z ia ła  o d  25 
la t .  Z  t e j  o k a z j i  s p ro w a d z a m y  z 
W a rs z a w y  w y s ta w ę  ju b i le u s z o w ą , 
p r e z e n tu ją c ą  ca ło ś ć  je g o  tw ó rc z o ś c i 
T o  b e d z ie  w  p r z y s z ły m  r o k u  i w ó w ­
czas S z a jn a  p r z y je d z ie  d o  S zcze c i­
n a  z o rz y s z ło ro e z n y c h  p la n ó w  w a r ­
to  te ż  w y m ie n ić  m a la r s tw o  i g r a f i ­
k ę  m a łż e ń s tw a  M a n n e w itz  z R o s to c -  
k u .  w v s ta w ę  . .S z w e c ja  d z iś  i w c z o ­
r a j ” . D o ś m ie r tn ą  p r e z e n ta c ję  p ra c  
J ó z e fa  K lu z y  z K r a k o w a ,  d o ro c z n ą  
w y s ta w ę  o n a g ro d ę  „ K o n ik a  M o r ­
s k ie g o ” . C z y  m a m  d a le j  w y m ie ­
n ia ć ’

— A  i le  p o z y c j i  l ic z y  p la n  na  
p rz y s z ły  ro k ?

— S to  c z te rd z ie ś c i.
— P o p rz e s ta ń m y  n a  ty m .  C zy  

w s z y s tk o  b ę d z ie c ie  p re z e n to w a ć  w  
z a m k o w e j G a le r i i  S z tu k i?

— N ie  to  n ie m o ż liw e  M a m y  Je­
szcze  do  d y s p o z y c j i  S a lo n  W y s ta ­
w o w y  K A W . K lu b  „13  M u z ” . W 
c a ły m  w o je w ó d z tw ie  są 22 m ie js c a , 
w  k tó r y c h  s ta le  w y s ta w ia m y .

— W id z ia łe m  w a sz  s a lo n  w  N o w o ­
g a rd z ie .  N a w e t  S z c z e c in  ta k ie g o  n ie  
m a

— T a m  są r z e c z y w iś c ie  n a jle p s z e  
w a r u n k i .  T y lk o  p o z a z d ro ś c ić . I  to  
je s t  w y ją te k .  O g ó ln ie  rz e c z  b io rą c  
b r a k u je  n a m  ta k ic h  g a le r i i  z  p r a w ­
d z iw e g o  z d a rz e n ia . W  Z a m k u  d y s ­
p o n u je m y  p o w ie r z c h n ią  z a le d w ie  
aześc iO set m e t r ó w  k w a d r a to w y c h ,

W krainie 
szklanych cudów

W IĘ ę  n a jp ie r w  b ie rz e  s ię  s z k la -  
I n ą  r u r k ę .  N a g rz e w a  s ię  j ą  w  p ło ­

m ie n iu  p a ln ik a ,  g d z ie  g a z  z m ie s z a ­
n y  je s t  ze s p rę ż o n y m  p o w ie t r z e m .

t o  je s t  n a j t r u d n ie js z a  o p e ra c ja .  
¡•T rze b a  b o w ie m  n ie o m y ln ie  w y c z u ć  

m o m e n t g d y  k r u c h e  s z k ło  p r z y b ie ­
rz e  k o n s y s te n c ję  w o s k u  i  m o ż n a  je  
d o w o ln ie  ro z c ią g a ć . P o te m  d m u c h a  
s ię  b y  w  ś r o d k u  p o w s ta ła  b a n ie c z -  
k a  1 w k ła d a  d o  f o r m y .  I  o to  k o ­
n ie c  p ro c e s u  k s z ta łt o w a n ia  b o m b k i 
n a  c h o in k ę

A le  t o  je s z c z e  n ie  k o n ie c  p ra c y . 
T e ra z  r o z p o c z y n a  s ię  z d o b ie n ie . 
S z y s z k i n a  p r z y k ła d  p o k r y w a m y  
r o z tw o re m  a z o ta n u  s re b ra .  N a  to  
id z ie  jeszcze  b ia ły  l a k ie r  im i t u ją ­
c y  ś n ie g . O  w ie le  t r u d n ie j  b a r w ić  
n p . c h o in k o w e  s z p ic e . Są o n e  w ie ­
lo k o lo r o w e .  p o s y p y w a n e  s r e b rn y m  
p ro s z k ie m . K a ż d y  t r z e b a  w ię c  p o d ­
d a w a ć  k i l k a k r o t n y m  o b r ó b k o m . A  
w ia d o m o  p rz e c ie ż : im  w ię c e j  r ą k  
d o ty k a ją c y c h  k r u c h e g o  p rz e d m io ­
tu ,  t y m  w ię c e j  m o ż l iw o ś c i s t łu c z e ­
n ia .

N a jp r o ś c ie j  p r o d u k o w a ć  k u l is t e  
o z d o b y  c h o in k o w e .  M y  s ię  ty m  n ie  
z a jm u je m y .  N ie  m o ż e m y  k o n k u ­
r o w a ć  z  p rz e m y s łe m  l  s p ó łd z ie l­
c z o ś c ią  p r a c y .  O n i m a ją  w ię k s z e  
m o ż liw o ś c i w  d z ie d z in ie  w z o r n ic ­
tw a  i  k o lo r y s t y k i .  M a ją  s w o je  la ­
b o r a to r ia  i  d o s tę p  d o  ź r ó d e ł s u ­
r o w c a .

W y tw a r z a m y  z a te m  tz w .  b o m b k i 
fo rm o w a n e .  S ą to  g łó w n ie  c z u b k i
0 s k o m p lik o w a n y m  k s z ta łc ie  i  b o ­
g a te j  k o lo r y s t y c e ,  s z y s z k i,  g r z y b k i
1 m a łe  f i g u r k i  M ik o ła jó w .  N a s ta w i-

Strieta przez cały rak
l i ś m y  s ię  na  „ m a s ó w k ę ” . S ta r a m y  
s ię  r o b ić  je  ta n io  — k o s z t ' J e d n e j 
b o m b k i n ie  p r z e k ra c z a  5 z ł  — a b y  
k a ż d e m u  u m o ż liw ić  u ro z m a ic e n ie  
d e k o r a c j i  ś w ią te c z n e g o  d r z e w k a .

N a sza  w y tw ó r n ia  — m ó w i p . M a - 
z id a ń s k i — Jest Je d y n a  w  S zcze c i­
n ie .  P r o d u k u je m y  ro c z n ie  o k o ło  
100 ty s . b o m b e k . J a k  t y l k o  s k o ń c z ą  
s ię  ś w ię ta  B o ż e g o  N a ro d z e n ia , ro z ­
p o c z y n a m y  p r z y g o to w y w a ć  za p a sy  
n a  r o k  n a s tę p n y . N a s z y m i o d b io r ­
c a m i są w ła ś c ic ie le  s k le p ó w  p r y ­
w a tn y c h .  P a ń s tw o w e  p la c ó w k i  o b a ­
w ia ją  s ię  _k o n ta k tó w  z rz e m io s łe m  
p r y w a t n y m

M ó j t o w a r  n ie  je s t a n i  se z o n o w y , 
a n i n ie  p o d le g a  w a h a n io m  m o d y . 
D w a  la t a  te m u  w p r a w d z ie  p o ja w i ­
ł y  s ię , im p o r to w a n e  z C z e c h o s ło w a ­
c j i ,  b a r d z o  e fe k to w n e  o z d o b y  w  
k s z ta łc ie  lu d z ik ó w ,  p a ja c y k ó w  i t p .  
N ie s te ty  n ie  m ó g łb y m  k o n k u r o w a ć  
z t y m i  w y r o b a m i p o d  w z g lę d e m  
ja k o ś c i.  N ie  ta k ie  z a o p a trz e n ie  s u ­
ro w c o w e . M o g ę  n a to m ia s t  — po d  
w z g lę d e m  c e n y . M o je  b o m b k i  k o s z ­
t u ją  t y l k o  5 z ł  w  d e ta lu ,  ta m te  — 
są do  14— 17 z ł.

F o r m o w a n ie m  s z k ła  z a jm u ję  s ię  
j u ż  o d  25 la t .  N a jp ie r w  w y tw a r z a ­
łe m  b o m b k i w  s p ó łd z ie lc z o ś c i p r a ­
c y .  W  1063 r o k u  u r u c h o m i łe m  w ła s ­
n ą  w y tw ó r n ię  w  S z c z e c in ie  p r z y  
u l .  Ś lą s k ie j 33 P o m ie s z c z e n ia  są 
m a łe  ) c ia s n e  N ie  m a m  w a r u n k ó w  
d o  z w ię k s z a n ia  p r o d u k c j i .  M im o  to  
J e d n a k  r o k  w  r o k  te  10Ó ty s . b o m ­
b e k  ze  S z c z e c in a  d o c ie r a  d o  r ą k  
m o ic h  k l ie n tó w .

P ra c a  je s t  t r u d n a ,  w y m a g a ją c a  c h o in k o w y c h ,  a le  t a k ic h  w ła ś n ie  ,  
d e l ik a tn y c h  r ą k  i  p r e c y z ji .  M a m  w y r o b ó w  b r a k u je  n a  r y n k u .  A  że 
n a  szczę śc ie  u c z n ió w .  R a ze m  ze za sa d a  „n a s z  k l ie n t ,  nasz p a n ”  
m n ą  p r a c u je  s y n  1 z ię ć . J e s t to  o b o w ią z u je , w ię c  s ta ra m y  s ię  te n  
w ię c  t r o c h ę  „ r o d z in n a ”  p r o d u k c ja ,  n ie d o b ó r  z m n ie js z y ć . K l ie n c i  są 
M a m y  co  p r a w d a  s p o ro  r o b o ty  z c h y b a  z a d o w o le n i. . .  
w y tw a r z a n ie m  fo rm o w a n y c h  o z d ó b  N o to w a ł  ( te n )

Na zdjęciu: szklane cuda w płom ieniu palnika.
F o t . :  Z  J o d k o w s k i
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drówek rzem ieśln ików  po ca­
łym  mieście. Można stworzyć 
coś w  rodzaju w y tw ó rn i ele­
m entów  pow tarzalnych instala­
c j i  bądź s to lark i, gdyż kam ien i­
ce są podobne. U n ikn ie  się 
wreszcie k łopotów  z tworze­
niem  wciąż nowych zapleczy dla 
poszczególnych placów robót, 
magazynowanie m ate ria łów  itp . 
Koncentracja robót, to  również 
obniżanie kosztów i zwiększenie 
w ydajności pracy poprzez peł­
niejsze w ykorzystanie dnia ro­
boczego.

W ytypowano już trzy  re jony 
miasta, w  k tó rych  p lanu je  się 
przeprowadzenie rewaloryzacji. 
P ierwszy leży na Niebuszewie i 
zam knię ty jest u licam i: Niem­
cewicza, Krasińskiego, Orzeszko 
w e j i  Asnyka. W ybór ten uza­
sadniony jest koniecznością prze 
budowy sieci uzbrojenia pod­
ziemnego oraz insta lac ji (vide: 
głośny przed dwoma la ty  alarm  
prasowy w  sprawie gazu na 
Niebuszewie). Jedne i drugie 
roboty należałoby „zgrać”  ze so­
bą w  jednym  term in ie,' co u ła­
tw iło b y  z pewnością prace w y­
konawcom

REJON drug i zam knięty jest 
u licam i: Bohaterów G etta W ar-

również) pomiędzy ul. ul. Gon- 
tyn y  a Dubois.

Opracowujący te p lany urba­
niści przygotowali program 
maksimum. Gdybyśmy chcieli 
zrealizować go w pełni, należa­
łoby zburzyć 330 mieszkań 
(głównie w  oficynach). Propo­
now a li oni także urządzenie m i­
n i-cen trum  handlowego Niebu- 
szewa w  rzędzie parterowych 
mieszkań ul. Krasińskiego osło­
niętych podcieniam i. Jest to 
z pewnością pom ysł bardzo e- 
fektow ny, ale... nie bardzo nas 
stać na jego realizację. Trzeba 
się bowiem  liczyć nie ty lk o  z 
chęciami, ale i z w arunkam i. 
Równocześnie zaś wiadomo, że 
przeciw legła strona u licy  — po­
zostaje w łaściw ie wolna, Bez 
problem ów więc można wznieść 
na n ie j paw ilon sklepu ’spożyw­
czego lub  przemysłowego.

Władze m iasta postanow iły 
więc pohamować nieco — skąd­
inąd słuszne — zapędy arch itek­
tów. Przyję to zasadę, iż przy 
rew aloryzacji wyburzenia zosta­
ną znacznie ograniczone. Z n ik ­
ną z pow ierzchni ziemi ty lko  te 
oficyny, w  k tórych standardu 
wyposażenia mieszkań nie moż­
na w  ogóle poprawić, bądź też

w iązek liczenia się z realiam i 
sytuacji. Żadne nowe przed­
siębiorstwo budowlane — ze 
względu na w a run k i panujące 
na rynku  pracy — nie przyjdzie 
z pomocą.

Liczyć można zatem ty lk o  na 
potencja ł wykonawczy 3 komu­
nalnych przedsiębiorstw remon­
towo-budow lanych działających 
w  Szczecinie Cały kłopot w 
tym  jednak, że są one jedyną, 
znajdującą się w dyspozycji 
władz wojewódzkich, rezerw^ 
tzw. mocy przerobowej budow­
nictwa. W ciągu k ilk u  ostat­
nich la t obserwujemy, że głów­
ny ciężar ich działań koncen­
tru je  się nie na remontach i 
modernizacjach, lecz wznoszeniu 
nowych obiektów. S iłam i KPRB 
powstają żłobki, przedszkola, 
nowe sklepy, obiekty służby 
zdrowia itp.

Takie postępowanie nie jest 
oczywiście podyktowane czyimś 
„w idz im is ię ”  lecz żelazną ko­
niecznością Znów daje o so­
bie znać problem  „k ró tk ie j 
k o łd ry ” , k tó ra  nakazuje kon­
centrację w ys iłków  budow ni­
ctwa na zagadnieniu najważ­
niejszym: budownictw ie miesz­
kaniowym . Rzecz jednak w  tym ,

WIĘKSZOŚĆ budynków
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ku. Liczą w ięc sobie po 50—70 
la t, a nie brak wśród n ich sta­
ruszków mających ponad 100 
wiosen. Nowe budownictw o — 
na dobrą sprawę — zaczęło się 
dopiero w  la tach sześćdziesią­
tych  i m im o wciąż p rzyb ie ra ją­
cego na sile tempa, długo jesz­
cze nie stanie się podstawową 
fo rm ą m iejskiego potencjału 
mieszkaniowego.

Stare kam ien iczki od nowych 
b loków  odróżnić ła tw o. W  tych 
pierwszych fantazja a rch itektów  
skupia ła się g łównie na poszu­
k iw a n iu  a trakcy jnych  fo rm  i 
ozdóbek elewacji. W  tych d ru ­
gich — m im o betonowej mono­
to n ii m achin do mieszkania —
'na stworzeniu najlepszych i 
najdogodniejszych w arunków  
b y tu  lokatorom . Stąd zresztą 
b iorą  się różnice w  podstawo­
w ym  standardzie wyposażenia 
lo ka li. Przed k ilkom a dziesiąt­
kam i la t budowano w  pokojach 
piece węglowe, nie wszędzie 
doprowadzano wodociąg, gaz i 
kanalizację. Dziś — nowe 
mieszkanie bez tych cyw iliza ­
cy jnych  udogodnień byłoby nie 
do pomyślenia.

W  jednych i  drugich domach 
mieszkają tacy sami ludzie. D la ­
czego więc jedn i m ają mieć 
lepsze, a in n i gorsze w arunki?
W  dodatku stara zabudowa 
nadwerężona jest przysłow io­
w ym  zębem czasu. Stan insta­
la c ji gazowych i  elektrycznych 
jest całkiem  nieprzystosowany
do dzisiejszego zapotrzebowania Trzeba zatem szukać innych 
na- to  pa liw o i  energię. Raz po dróg w yjścia  z sytuacji. Są one 
raz w ystępu ją awarie. W y sta r- na pewno trudniejsze, gdyż w y - 
czy też przejść się u l. Jag ie lloń- maga ją  usprawnienia samej 
ską, k tó ra  pięć la t tem u o trzy- gospodarki rem ontowej. To roz- 
m ała nowe ty n k i' by zobaczyć, wiązanie przybra ło w  Szczeci- 
że ich ko lo r zszarzał pod w a r- nie m iano rewaloryzacji, 
stwą sadzy z kom inów. 10 la t 
tem u we wszystkich budyn­
kach przy ul. W ie lk ie j w y -  C A Ł A  operacja polega na 
m ieniono rynny  i  parapety. Dziś w ykonyw an iu  rem ontów kap i- 
ocynkowana blacha przeżarta ta lnych  budynków  ca łym i 
jest już korozję. N ie oparła się kw a rta łam i, w  sposób m ożliw ie 
działaniom  w ielkom iejskiego kom pleksowy. W  trakc ie  robót 
smogu i  samochodowych spa- w ym ian ie  ulegną systemy insta- 
lin... lacyjne, d rzw i, okna i podłogi

(oczywiście, je ś li zajdzie taka 
Są to  ty lk o  nieliczne p rzyk ła - potrzeba), wybudowana będzie w  

dy z d ług ie j lis ty  przyczyn po- oddzielnym pomieszczeniu ła - 
w odujących — mówiąc urzędo- zienka oraz zostanie doprowa- 
w ym  językiem  — powolną de- dzone do m ieszkania centralne 
kap ita lizac ję  podstawowej częś- ogrzewanie, a nawet (jeś li bę- 
c i substancji m ieszkaniowej dzie możliwość) ciepła woda.
Szczecina. Oznacza to, że sta- W  praktyce zatem w yrów nany 
re zasoby w ykruszają się coraz będzie standard m iędzy now ym i 
szybciej i  możemy znaleźć się a s tarym i m ieszkaniami, 
w  sytuacji, gdy spora część bu­
dynków  dojrze je do... rozb ió rk i. N ie to  jednak jest na jw aż­

niejsze w  proponowanych dzia- 
Potrzeby remontowe Szczeci- łaniach. Porządkując bowiem 

na sr olbrzymie. Równe chyba rząd budynków  na k ilk u  u l i-  
zaootrzebowaniu na nowe cach, uzyskujem y możliwość 
mieszkania. Na przeszkodzie w  skoncentrowania robót w  jed - 
ich zaspokojeniu stoją podob- nym  m iejscu Powinno to dać 
ne — ja k  w  budow nictw ie spore e fek ty  organizacyjne.
—- przyczyny. Niewystarczająca Można będzie lep ie j w yko rzy- 
jest zdolność produkcy jna stać fachowców, un ika jąc wę-

PROGRAM: ' '
przedsiębiorstw remontowych. 
Odczuwają one b ra k i surowco­
we. Coraz tru d n ie j o rzemieśl­
n ików , bo n iektó re zawody, ja k  
np. zdun, sztukator, dekarz po­
w o li zanikają. No i  wreszcie 
sprawa kosztów. W iadomo, że 
w  w ie lu  przypadkach koszt re­
m ontu i  m odernizacji starego 
budynku przekracza nakłady na 
budowę nowoczesnego.

Są nawet ekonomiści, staw ia­
jący głośno pytanie: czy wobec 
tego nie należy rezygnować z 
gruntow nych remontów?

Odpowiedź brzm i: nie. N ie 
w  naszych warunkach. D o tk li­
w y  głód m ieszkaniowy nie ze­
zwala na to  rozwiązanie. W ie l­
kość budow nictw a m ieszkanio­
wego jest wyznaczona przez 
jego zaplecze techniczne: fa b ry ­
k i domów, elementów, dostawy 
surowców. Dziś nie jesteśmy w 
stanie budować w ięcej niż bu ­
dujem y. Każde więc wyburze­
nie stare j kam ien icy ozpacza 
wydłużenie się ko le jk i osób cze­
kających na własne lokum.

szawskiego, Bogusława, M ałko­
wskiego i K ró lo w e j Jadw igi. Tu 
m odernizacja połączyłaby się z 
zamierzeniam i rem ontowym i w 
dziedzinie e lew acji (in form ow a­
liśm y o tyra przed kilkom a 
dn iam i) i  stanow iłaby logiczny 
ciąg działań w  zakresie kon­
sekwentnego odświeżania ścisłe­
go śródmieścia. Po je j zakoń­
czeniu m oglibyśm y m ówić o 
ca łkow itym  zakończeniu po­
rządkowania szczecińskiej sece­
sji.

Wreszcie re jon  trzeci leżący 
m iędzy u licam i: Malczewskiego, 
Jana Kazim ierza, E m ilii P later 
i  Parkową. Należy on do n a j­
bardziej chyba zaniedbanych w  
śródmieściu. T u  obok nowo­
czesnych b loków  spółdzielczych 
w idać zaniedbane i  odrapane 
kam ienice z końca m inionego 
w ieku. Pełno tu  różnych bud, 
przybudówek i  „dz ik ich ”  gara­
ży, któ re  obsiadły ja k  liszaj za­
budowę mieszkalną. Poza tyra 
zamierzenie to  łączy się z p la ­
nowanym  przebiciem nowej 
u lic y  (o czym in form ow aliśm y

które  zasłaniają słońce i po­
w ietrze budynkom  sąsiednim. 
Jest to rozwiązanie być może 
połowiczne, ale liczące się z 
rea liam i dnia dzisiejszego.

W ARTOŚĆ całego program u 
określono kw otą  600 m ilionów  
zł. Licząc konkre tn ie  — wzroś­
nie ona w  dwójnasób. N ie u- 
względniono bowiem  kosztów 
przezbrojenia terenu: naprawy 
bądź w ym iany m agis tra li wod­
nych, ciepłowniczych, gazowych 
itp . będących pod ziemią. W y­
m iana samej ins ta lac ji we­
w nętrznej budynków  byłaby 
wyjściem  połowicznym  z te j sy­
tuac ji. Po cóż bowiem  np. in ­
stalować ka lo ry fe ry  skoro w ia ­
domo z góry, że położony pod 
jezdnią rurociąg nie będzie w 
stanie dostarczyć do nich cie­
pła? Zakłada się, że rew a lo ry­
zacja potrw a 10 la t. Rozpoczę­
ta  zostanie w  1981 roku, a za­
kończona — w  1990. Takie 
planowanie i  tempo — na pew­
no zbyt wolne w  odczuciu spo­
łecznym — nakazuje nam obo-

że program u rew aloryzacji m ia  
sta nie da się wykonać przy 
zachowaniu dotychczasowych 
proporc ji podziału zadań w  
portfe lach KPRB, gdzie na no­
we obiekty przeznacza się 59 
proc., a na rem onty — ty lko  41 
proc. potencjału. Jeśli wskaź­
n ik i te  m ają być zachowane — 
trzeba byłoby zrezygnować cał­
kow icie z odnawiania i zabez­
pieczania starych budynków, 
położonych poza re jonam i rewa­
lo ryzacji.

JEST TO — jako się rzekło 
— problem  nie lada. Trzeba 
dokonać bardzo trudnego w y­
boru kolejności zaspokajania 
na jbardzie j palących potrzeb 
mieszkańców. Jedno jest pew­
ne: konieczne są nowe obiekty 
in fra s tru k tu ry  całych osiedli, 
ale rów nie p ilne są rem onty 
starych domów, gdyż nie je ­
steśmy w  stanie zastąpić ich 
nowym i.

JERZY T IM E N  

Zdjęcia: Z. Jodkowski
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W  KAŻDEJ zim owej ko lekc ji 
mody, bez względu na to jakie 
danego roku obowiązują style, 
znajduje się miejsce na bar­
dzie j lu b  m n ie j trad ycy jny  
ciepły sweter, w ykonany z ko­
lo row e j w łóczki. Dziś prezen­
tu jem y „sw etrow ą”  propozycję 
„M ody Po lskie j”  wierząc, że 
niejedna z pań znających ta j­
n ik i szydełkowania czy robie­
nia na drutach skorzysta z te­
go wzoru i jeszcze te j zim y 
„wzbogaci”  się o nowy a tra k ­
cy jn y  ubiór.

(Fot. CAF-Matuszewski)

Ma 146 lat?
W E D Ł U G  r e la c j i  p ra s o w y c h  z 

K a ra c z i ,  w  je d n e j  z w io s e k  w  o d ­
le g ło ś c i 100 k m  o d  te g o  m ia s ta  
m ie s z k a  k o b ie ta ,  k tó r a  s k o ń c z y  
n ie d łu g o  147 la t .  N a js ta rs z a  P a - 
k is ta n k a  — A i  B e e b a l — c ie s z y  s ię 
d o b r y m  z d r o w ie m , a co  n a jc ie ­
k a w s z e  — w y r o s ły  j e j  n a w e t  n o w e  
z ę b y .

A i  B e e b a l tw ie r d z i ,  że  p a m ię ta  
d y n a s t ię  M ir  i  p o ra ż k ę  w ła d c y  M ir  
N a s ir a  H h a n a  T a lp u r a  w  w a lc e  z 
B r y t y j c z y k a m i  w  1842 ro k u .

A  £o c l o p a ra i

DW A dosyć istotne wyda­
rzenia w  naszym życiu 
k u ltu ra ln ym  zmuszają 

m nie do odłożenia na bok te ­
m atów przyziem nych i podjęcia 
próby — nieco karkołom nej — 
poszybowania w  re jony Sztuki.

Pierwszym  z n ich jest w y ­
stawienie opery przez szczeciń­
ski Tea tr M uzyczny (przez lud 
zwany nadal jednak „O peret­
ką ” ), co — za sprawą PAP — 
stało się już nie ty lk o  lokalną 
sensacją. Ostatecznie scena 
szczecińska (ostatnio je j prapo- 
czątki przypom nia ł w w yw ia ­
dzie dla „Sztandaru M łodych”  
Jacek Nieżychowski) m iała w 
sw oje j h is to r ii k ilk u  sym paty­
cznych wykonawców typu w o­
dewilowego (Brodzińska, Hanu 
sek...) i  nawet k ilk a  udanych 
spektakli, ale przecież na je j 
repu tac ji ciążą również takie 
inscenizacje ja k  „Wyspa H ib is ­
kusów”  czy też, już całkiem 
ostatnio, „S łodka Irrna ” .

Szedłem więc na tę operową 
premierę, licząc, iż  będzie to 
tem acik do bardzo zabawnego 
fe lie tonu w k tó rym  poużywam 
sobie ile  we jdzie, rekom pensu­
jąc (Freud, Freud!) w ten spo­
sób własne życiowe i zawodowe 
porażki, a tu  tymczasem — sen­
sacja! Cały prem ierowy zespół 
śpiewa ja k  się patrzy, a patrzy 
się znakomicie, bo stroje i  de­
koracje wprost bajkowe, żadnej 
pe rka likow e j tandety i  fe e rii ce 
k inów  — brokaty, zamsze, z ło­
togłowia... Zadziw iająca sprawa, 
ja k  dzięki narzuceniu pewnych 
rygorów  (muzyka, scenografia, 
ruch sceniczny) wyzwolono się,

Srebrne świeczniki zawsze modne..

Balowe kreacje
„Telimeny”

LODŹ. Około 4 tys. toa­
le t balowych dla pań, w  21 mo­
delach, przygotowuje na zbliża­
jący się karnaw ał łódzki Dom 
Mody „Te lim ena” . Są wśród 
nich długie suknie szyte z na­
turalnego bądź sztucznego jed­
wabiu w  dużej gamie kolorów. 
Są też długie spódnice, głównie 
czarne, z aksamitu bądź wełny,

poza m ałym i fragm encikam i, z duchowa więź z odbiorcą. Ja w 
n iedobre j „operetkowej”  kon- to  święcie wierzę, tak  ja k  — z 
w e n c ji nie tracąc jednocześnie drug ie j strony — nie wierzę 
nic na atrakcyjności. Trzy go- aby najsprawniejsza nawet o r- 
dz iny , gdyż ty le  trw a  spektakl, ganizacja i najlepsza (najg łoś- 
m i ja  ją ja k  jedna chw ila, zaś niejsza) reklam a pomogły au- 
całość pozostawia ja k  najlepsze torom  bez ta len tu  i dziełom 
wrażenia. W tym  m iejscu prag- niewydarzonym. P rzykład pu­
nę zapewnić dotychczasowych bliczności kinowej k tóra jakoś 
byw alców  Teatru Muzycznego, bezbłędnie r o z p o z n a j e  
k tó rzy  mogą mieć uzasadnione („głosuje nogami” ) naszą ro- 
obawy przed „tą  operą” , że: 1. dzimą twórczość, utw ierdza 
in tryga  jest ja k  się patrzy, a m nie głęboko w tym  przekona- 
jednego takiego grubego i  sproś niu. P. O. M O R SKI
nego zamykają nawet do kosza 
z brudną b ie lizną, 2. a rtys tk i 
śpiewają i  Wszystko, o dziwo, 
można zrozumieć (jednego ty l­
ko artystę trudno zrozumieć, 
ale on śpiewa po francusku- i  
je s t z tego kupa śmiechu), 3. 
m elodie prawie jak u Straus­
sów, ty lko  lepsze, 4. bu fe t ob­
f ic ie  zaopatrzony, ale ko le jk i 
(n ic  nowego).

PR ZEJD ŹM Y teraz do d ru ­
giego wydarzenia. Na łamach 
..Spojrzeń” , dodatku dzięki 
którem u podnoszę wyżej co ty ­
dzień m oją  poprzeczkę in te lek­
tu. przeczytałem z niesłabnącą 
uwagą dyskusję redakcyjną pod 
ty tu łem : „Książka szczecińska:
Jak to jest?” .TaJc:ch dyskusji 
było już w iele i  nie przyw ią ­
zyw a łbym  do niej większej 
uw agi, gdyby nie fa k t że ma 
ona miejsce u schyłku roku 
(czy też — okresu) bardzo 
owocnego dla szczecińskiej l i ­
te ra tu ry . N;e zamierzam spo­
rządzać tu re jestru ty tu łó w  i 
nazwisk (te najlepsze i na jważ­
niejsze są raczej powszechnie 
znane), natomiast chciałbym  
w yraz ić  swoją opin ię dotyczącą 
owego nieszczęsnego prow incjo - 
nal zmu ja k im  jest sam zw rot 
..książka szczecińska” . Ireneusz 
C*widon Kam iński (pisarz) mówi 
w pewnym  miejscu rzeczonej 
dyskus ji: „Przecież nie żyjemy 
tu  w wydzielonym  księstwie...”
I  bardzo słusznie. Odnoszę je d ­
nak wrażenie, że nadal, czyli 
dziś, kiedy wreszcie nasi auto­
rzy i  nasze książki są czytane 
poza „księstwem ”  i zauważane 
przez k ry ty k ó w  nie ty lko  ze 
„Spojrzeń”  i  „Jan ta ra ” , panują 
przemożne ciągoty aby lite ra ­
cki kociołek (by nie użyć słowa 
getto) podgrzewany by ł na 
m iejscu i na okrągło.

Podobno pisarze są ludźmi 
k tó rzy  nie szukają apologetów, 
a ićh jedynym  m arzeniem jest

fismlm
nowego
seria lu
w  iN IE D Z IE L Ę  26 lis to p a d a , w  

p ro g r a m ie  I T V P  zo b a c z y ­
m y  p ie rw s z y  o d c in e k  n o w e  
go  p o ls k ie g o  s e r ia lu .  „ U k ła d  ' 

k r ą ż e n ia ”  r e ż y s e ro w a ł A n d r z e j 
T i t k o w ,  s c e n a r iu s z  n a p is a ł A le k ­
s a n d e r  M in k o w s k i ,  g łó w n ą  r o lę  g ra  
E d w a r d  L u b a s z e n k o . a w  po zo s ta ­
ł y c h  r o la c h  w y s tę p u ją  m . in .  J o ­
a n n a  S o b ie s k a . . I r e n a  L a s k o w s k a . 
M a r ia  W a c h o w ia k . A u g u s t  K o w a l­
c z y k . J ó z e f P ie ra c k i .  W it o ld  P y r ­
ko s z . Ig o r  P r z e g r o d z k i i  M ie c z y ­
s ła w  V o i t .  P rz e d  p r e m ie ra  s e r ia ­
lu  r o z m a w ia m y  z je g o  re ż y s e re m .

—  O  c z y m  o p o w ia d a  s e r ia l?
— F A B U Ł A ,  w  n a jw ię k s z y m  s k r ó  

c ię . je s t  ta k a :  B o g n a r ,  w z ię ty  c h i­
r u r g  p e w n e j k l i n i k i ,  z o s ta je  o s k a r  
ż o n y  o  p rz y s p ie s z e n ie  ś m ie r c i  n ie -

N A  Z D J Ę C IU :  o d tw ó r c a  g łó w n e j r o l i  E d w a rd  L u b a s z e n k o .
(F o t.  C A F  - R o z m y s ło w ic z )

„Układ każeniai t

z d o b y ł n a g ro d ę  na  I I  F e s t iw a lu  
P o ls k ic h  F i lm ó w  i  W id o w is k  T e le - 

O ls z ty n ie  o ra z  m ię -

u le c z a in ie  c h o re g o  p a c je n ta . B o g -  . . . .  • , , , , .
n a r  je s t n ie w in n y ,  a le  ja k o  c z ło -  s ta n o w i t y l k o  p r e te k s t  do  p rz e d -  fu n k c jo n o w a n ia  o rg a n iz m u  lu d z k ie  
w ie k  w r a ż l iw y ,  a p r z y  ty m  r y g o -  s ta w ie n ia  s y lw e tk i  p s y c h o lo g ic z n e j go . I  „ u k ła d  k r ą ż e n ia ”  w  zn a cze - 
r y s ty c z n ie  p rz e s trz e g a ją c y  zasa d  b o h a te ra . n a k r e ś le n ia  sze rsze go  n iu  p o z a m e d y c z n y m , ja k o  te r m in  
m o r a ln y c h ,  n ie  p o t r a f i ’ i n ie  c h c e  t ł a  s p o łe c z n o -o b y c z a jo w e g o , ukąszą- o d n o s z o n y  d o  s k o m p lik o w a n e g o  
b r o n ić  s ie  p rz e d  z a rz u te m  e u ta n a -  n ia ,  w  j a k i  sp o só b  rz e c z y w is to ś ć  o r g a n iz m u  sno łe czn e g o . 
z j i .  P o w o ła n y  p rz e d  k o m is ję  k o n -  w y c is k a  p ię tn o  n a  p s y c h ic e  1 po - — _ P IE R W S Z Y  o d c in e k  s e r ia lu
t r o l l  z a w o d o w e j re z y g n u je  z o b ro  g lą d a c h  B o g n a ra . n.?s* t y t u ł  «• W y s o k a  g ó ra ” . W id z ie -
n y .  o d rz u c a  te ż  p o m o c  o r d y n a to -  D z ię k i  t a k  p o s ta w io n e j a k fc ji b o -  1™ y  te n  f i lm  ju ż  la te m  u b ie g łe -  
ra .  k t ó r y  c h c ia łb y  s p ra w ę  z a tu s z o - h a te r  s e r ia lu  z o s ta je  p o d d a n y  d o -  **? r o k u .  J a k o  s a m o d z ie ln y  u tw ó r  
w a ć . W  r e z u lta c ie  z o s ta je  p o z b a - ś w ia d c z e n io m , ja k ie  n ie  m o g ły b y  
w io n y  p ra w a  w y k o n y w a n ia  z a w o -  sta ć  s ię  je g o  u d z ia łe m . g d y b y  . .

S fc iJrSS ffiK S  — “ J T  K S u J K E S . SSfSm iifSa? n ™ -
_ &  » “ r a  «?■■■ .■?<■*» * y m  d o b r e j  - k l i n ik i .  J ” ? ” J , yg i 0w m m i
m u je  je d n a k  p ró b ę  o d n a le z ie n ia  N a  ty m ,  że B o g n a r  z p ie rw s z e g o  c z y  p o m y s ł s e r ia lu ?  J a k a  r o lę  p e ł-
r z e c z y w is ty c h  s p ra w c ó w  e u ta n a -  i  B o g n a r  z o s ta tn ie g o  o d c in k a , b e -  n i  w  s e r ia lu  je g o  p ie rw s z y  o d c i-
z j i — d ą c  t y m  s a m y m  c z ło w ie k ie m , s ta -  n e k?
s e n s f c » W A  *  "  C h a ra k ,e r  ^  SIS k i " > S -  A L E K S A N D E R  M IN K O W S K I

uzupełnione jedwabnym i bluz- _  T A K  ,K i  n ie  Jest c e le m  sa- S f e S y  S ? a ” e m  ka? S ? a ”  a S  t r a k t o w a ł  W y s o k a  g ó r ę -  Jako
kam.. m y m  w  so b ie . W a te k  s e n s a c v , „ v  f „ ,  L n a l a n d  o  J b t ^ n e J  .o rn a ty  g g }  . ^ S r S .  £

ce. la k  n o  . .D o k to r  K t ld a r e  r ia lu .  E k r a n iz a c ja  o r f t b y  w y u a d ła

- R O B O C Z Y  t y t u ł  s e r ia l»  b r z m ia ł  Ja t£ r£ S 5 8 ‘lffluL?'K
„ L e k a r z e " .  W  o s ta tn ie j  c l . w l l l  t y .  S S  W
t „ !  z m ie n io n o . D la cze g o ?  £ *  s ^ s ^ S t e r  t l t e j l  s te i s "

— O D  p o c z ą tk u  u w a ż a łe m , że b o h a te re m  s e r ia lu .  a „W y s o k a
„ L e k a r z e ”  to  t y t u ł  z ły .  S u g e ru je  g ó r a ” , n ie  p r z e s ta ją c  b y ć  f i lm e m  sa
b o w ie m , iż  g łó w n y m  p rz e d m io te m  m o d z ie ln y m . zo s ta ła  w y k o r z y s ta n a
n a szeg o  z a in te re s o w a n ia  je s t  o k r e ś  ja k o  e k s p o z y c ja  c a ło ś c i, 
ło n a  g ru p a  z a w o d o w a : p r a c o w n i-  _  m a  p a n  32 la ta .  J e s t p a n  p o - 
c y  s łu ż b y  z d r o w ia ,  a to  n ie p r a w -  d o b n o  n a jm ło d s z y m  d o tą d  p o ls k im
da . D la  m n ie  B o g n a r  r ó w n ie  d o - re ż y s e re m  s e r ia lu . . .
b rz e  m ó g łb y  b y ć  a r c h it e k te m  c z y  _  P O D o b n o  ta k  A le  w v d a ie  m i 
in ż y n ie r e m - e le k t r o n ik ie m .  N ie  c h o -  r f , 1 'U1 J ^ ydjV L  12*

^ S S U ^ Ł u S u ^ B S S :  ; ‘ ± ak " rt kf Md°„i eZna» ae^ „ 1eSe'3 ,1
u l m y ° M 7 1SS L K - i r ' k o n Sm S  re ż y s e “  JeS t a k t a
S S I o s r S le c z M  d r u t o w a ć  o  wS z a w o d e m  _ Jak  w s z y s tk ie
t  o ś c ia c h  u n iw e r s a le  v c h  ln n e  1 ż e b y  go  d o b rz e  U p ra w ia ć ,to s c ia c h  u n iw e r s a ln y c h .  t r z e b a  go  u p r a w ia ć  s ta le . S e r ia l1

O w sze m , s e r ia l r e je s t r u je  ta k ż e  s tw a rz a  ta k ą  szansę. Z  d r u g ie j  s t r o  
p r o b le m y  z w ią z a n e  ze ś r o d o w i-  n Y r e a liz a c ja  s e r ia lu  je s t  o g ro m -  
s k ie m  ió k a rS k im :  s k o m p lik o w a n e ,  n y m  p rz e d s ię w z ię c ie m  o r g a n iz a c y j-
d ra s ty c z n e  i  n ie je d n o z n a c z n e  za - n o - te c h n ic z n y m  i  p o z w a la  z d o b y -  
g a d n ie n ie  e u ta n a z ji ,  r e la c je  m ie -  W 0ć  d o ś w ia d c z e n ia  o  w ie lk im  z n a - 
d z y  le k a rz a m i i  p a c je n ta m i,  r o lę  c z e n iu  d ła  p r a c y  n a d  n a s tę p n y m i 

p s y c h o te ra p e u ty c z n e  z n a c z e n ie  f i lm a m i.

ę jg #  W i l i

WSROD w ie lu  zabytków Leningradu, szczególną uwagę przy­
ciąga Sobór Issakijewski, gigantyczna św iątyn ia zamieniona w  
1931 r. na muzeum. (Fot. CAF-TASS)

Pół żartem — pół serio

m m m m m m ?
26. X!. 1978 r. -  2. XII. 1978 r.

B A R A N  21.3.— 20.4.: B l i
s k ie g o  c z ło w ie k a ,  z n ie ­
c h ę c o n e g o  t r u d n o ś c ia m i 
w  p r a c y ,  p o w in ie n e ś  
p o d t rz y m a ć .  N ie  z a s łu ­
ż y ł  n a  p r z y k r o ś c i .  T rz e -

P A N N A  24 .8 .-23 .9 .: O -
sob a , z k tó r ą  czę s to  
p rz e s ta je s z , m o że  p o ­
psu ć  tw o je  s to s u n k i  z 
o to c z e n ie m . O g ra n ic z  
z w ie rz e n ia , zw ła s z c z a

ba  m u  p o m ó c , ż e b y  o d z y s k a ł z a u -  ty c z ą c e  in n y c h  lu d z i .  P a ra f r a z u ją c  
fa n ie  do  o to c z e n ia . W  tw o je j  r o -  ła c iń s k ie  „ D e  m o r tu is  a u t  b e n e  a u t 
d ż in ie  lu b  w ś ró d  p r z y ja c ió ł  s z y k u -  n i h i l ”  — o ż y w y c h  ta k ż e  le p ie j  
je  s ię  m a łż e ń s tw o . P ra w d o p o d o -b n ie  m ó w ić  d o b rz e  a lb o  w c a le .
b ę d z ie  o d ło ż o n e , a le  n ie  z a n ie c h a -  .... . ' W A G A  24.9.— 23.10.:

M asz d o  r o z s t r z y g n ię c ia  
p o w a ż n y  p r o b le m . C zas 
n a g li .  M im o  to  z a s ię g n i j  
r a d y  s p e c ja l is tó w .  S z y b ­
k ą  d e c y z ję  p o t r a f i  p o d -

B Y K  21.4.— 21.5.: N a le ­
żysz  d o  lu d z i  b a rd z o

k o ń e u k i o -  M *  k a ż d y .  M ą d ra  w y m a g a  czasu .

S e  ^ " » “ l e k a r S ^ o n  a l l o b y ° ^ i  a lg  te r a ?  ch o ć  p k r ę  d n i

- p e ta le l -3 S e’ S U S c S  ™  w y p o c z y n e k  p o p r . ę y .
p ię c io m  s p r ó b u j  s a m  s fo lg o w a ć . N a  
p r z y k ła d  d łu ż e j  ś p ią c  i  w ię c e j  c h o ­
d zą c  be z  w z g lę d u  n a  po g o d ę .

B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.6.:

S K O R P IO N  24.10.—22.
11.: W e źm ie sz  u d z ia ł  w  
w a ż n y m  s p o tk a n iu .  Im  
le p ie j  s ię  d o  n ie g o  p r z y  
g o tu je s z , t y m  w ię c e j 
s k o rz y s ta s z . N a r a d y  są

K to ś  ż y w o  to b ą  z a in te -  ja ło w e  g d y  u c z e s tn ic y  n ie  m a ją  ___
r e s o w a n y  c z e k a  n a  w ia  ¿o p o w ie d z e n ia . G d y  m a ją  — d y s -  
d o m o ś e i. A le  g d y  je  d o -  k u s ja  b y w a  p a s jo n u ją c a ,  n ie z a le ż -  
s ta m e , m oże  b y ć  z a -  n ie  o d  te m a tu , 
w ie d z io n y .  „Ż a d n e  w ia ­

d o m o ś c i — d o b re  w ia d o m o ś c i”  n ie  
o d n o s i s ię  d o  z a k o c h a n y c h . Z a k o ­
c h a n i c z ę s to  p is z ą , d łu g o  g a w o rz ą  
p rz e z  te le fo n .  G d y  z a p a d a  m ilc z e -

S T R Z E L E C  23 .11.-21 . 
12.: S t rz e lc ó w ,  p r z y w y k  
ł y c h  do  d a le k ic h  w y ja z ­
d ó w , k o r c i  n o w a  w y ­
p ra w a . O d ra d z a m y . J e j 
in i c ja t o ł z y  n ie  m a ją  n a  

p r z y g o d y ,  le c z  in te r e s y .
n ie ,  z ły  to  z n a k .  W ie  o  t y m  r o z ­
s ą d e k , le c z  U czu c ie  s ię  łu d z i .  D o  .w id o k u  ,
p rz y s z łe g o  s m u tk u  p r z y b y w a  o b e c -  M o g ło b y  s ię  s k o ń c z y ć  n ie  t y l k o  
n y  n ie p o k ó j .  P o w in ie n e ś , n ie  z w ie -  f ia s k ie m , a le  i  k o m p r o m ita c ją .  N a ­
d a ją c , s p ra w ę  s zcze rze  w y ja ś n ić .  j eż y  p o c z e k a ć  n a  in n ą  o k a z ję .

P r a w d o p o d o b n ie  n ie d łu g o .  A  c h o ć -  
b y  n a w e t  n a  m ie js c u  te ż  je s t  co 

R A K  22.6.— 22.7.: L e k k ą  r o b ić .  G d y  s ię  t r o c h ę  p o s z u k a , b a r -  
r ą c z k ą  w y d a je s z  p ie n ią -  dz o  c ie k a w e g o
d ze , ja k b y  n ie  c z e k a ły  
c ię  ś w ię ta  1 S y lw e s te r .  
R a d z im y :  z a p la n u j  w y ­
d a t k i  d o  k o ń c a  r o k u  i  

n ie  p rz e k ra c z a j  p r z e w id z ia n y c h  p o ­
z y c j i .  W ie le  osó b  c h c ia ło b y  z m ie n ić  
p ra c ę . N ie c h  te g o  n ie  ro z g ła s z a ją

K O Z IO R O Ż E C  22.12.—  
20.1.: B l is k a  o so ba  le k ­
k o m y ś ln ie  w y d a je  p ie ­
n ią d z e ?  N ie  m a r tw  s ię , 
w k r ó tc e  p rz e s ta n ie . J e j

—  - - - = -------------------------------  b e z tro s k a  m a  o g ra n ic z o -
n im  k la m k a  m e  z a p a d n ie . M o g ą  s ię  n y  za s ię g . T e n  ty d z ie ń ,  j a k  m in io -  
je szcze  r o z m y ś l ić ,  R a k i  są k a p r y ś -  n y ,  u ło ż y  c l s ię  d o b rz e . R ó w n ie ż  
ne . M o ż e  im  s ię  z a m ia r  n ie  u d a ć . w  p r a c y  w a r u n k i  s ię  p o p r a w ią .  N ie  
T rz e b a  s o b ie  z o s ta w ić  o d w r ó t  n a  t r a ć  p a n o w a n ia  n a d  s o b ą  i  o d p o -  
o b e c n e  p o z y c je .  w ia d a j  u ś m ie c h e m  n a  k a ż d y  u -

. ś m ie c h  lo s u . P a m ię ta j  że  „ N ie  la ta  
s ię  l ic z ą ,  t y l k o  s z c z ę ś liw e  g o d z in y ”  

L E W  23.7.— 23.8.: Ł a tw o  l i c h o t o  e l.
c h y b a  z n a jd z ie s z  d o d a t­
k o w y  z a ro b e k , k t ó r y  
p o k r y je  p r z e w id z ia n e  
w y d a tk i .  L u d z io m  s p o d  
z n a k u  L w a  p ra c a  p a l i  

s ię  w  rę k a c h .  W ś ró d  z a ję ć  o g ó ln ie  
d o s tę p n y c h  _  m o g ą  r o b ić  p r a w ie

W O D N IK  21.1.— 18.2.:
T w o ja  id y l la  b ę d z ie  s ię  
r o z w i ja ć .  N ie s p o d z ie w a ­
n ie  in ic ja t y w ę  p r z e jm ie  
d ru g a  s t r o n a .  N ie  p r o ­
te s tu j .  J e ś l i  p a r tn e re m

W o d n ik a  Jest o so b a  s p o d  z n a k u  
w s z y s tk o . C h y b a  'ż e  s e g re g u ją  " j ą  B a ,raAn a - L ,w a  a lb o  S trz e lc a  d o  n ie j  
na  ta k ie  co  . .w v o a d a ”  a lb o  m  n i  n a le ż y  w s k rz e s z e n ie  i  p o d t r z y m a n ie

m e d y c y n y  lu d o w e j.  R e je s t r  - p ro ­
b le m ó w  o  z n a c z e n iu  s p o łe c z n y m  
je s t  je d n a k  z n a c z n ie  b o g a ts z y : z ja  
w is k o  t a k  z w a n e g o  m a r g in e s u  so­
c ja ln e g o ; ła p ó w k a rs tw o ,  o ce n a  p r a ­
c y  s p o łe c z n e j i  p o s ta w  w o b e c  n ie j .  
z a w iło ś c i lo s ó w  k o m b a ta n tó w  i  
w ie le  in n y c h  p r o b le m ó w  p o ru s z a ­
n y c h  w  s e r ia lu  n ie  m a ją  ż a d n e ­
g o  b e z p o ś re d n ie g o  z w ią z k u  ze s łu ż ­
b a  z d ro w ia .

„ U k ła d  k r ą ż e n ia ”  Jest w ię c  t y ­
tu łe m  m e ta fo ry c z n y m . J a k  w ia d o ­
m o . s p ra w n e  k r ą ż e n ie  je s t  p o d s ta ­
w o w y m  w a r u n k ie m  p r a w id ło w e g o

M A C IE J  IW A N O W S K I w a n ia .

n a  ta k ie  co  „ w y p a d a ”  a lb o  co  „ m e  - . . . .  .  . - . -
w y p a d a ” . P o g lą d  a n a c h r o n ic z n y .  W te d y  ^ z u c io w a  h a r m o n ia
K a ż d a  p o tr z e b n a , d o b rz e  w y k o n a n a  t ?w a  d łu S °-  . J e ż e li p a r tn e r  o ka że  
p ra c a  c ie s z y  s ię  d z iś  p re s t iż e m . W y -  ^  b e ^ ^ i ^ s I c z e ś U w f 1111̂  SWObCKlę 
s ta rc z y  p o r ó w n a ć  z a r o b k i .  U  je d -  D ę a z ie c ie  s z c z ę s u w i. 
n o s te k  m o g ą  b y ć  p r z y p a d k o w e .  W  
g r u p a c h  z a w o d o w y c h  w y n ik a ją  ze 
s p o łe c z n e g o  u z n a n ia  1 z a p o trz e b o -

Pozo „Cfllutem mm Tioffn 
czyli szczecińskie spotkania z Januszem Zajdiem

PO szeregu niesam owitych się usatysfakcjonowani k ilk u -  (Janusz Zajdel pracuje w  Cen-  wzrost zainteresowania Janusza 
krym ina łó w  (gdzie k rew  la ła  godzinnym spotkaniem, usiłu jąc tra lnym  Labora torium  Ochrony Z a jd la  problem atyką koniecz- 
się litra m i, a broń w yp luw a ła  kontynuować rozmowę podczas Radiologicznej w  Warszawie) ności a lienacji in te lektua lne j, 
tony o łow iu), C zytelnicy „K u -  drogi z k lubu  „Bon Ton”  na tra k tu je  on fantastykę nauko- Odzwierciedleniem  tych rozwa- 
r ie ra ”  doczekali się wreszcie dworzec kolejow y. wą jako hobby, dzięki którem u żań jest w łaśnie „C y linde r van
p u b lika c ji rodzim ej powieści Czemu należy przypisać tak pozwalać sobie może na swo- T ro ffa ” . Rozpoczęty szesnaście 
science fic tion . Doczekaliśmy w ie lką  popularność prozy Ja- bodnę dywagacje myślowe, bez la t temu, odłożony na półkę, 
się także zaprezentowania sa- nusza Zajd la wśród m iłośn ików  trosk i o em piryczną stronę roz- w ie lokro tn ie  przerabiany na 
mego autora, k tó ry  jest bezpo- tego rodzaju lite ra tu ry?  Sądzę, ważonych problemów. skutek wprowadzenia nowych
średnio zw iązany ze środow i-  że czytając zamieszczony na ła wątków , w  końcu ukazał się na
skiem szczecińskim, chociaż mach „K u rie ra ”  jeden z ostat- Oprócz zainteresowania lite -  łamach „K u rie ra  Szczecińskie-
sam pochodzi z Warszawy. A l- n ich u tw orów  Z a jd la  — „C y- ra tu rą  fantastyczno-naukową go”  jako w yk ładn ia  prostej, 
bowiem n iew ie lu  jest chyba p i- Under van T ro ffa ”  można do- od strony profesjonalnej J. Z a j- aczkolw iek sm utnej filo z o fii ży- 
sarzy w  Polsce, którzy mogą się szukać się tam  szeregu cech, del ma za sobą k ilk a  dobrych ciowęj, że św iat musi dzielić 
pochwalić ty lom a p rzy jac ió łm i k tórych brakuje innym  współ- książek: „Jad M antezji”  (Nasza się na m ądrych i  głupich, 
w  Szczecinie co Janusz Zajdel, czesnym powieściom fantastycz Księgarnia 1965), „Przejście Cóż można jeszcze o Januszu

Na ogół pisarze zapraszani no-naukowym : łatwości fo rm u - przez lustro”  (Isk ry  1975), „L a - Z a jd lu  powiedzieć? Ze św iet- 
są na jedno spotkanie, choć łowania wniosków, uczłowieczę lande 21185”  (Nasza Księgarnia nie prowadzi samochód, że pa- 
przyznaję, że są w y ją tk i. Do ta n ia papierowego bohatera, czy 1966), „P raw o do pow rotu”  (Na- s jonuje się fo tog ra fią  i  sam f i l -  
kich w y ją tkó w  należy Zajdel, znalezienie fascynującego tema sza Księgarnia 1975), pisarz pa- m uje  na wąskie j taśmie, że cza
pisarz upraw ia jący fantastykę tu, k tó ry  n iw e lu je  stylistyczne sjonuje się lite ra tu rą  fantastycz sami ło w i ryb y ........i, że nieba-
naukową od 16 la t. Zaproszony dłużyzny. no-naukową także jako zw yk ły  wem będzie przebyw ał w  Sw i-
przez szczeciński oddział Ogól- Podczas ostatniego spotkania czytelnik. noujściu, więc może uda się go
nopolskiego K lubu  M iłośn ików  z J. Zajdiem  w Warszawie uda namówić raz jeszcze na ko-
Fantastyki i  Science Fiction, za ło m i się „w ym usić”  na pisa- PO JAW IENIE się na rynku  lejne, ja k  każde poprzednie —
miast jednego spotkania m usia ł rzu wyznanie, ja k  to w łaściw ie księgarskim  w  roku 1961 po- ciekawe svo+kanie autorskie... 
odbyć dwa, a i  to zagorzali czy- doszło do napisania „C y lind ra  wieści Stanisława Lema „Po-
te ln icy jego książek nie czuli van T ro ffa ” . Będąc naukowcem w ró t z gw iazd”  spowodowało Ryszard P. JA S IŃ S K I

Krzyżówka nr 47
P O Z IO M O : 1. P r y m it y w n e  d r e w -  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  — p l .  H o ł-  

n ia n e  n a rz ę d z ie  d o  s p u lc h n a a w ia  d u  P r u s k ie g o  8, 7Ó-550 S zcze c in
g le b y , p ó ź n ie j p rz e k s z ta łc o n e  n a  w  te r m in ie  1 0 -d n io w y m . z  d o p i-  
p łu g ,  9. C z ło w ie k ,  k tó re g o  g łó w -  s k ie m  „ K r z y ż ó w k a  n r  47” . 
n y m  c e le m  w  ż y c iu  je s t  z d o b y c ie  
d o b r e j  p o z y c j i .  10. M ia s to  w o je ­
w ó d z k ie , U . O zd o b a  s t r o ju  k o b ie -  R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I  N R  45 
ceg o , 12. P o k ła d  m in e r a łó w .  14.
W ie lk i  p a ją k  p o łu d n io w o e u ro p e l-  P O Z IO M O : c e l. s z la b a n , g ru s z k a , 
s k i,  16. M o że  b y ć  n p . o s t r y ,  ro z -  a r a k ,  k a s ta . E tn a . r u b r y k a ,  b ło to !  
w a r t y .  17. W a ł o b r o n n y .  19. N ie  r o n d o , k a n ty n a .  o w a d , k a w o n , 
m ó w  d o p ó k i  n ie  p rz e s k o c z y s z , 20 „ S t a r ” , a lb in o s . L im p o p o .  n ó w . 
P r o d u k t  s k r o p le n ia  g a z ó w  w  c ie cz .
22. K a w o n , 23. S t ro fa ,  25. N a js ta r -  P IO N O W O : b u lw a r ,  R a b a . c y n ia  
s zy  in d y js k i  z a b y te k  l i t e r a c k i .  27. le g a t,  t r u d .  ro z e ta . S a ra tó w ,  t r o -  
G łu c h a  p r o w in c ja ,  28. U l ic a  sp a ce - k i ,  B a ra n ,  o b u d o w a , L o c a r n o ,  g a m  
r o w a - b i t .  s t r o fa ,  a rs e n , o d le w , z n a k ,

a m o k .
P IO N O W O : 2. Z e s p ó ł d rz e w  o

o k r e ś lo n y m  g a tu n k u  i  w ie k u .  3. N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a -  
W z ó r . w c ie le n ie .  4. J a d a ln y  s k o r u -  l i :  R . M a c u ra  — P o lic e , u l .  R e w . 
p ia k  m o r s k i ,  5. W  m it o lo g i i  g re c -  P a ź d z ie rn ik o w e j  4a. W . G o lo n k a  — 
kie.1 p ie s  t r z y g ło w y  s tr z e g ą c y  S zcze c in , u l .  S w a ro ż y c a  3a/14 i  Cz. 
b r a m  H a d e s u . 6 P is a rk a  p o ls k a . K w ia t e k  — S z c z e c in , u l .  F e lc z a k a  
k tó r a  u ż y w a ła  p s e u d o n im u  J a n  1/2 m  21.
S a w a , 7. S z m ira . c h a ła ; 8. Ż u ż e l N a g ro d y  d o  o d e b r a n ia  w  r e d a k -  
h u tn ic z y ,  13. D z iw a k ,  o r y g in a ł .  15. c j i ,  I I I  p „  p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  
N ie o k a z a n ie  n a le ż y te g o  s z a c u n k u , w y s y ła m y  p o cz tą .
18. O d le g ło ś ć  m ię d z y  d w o m a  d ż w ię  
k a m i.  20. T ę ż y z n a  f iz y c z n a ,  21.
Z b ió r  p rz e p is ó w  r e g u lu ją c y c h  za­
d a n ia  i  d z ia ła n ie . s to w a rz y s z e n ia .
24. P rz e w ó d  k a n a l iz a c y jn y ,  26. M a  
t e r ia ł  d o  o p a t r y w a n ia  ra n .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
( w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )

R Y B Y  19.2.— 20.3.: P o  
c h w i lo w y m  s p a d k u  f o r ­
m y ,  w  t y m  t y g o d n iu  
p o c z u je s z  s ię  le p ie j .  
S p o tk a n ie  z w e s o ły m  to  
w a r z y s tw e m  p r z y p o m n i 

c i. że is tn ie ją  r o z r y w k i .  P r z y g o tu j  
s o b ie  coś n a  k a r n a w a ł ,  b o  passa 
z a b a w  s z y k u je  s ię  n a  d łu ż e j.  N ie  
c z e k a j d o  ś w ią t  a b y  n a p is a ć  l i s t  
d o  o s o b y  d a rz ą c e j c le  n ie z m ie n n y m  
z a in te re s o w a n ie m  i  p r z y w ią z a n ie m .

IR E N A  K A C P E R

Kolekcja muszli
P R Z E S Z Ł O  500 m u s z l i  m o r s k ic h ,  

w y d o b y ty c h  n ie m a l z w s z y s tk ic h  
a k w e n ó w  ś w ia ta ,  z g r o m a d z ił  w  do ­
m o w e j k o le k c j i  A l f r e d  S e p io ł z 
J a s ła .

D o  n a jc ie k a w s z y c h  e k s p o n a tó w  — 
p o d  w z g lę d e m  r o z m ia r ó w ,  k s z ta łt u  
i  b a r w y  — n a le ż ą  r o z k o lc e , n a z y ­
w a n e  te ż  g r z e b ie n ia m i W e n e ry , p o ­
c h o d z ą c e  z  M o rz a  P o łu d n io w o c h iń -  
s k ie g o , s to ż k i 1 t u r b a n y  z w ó d  
O c e a n u  In d y js k ie g o ,  w ie ż y c z k i  z 
M o rz a  W s c h o d n io c h iń s k ie g o  o ra z  
p o r c e la n k i  z I n d o p a c y f ik u  p e łn ią c e  
d o  d z iś  r o lę  w a lu t y  w ś ró d  lu d ó w  
O c e a n ii  i  u ż y w a n e  do  o z d o b y  s t r o ­
jó w ,  n a c z y ń  i  b r o n i  o ra z  do  w y ­
r o b u  b a r w n y c h  k a m e i.

Ci do muszą pić...
Z A W O D O W I z n a w c y  w in  w  B u r -  

g u n d i i ,  u rz ę d o w o  t r u d n ią c y  s ię  
p r ó b o w a n ie m  w s z y s tk ic h  p a r t i i  
t r u n k ó w ,  o p u s z c z a ją c y c h  w y t w ó r ­
n ie . z w r ó c i ł  s ie  d o  p o l i c j i  w  s p ra ­
w ie  p e w n y c h  u lg .  C h o d z i m ia n o ­
w ic ie  o to ,  a b y  p o z w o lo n o  im  p r o ­
w a d z ić  s a m o c h ó d  r ó w n ie ż  w te d y ,  
g d y  po  d n iu  ( n ie w ą tp l iw ie  c ię ż ­
k ie j )  p r a c y  w  ic h  k r w i  z n a jd z ie  
s ię  w ię c e j  n iż  d o p u s z c z a ln e  0.8 
p r o m i l le  a lk o h o lu .  P o l ic ja  d a ła  w  
zasa d z ie  p o z y ty w n ą  o d p o w ie d ź , a le  
p o d  w a r u n k ie m ,  że w  ta k ic h  p r z y ­
p a d k a c h  ja z d a  s a m o c h o d e m  be d z ie  
s ię  m o g ła  o d b y w a ć  w y łą c z n ie  bo cz­
n y m i  d r o g a m i 1 t y l k o  z m ie js c a  
p r a c y  d o  d o m u .

JANUSZ A. Z A JD E L
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Sytuacja przedstawiała się fa ta ln ie. Rozpatrzono k i l ­
ka w arian tów  postępowania — wszystkie jednak nie 
w ytrzym yw a ły  k ry ty k i z uwagi na skutki.

A  więc, po pierwsze — można było zrezygnować z 
całego programu, cofnąć p r io ry te ty  za wielodzietność; 
spowodowałoby to spadek urodzeń w  grupie pierwszej 
(genetycznie p raw id łow e j) i trzeciej (genetycznie silnie 
skażonej). Obniżyłoby to dynam ikę wz~ostu ludności, 
lecz stworzyłoby choć nieco później — tę samą fata lną  
s truk tu rę  popu lacji: połowa ludz i będzie genetycznie 
siln ie obciążona. Gdyby przy tym  nadal zapobiegać 
mieszaniu się obu grup  — prowadziłoby to do coraz 
większego ich zróżnicowania; wymieszanie zaś spowo­
dowałoby, że po paru pokoleniach już n ik t  nie byłby  
genetycznie bez zarzutu.

W ariant d rug i: dopuścić normalne, żyw iołowe roz­
mnażanie się wszystkich grup, także i te j średnie j; ale 
w  tym  przypadku wracam y do punktu  w yjścia ; trze­
ba szukać nowego sposobu regu lac ji urodzeń. A tego 
uczeni chcieli za wszelką cenę uniknąć.

W ariant trzeci: siln ie ograniczyć rozmnażanie grupy  
pierwszej i  ca łkow icie  — drugie j. Skutek: przeludnie­
nie nastąpi niezbyt prędko, lecz gw ałtow nie wzrośnie 
odsetek ludności dziedzicznie obciążonej, potom ków  
trzecie j „ najgorszej”  grupy.

Nie podjęto żadnych decyzji i  na razie pozostawiono 
w  mocy obowiązujące zasady. Narzędzie regulacji 
przyrostu i  czystości genetycznej, ja k im  m iała być 
„powszechna antykoncepcja”  okazało się nieskuteczne 
właśnie wobec tych, k tórych m ia ło  przede wszystkim  
wyelim inować...

Szukano przez w iele dziesięcioleci now ej substancji, 
ograniczającej rozmnażanie także te j trzeciej grupy. 
T rw ało  to do czasu aż liczebność obu grup  — p ie rw ­
szej i  trzecie j — zrównała się, a grupa druga zniknę­
ła w  sposób natura lny. Nastąpiło, mówiąc w  uprosz­
czeniu r o z s z c z e p i e n i e  populacji. Równocześnie 
św iat stanął na granicy m ożliwości demograficznych. 
Należało przedsięwziąć coś radykalnego. I  w tedy zna-
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lazł się sposób. Nie ta k i Wprawdzie jakiego szukano, 
lecz skuteczny. Nie poddawano go pub licznej dyskusji 
— wręcz przeciwnie, zachowano w  ścisłej■ tajem nicy. 
Znała go ty lko  nieliczna grupa uczonych i  ludzi od­
pow iedzialnych za po litykę  demograficzną. Ta grupa 
właśnie w prow adziła  w  życie nowy p ro jek t regulacji 
liczby ludności. Czy by ł dobry i  hum anita rny  — trud  
no ocenić. W każdym  razie, by ł jedynym  m ożliw ym  
posunięciem, przynoszącym zamierzony skutek. Pota­
jem nie wybudowano na Księżycu samowystarczalne 
osiedla dla kilkudziesięciu tysięcy ludzi. Wyselekcjo­
nowano z pierwszej g rupy pewną liczbę osób — głów­
nie uczonych najwyższych szczebli i  ich rodziny; także 
wszystkich, k tó rzy  w iedzie li coś o now ym  programie, 
aby we w łasnym  interesie zachowali tajemnicę.

W k ró tk im  czasie — wciąż w  ta jem nicy  — przerzu­
cono tych ludzi na Księżyc. Ostatni, spośród nich, 
opuszczając Ziemię, w p row adzili do atm osfery  i  toód 
nowo odkrytą  substancję. Nie ograniczała ona w p raw ­
dzie m ożliwości rozrodu trzecie j g rupy genetycznej. 
Powodowała jednak, że u ws<zystkich, k tó rzy  ją  wchło­
nęli, powstała dziedziczna skłonność do płodzenia po­
tomstwa praw ie wyłącznie P Ł C I M ĘSKIEJ. Liczba ro ­
dzących się dziewczynek osiągnęła zaledwie około 
jednego procenta ogółnej liczby urodzeń. Poza tym , 
uciekin ierzy zabra li ze sobą tajem nicę aktyw atora, 
un iem ożliw ia jąc tym  samym dalszy rozród grupy p ier­
wszej. Tak więc, w ybrańcy u k ry li się w  swej arce, 
zsyłając potop na pozostałych. Trzeba przyznać, że ten 
potop nie m ia ł cech gwałtownego kataklizm u. Nikogo 
nie pozbawiono prawa do życia — wręcz przeciwnie: 
pozostawiono działające, obliczone na w iele la t samo­
czynnego funkcjonowania, urządzenia dostarczające 
żywności, zabezpieczające pomoc medyczną; zapew­
niono wszystkim  klim atyzow ane pomieszczenia miesz­
kalne, usunięto wszystko, co m ogłoby zagrażać życiu 
ludzkiem u  — broń, m ate ria ły  wybuchowe, trucizny, 
nawet środki kom unikac ji indyw idua lne j, będące — 
przy braku dostatecznego nadzoru nad ruchem  — po­
ważnym  źródłem  zagrożenia życia...

U ciekin ierzy zam ierzali spokojnie poczekać, aż ziem­
ska ludzkość dożyje kresu.

Zadziwiające są prawa rządzące populacją. Prześle­
dziłem  to na prostym  m odelu m atematycznym. Los 
ow ej spolaryzowanej popu lacji pozostałej na Ziem i 
został przesądzony: w  ciągu następnych 80 la t zniknę 
la pierwsza grupa genetyczna. A  grupa trzecia? W cza­
sie pierwszych la t czterdziestu nastąpił w  je j obrębie 
n iew ie lk i wprawdzie, ale zauważalny wzrost ilościowy.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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„Magnolig" dookoła Islandii(8)

lam gdzie wybuchł Helgafell
OPUSZCZAM Y R eykjav ik . 

W ia tr jest bardzo słaby. Do 
główek po rtu  ty lk o  400 m, p ły ­
n iem y aż 40 m inu t. Po w yjśc iu  
telepiem y się w  m iejscu. Tuż 
przed północą ożyw ił się w ia tr, 
ale y  t  przeciwny. Rano było 
już 6—7 st. Beauforta. Z  daleka 
w idać SW cypel Is la n d ii — 
Reykjanes i  groźną skałę na 
m orzu Eldey. Ha lsujem y się 
m iędzy cypel a skałę. Po 
w yjśc iu  zza osłony lądu rośnie 
fa la  i  siła w ia tru . Psuje się 
widoczność i pada mżawka. 
Następnego dnia nadciąga mgła, 
a w ia tr  tężeje i  siada, tak  na 
przemian, ale n ie zm ienia k ie ­
runku . Do archipelagu Vest- 
m annaeyjar jeszcze ok. 20 m il. 
W ysp n ie widać, horyzont 
szczelnie zakryw a mgła. P łyn ie ­
m y na radionam iar. W  odleg­
łości ok. 500 m  pokazują się 
zarysy W yspy Heimeey, n a j­
większej wyspy archipelagu, na 
k tó re j leży port Vestmannaeyjar. 
Szukamy wejścia, w  k tó rym  nie 
ma żadnego znaku naw igacyj­
nego. Z  praw e j w idać wysoki 
brzeg, na k tó ry  nasuwa się 
świeża lawa. Poznaję to  z róż-

Już jutro w hali WDS

10-godzinny mecz
koszykówki

J A K  ju ż  in fo r m o w a l iś m y  j u t r o  w 
h a l i  W D S  o d b ę d z ie  s ię  im p re z a  j a ­
k i e j  je s z c z e  n ie  o g lą d a l iś m y  w  n a ­
s z y m  m ie ś c ie .  B ę d z ie  t o  m e c z  k o ­
s z y k ó w k i  t r w a ją c y  10 g o d z in .  N a

Sa r k ie c ie  w y s tą p ią  z e s p o ły  k o s z y -  
a r z y  s z c z e c iń s k ic h  w y ż s z y c h  u c z e l­

n i .  W  c z a s ie  k r ó t k i c h  p r z e r w  o d ­
b y w a ć  s ię  b ę d ą  p o k a z y  k a r a te  i  
g im n a s ty k i  a r ty s t y c z n e j.  C a łk o w ity  
d o c h ó d  z t e j  im p r e z y  ( b i l e t y  w  c e ­
n ie  10 z ł)  p r z e z n a c z o n y  je s t  n a  C e n ­
t r u m  Z d r o w ia  D z ie c k a .

P o c z ą te k  k o s z y k a r s k ie g o  m a r a to ­
n u  o g o d z . 12.

Z boi:
W  M E D IO L A N IE  o d b y ł  s ię  o s ta t ­

n i  m e cz  1/8 f i n a łu  P u c h a ru  U E F A , 
w  k t ó r y m  A C  M ila n  z r e m is o w a ł z 
M a n c h e s te r  C i t y  2:2.

W  E L IM IN A C Y J N Y M  s p o tk a n iu  
p i łk a r s k ie g o  t u r n i e j u  ju n io r ó w
U E F A , P o r t u g a l ia  z r e m is o w a ła  w  
L iz b o n ie  ze S z w a jc a r ią  2:2.

W  E L IM IN A C Y J N Y M  s p o tk a n iu  
p i łk a r s k ie g o  t u r n ie ju  ju n io r ó w
U E F A , R u m u n ia  p rz e g r a ła  w  B u k a ­
re s z c ie  z  ■ W ę g ra m i 0 ' ,

W  T O W A R Z Y S K IM  s p o tk a n iu  p i ł ­
k a r z e  s z k o c k ie j  d r u ż y n y  A b e r d e e n  
p o k o n a l i  w  G la s g o w  z e s p ó ł m o ­
s k ie w s k ie g o  D y n a m o  1:0.

L E S Ł A W  C M IK IE W IC Z  
„ P IŁ K A R Z E M  J E S IE N I”

Z W Y C IĘ S T W E M  p i łk a r z a  w a r ­
s z a w s k ie j L e g i i  — L e s ła w a  C m ik ie -  
w ic z a  z a k o ń c z y ł s ię  t r a d y c y jn y  p le ­
b is c y t  r e d a k c j i  „ S p o r t u ”  n a  n a j ­
le p s z e g o  p i łk a r z a  „ je s ie n i ” . W  p le ­
b is c y c ie  w z ię ło  u d z ia ł  21 d z ie n n ik a ­
r z y  z c a łe g o  k r a ju .  N a  s ie d m iu  l i ­
s ta c h  C m ik ie w ic z  b y ł  n a  p ie r w ­
s z y m  m ie js c u ,  a c z te ry  r a z y  n a  
d r u g im  i  w  s u m ie  z g r o m a d z ił  147 
p k t .  C m ik ie w ic z  w y p r z e d z i ł  o  7 p k t .  
p i łk a r z a  R u c h u  C h o rz ó w  T a d e u sza  
M a łn o w ic z a .

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  M ię d z y n a r o ­
d o w e g o  K o m i te tu  O l im p i js k ie g o  lo r d  
K i l l a n in  s p o tk a ł  s ię  w  L o n d y n ie  z 
d z ie n n ik a r z a m i b r y t y j s k im i .  O m ó ­
w io n e  z o s ta ły  p r o b le m y  z w ią z a n e  z 
ig r z y s k a m i o l im p i j s k im i  1980 r o k u .

J a k  z a p e w n ił  l o r d  K i l l a n in ,  p o d ­
czas ig r z y s k  o l im p ia d y  le t n ie j  1980 
w  M o s k w ie  o r g a n iz a to r z y  s tw o rz ą  
j a k  n a jle p s z e  w a r u n k i  p r z e p r o w a ­
d z e n ia  k o n t r o l i  a n ty d o p in g o w y c h .  
L a b o r a to r ia  w y p o s a ż o n e  z o s ta n ą  w  
n a jn o w s z e 'u rz ą d z e n ia ,  a k o n t r o le  i 
a n a l iz y  p rz e p ro w a d z a ć  b ę d z ię  g ru p a  
m ię d z y n a r o d o w y c h  e k s p e r tó w .

M IK K O L A  W Y G R A Ł  
R A J D  B R Y T Y J S K I

F IŃ S K I  k ie r o w c a  — H a n  n u  M ik -  
k o la ,  z o s ta ł z w y c ię z c ą  s a m o c h o d o ­
w e g o  r a jd u  b r y t y js k ie g o ,  z a l ic z a ­
n e g o  do  m is t r z o s tw  ś w ia ta  zesp o ­
łó w  fa b r y c z n y c h .  W y n r z e d z ił  o n  
B jo e r n a  W a ld e g a a rd a  (S z w e d a )  o -  
fa z  R u s s e lla  B ro o k e s a  ( A n g l ia ) . .

nicy ko lorów . Dopiero we­
w nątrz  fio rd u  za zakrętem w i­
dać czerwoną boję, g łów ki por­
tu  i  miasto.

B Y Ł O  to  je d n o  z n a j ła d n ie js z y c h  
w e jś ć ,  a le  w s z y s tk o  w  de szczu  i  
m ż a w c e . C u m u je m y  d o  b u r t y  k u t r a  
„ A ls e y ” - V E  502 a ż e b y  n ie  w y b ie r a ć  
ł  lu z o w a ć  c u m . D o w ia d u je m y  s ię , 
że t r w a  s t r a j k  r y b a k ó w .  N ie  w y ­
c h o d z ą  w  m o rz e  i  d o m a g a ją  s ię  
w ię k s z y c h  z a r o b k ó w .  O t r z y m u je m y  
p o z w o le n ie  n a  k o r z y s ta n ie  z  to a le ­
t y ,  u m y w a ln i  ł  s u s z a m i n a  k u t r z e ,  
p r z y  k t ó r y m  s to im y .  B y ło  t o  w y ­
ją tk o w e  u d o g o d n ie n ie .  Z a ło g a  k u ­
t r a  m ie s z k a ła  w  d o m a c h . R a z  n a  
d z ie ń  p r z y c h o d z ił  je d e n  z  j e j  c z ło n ­
k ó w  i  s p r a w d z a ł  p r a c u ją c e  a g re g a ­
t y .  W s z y s tk ie  p o m ie s z c z e n ia  z  w y ­
ją t k ie m  p o m ie s z c z e n ia  r a d io s ta c j i  
b y ł y  o t w a r te .  W  p o w ie t r z u ,  n a  p o ­
k ła d z ie  i  w  ś r o d k u  p e łn o  w i lg o c i ,  
m g ła  w c is k a  s ię  w s z ę d z ie . P o k ła d  
i  d z ió b  z a k r y w a m y  ż a g la m i,  a w  
ś r o d k u  u r u c h a m ia m y  „ c e n t r a ln e ” . 
B io rę  p a ra s o l i  id ę  n a  re k o n e s a n s  
w  m ia s to .  N ie l ic z n i  p rz e c h o d n ie  ja ­
k o ś  d z iw n ie  s ię  d o  m n ie  u ś m ie c h a ­
ją .  S a m i u b r a n i  są w  g u m o w e  b u ­
t y  i  n ie p r z e m a k a ln e  s k a f a n d r y  a le  
b e z  p a r a s o li .  P o  g o d z . w ra c a m  
k o m p le tn ie  m o k r y .  D o p ie r o  te ra z  
z r o z u m ia łe m  te  u ś m ie c h y . M ż a w k a  
i  m g ła  p a d a ły  p o z io m o , a n ie  p io ­
n o w o . P r z y c z y n ą  te g o  z ja w is k a  b y ł  
w i a t r  z  g ó r  w  d o l in ę .  O b o w ią z k i 
s ta łe g o  k u k a  p r z e jm u je  J ą n e k .  Z  
p r z y je m n o ś c ią  m u s z ę  p r z y z n a ć ,  że 
w y k o n y w a ł  je  w z o r o w o .  R a n o  w s ta ­
ję  p ie rw s z y .  N ie  d o  w ia r y ,  ś w ie c i 
s ło ń c e , a w i a t r  je s t  o d  r u f y .  D o  
ś n ia d a n ia  r o b im y  k l a r  d o  w y jś c ia  
z p o r tu .  P o  ś n ia d a n iu  u d a je m y  s ię  
c a łą  z a ło g ą , p ie s z o , n a  z w ie d z a n ie , 
w u lk a n u  H e lg a fe l l ,  o k .  300 m .  O s ta t ­
n i  je g o  w y b u c h  n o c ą  23 s ty c z n ia  
1973 r .  z n is z c z y ł c z ę ś c io w o  m ia s to , 
p o w ię k s z y ł  w y s p ę  i  z w ę z i ł  w e jś c ie  
d o  o k .  100 m .

P IE R W S Z Y M  z w ia s tu n e m  w y b u ­
c h u  b y ły  k o t y ,  k tó r e  u c ie k a ły  na 
s to ją c e  w  p o r c ie  k u t r y .  E r u p c ja  
w u lk a n u  t r w a ła  k i l k a  d n i .  W  ty m  
cza s ie  p a n o w a ł s p o k ó j i  n ie z w y k łe  
o p a n o w a n ie  m ie s z k a ń c ó w . G d y  la ­
w a  n is z c z y ła  n a jb l iż s z e  d o m y , p la ­
n o w o  e w a k u o w a n o  s ą s ie d n ie , w ra z  
z d o b y t k ie m .  F a b r y k a  p r z e tw o r ó w  
r y b n y c h ,  k t ó r a  z n a jd u je  s ię  o k .  10 
m  o d  k r a w ę d z i  la w y  n ie  p r z e rw a ła  
p r a c y .  P o  k i l k u  m ie s ią c a c h  lu d z ie  
w r ó c i l i  i  z a c z ę l i  o d  n o w a  o r g a n i­
z o w a ć  ż y c ie .  N a  k r a w ę d z i  w u lk a ­
n u  w id a ć  ro z le g łe  fa n ta s ty c z n ie  u -  
fo rm o w a n e  c ie m n e  p o la  l a w y .  L a ­
w a  p o d d a w a n a  je s t  in te n s y w n y m  
p ro c e s o m  e r o z j i  i  p o w o l i  z a m ie n ia  
s ię  w  g le b ę , k t ó r ą  m ie js c a m i p o r a ­
s ta  j u ż  m e c h  i  p o r o s ty .  M ie js c a m i 
w id a ć  p o ło ż o n ą  d a r ń ,  p o s a d z o n e  z 
z ie m ią  k ę p k i  t r a w ,  a n a w e t  k o lo ­
r o w e  k w ia t y .  I m  b l iż e j  do  k r a t e r u  
t y m  la w a  b a r d z ie j  k r u c h a  i  w  k o ­
lo r a c h  o d  c z a r n e j  d o  b rą z u , c z e r ­
w ie n i,  s z a r e j z o s a d a m i s ia r k i  i  i n ­
n y c h  m in e r a łó w .  D o o k o ła  w id a ć  u -  
c h o d z ą c y  sp o d  la w y  b ia ły  d y m  o 
c h a r a k te r y s t y c z n y m  z a p a c h u . W  
je d n y m  z z a g łę b ie ń  w id a ć  r e s z tk i 
z n is z c z o n e g o  d o m u . J a n e k  s c h o d z i 
w  d ó ł.  G d y  w r ó c i ł  p o w ie d z ia ł,  że 
n a  ś c ia n ie  w is ia ła  je szcze  tr z e p a c z -  
k a .  W s p in a m y  s ię  c o ra z  w y ż e j  i 
w y ż e j  a le  i  c o ra z  t r u d n ie j .  K r u c h a  
i  c ie p ła  la w a  u s u w a  s ię  s p o d  n ó g . 
P o  d ro d z e  z b ie ra m y  o k a z y . P o  4 
g o d z . w s p in a c z k i  je s te ś m y  n a  sz c z y ­
c ie .  W  d o le ,  p rz e d  n a m i o g r o m n y  
i  z a m a r ły  k r a t e r .  R o z ta c z a  s ię  n ie ­
z a p o m n ia n y  w id o k  n a  c a ły  w u lk a n ,  
w s z y s tk ie  w y s p y  a r c h ip e la g u  i  k o ­
lo r o w e  m ia s to  w  d o l in ie .  M ia s to  
w y g lą d a  b e z b r o n n ie  n a  t le  s u r o ­
w e j  c h o ć  p ię k n e j  p r z y r o d y .  P o  p o ­
ł u d n iu  u d a ję  s ię  n a  d ru g ą  s t r o n ę  
w y s p y ,  n a p r z e c iw  w u lk a n u .  M ija m  
b o is k o  s p o r to w e  be z  b r a m  i  p ło ­
tó w .  (Ś lą s k  W r o c ła w  r o z e g r a ł  n a

n im  n ie d a w n o  m e c z  p u c h a r o w y ) .  
Id ę  d a le j ,  a  p o  d ro d z e  m i ja ją  m n ie  
l i c z n e  s a m o c h o d y , a u to b u s y  1 p rz e ­
c h o d n ie .  M i ja m  z a k r ę t  i  s ta ję  o cza ­
r o w a n y .  W  d u ż e j d o l in ie  o to c z o n e j 
z 3 s t r o n  g ó r a m i,  a z 4 o ce a n e m  
o d b y w a  s ię  fe s ty n ,  ra z  w  r o k u  
p rz e z  3 d n i .  T łu m y  lu d z i ,  p e łn o  
s a m o c h o d ó w  z o d le g ły c h  k r a ń c ó w  
I s la n d i i  1 d u ż e  b ia łe  m ia s te c z k o  n a ­
m io to w e .  O d b y w a ją  s ię  ró ż n e  k o n ­
k u r s y ,  p o k a z y ,  g r y  i  p o p is y  zesp o ­
łó w  a r ty s t y c z n y c h .  J e s t t o  w ie lk a  
r e g io n a ln a  r o z r y w k a ,  b a w ią  s ię  s ta ­
r z y  i  m ło d z i .

B y ł  p ią te k  4 s ie r p n ia  i  w y jś c ie  
o d k ła d a m  n a  s o b o tę  w c z e ś n ie  r a n o , 
z k o r z y s tn y m  p rą d e m . S z a n u ję  m o r ­
s k ie  p rz e s ą d y .

Z d z is ła w  P A S K A

Wybieramy najlepszych sportowców i trenerów

Czytelnicy zgłaszają 
nowe kandydatury

W  ŚRODĘ opublikow aliśm y 
pierwszą lis tę  kandydatów  do 
„dz ies ią tk i”  najlepszych spor. 
towców i „ t r ó jk i”  najlepszych 
trenerów  Z iem i Szczecińskiej. 
L is ta  jest otwarta. K ib ice i 
k lu b y  sportowe mogą zgłaszać 
dodatkowe kandydatu ry. O trzy­
m a liśm y pierwsze lis ty  z propo-

Śląsk Wrocław 
w ślady Wisły...

W  C IE N IU  p u c h a r o w y c h  s u k c e ­
s ó w  p i ł k a r z y  W is ły  K r a k ó w  r o z ­
g r y w a ł  p o je d y n k i  P u c h a ru  U E F A  — 
w r o c ła w s k i  Ś lą s k . D w l ]  p ie rw s i  r y ­
w a le  w r o c ła w ia n  n ie  p r e z e n to w a li  
w y s o k ie j  k la s y .  G d y  z Z u r ic h u  n a ­
d e sz ła  in fo r m a c ja ,  że k o le jn y m  
p r z e c iw n ik ie m  Ś lą s k a  b ę d z ie  B o -  
ru s s ia  M o e n c h e n g la d b a c h , n i k t  n ie  
d a w a ł  sza n s  P o la k o m , z w ła s z c z a  w  
w y ja z d o w y m  m e c z u . T y m c z a s e m  
w r o c ła w ia n ie  s p r a w i l i  w s z y s tk im  
w ie lk ą  s a t y s fa k c ję  i  n ie s p o d z ia n k ę . 
G r a l i  b e z  n a jm n ie js z e g o  re s p e k tu  
i b y l i  n a w e t  b l is c y  z w y c ię s tw a . 
S u k c e s u  Ś lą s k a  n ie  u m n ie js z a  fa k t ,  
że B o ru s s ia  w y s tą p i ła  bez k i l k u  
k o n tu z jo w a n y c h  z a w o d n ik ó w ,  g d y ż  
z r e z e rw a m i w  ty m  k lu b ie  k ło p o ­
tó w  n ig d y  n ie  b y ło .  P i łk a r z e  Ś lą ­
s k a  p r z e w y ż s z a l i  r y w a l i  s z y b k o ś c ią , 
s p r y te m  i  co  n a jd z iw n ie js z e  — d o j ­
r z a ło ś c ią  ta k ty c z n ą .  W a lc z y l i  p r z y  
ty m  b a r d z o  a m b itn ie  i  d o w ie d l i  ra z  
je s z c z e , że  w  p i łc e  n o ż n e j w o la  
w a lk i  i  z a a n g a ż o w a n ie  l ic z ą  s ię  n ie  
m n ie j ,  n iż  w y b i t n e  u m ie ję tn o ś c i 
te c h n ic z n e .  <

Z A  D W A  ty g o d n ie  — re w a n ż  w e  
W ro c ła w iu .  S y tu a c ja  je s t  d la  Ś lą ­
s k a  k o r z y s tn a .  N a w e t  b e z b r a m k o -  
w y  re m is  d a je  m u  a w a n s . R e w a n ­
ż o w y  p o je d y n e k  b ę d z ie  je d n a k  n ie ­
z w y k le  t r u d n y .  B o ru s s ia  je s t  zesp o ­
łe m  t e j  k la s y ,  d la  k tó r e g o  o b ce  
b o is k o  n ie  je s t  w ię k s z ą  p rz e s z k o d ą  
w  g rz e . S za n se  są , a le  ta k ie  sam e 
m a  p r z e c iw n ik .

zycjami. Jeden z naszych Czy­
te ln ików  zgłasza kandydaturę 
Romualda Szamkołowicza — 
p ilo ta  szybownika A eroklubu 
Szczecińskiego. Zaw odnik ten 
znalazł się w  gronie najlep­
szych szybowników naszego 
k ra ju . Jest pierwszym  szybow­
n ik iem  Szczecińskiego A e rok lu ­
bu, powołanym  do kadry naro­
dowej. R. Szamkołowicz, k tó ry  
obchodzi w  tym  roku  jubileusz 
25-lecia czynnego upraw iania 
te j p ięknej dyscypliny sportu 
jest zdobywcą trzech diamen­
tów.

Dw ie następne propozycje 
przedstawia Józef F lak z Po­
lic . Na liście kandydatów  u- 
mieszcza on Kazim ierza Kęskę 
— ciężarowca Chemika Police. 
„W praw dzie nie obron ił on w 
tym  roku ty tu łu  m istrza Pol­
ski — pisze nasz Czyte ln ik — 
ale należy do czołowych za­
wodników w swojej wadze. 
Jest także koleżeński i  pracow i­
ty .”  Drugim  kandydatem  jest 
lekkoatle ta Pomorza Stargard 
K rzyszto f Pater. Podczas za­
wodów w  Budapeszcie prze­
biegł on dystans m aratonu w 
czasie 2 godziny 17 m inu t, wy_ 
n ik iem  tym  uzyskując klasę 
mistrzowską.

Czekamy na dalsze zgłosze­
nia. Przypom inam y że każda 
kandydatura powinna być uza­
sadniona. Propozycje prosim y 
kierow ać pod adresem: re ­
dakcja „K u rie ra  Szczecińskie­
go”  70-550 Szczecin, pl. Ho łdu 
Pruskiego 8, z dopiskiem na ko 
percie „PLE BIS C Y T SPORTO­
W Y” .

NA ZDJĘCIU: Kazi­
m ierz Deyna — obecnie 
zawodnik Manchester City. 

(CAF  — Radkiewicz)

Imprezy sportowe
S O B O T A

God-z. 17 —  h a la  W D S  —  m e c z  k o ­
s z y k ó w k i  k o b ie t  o  m is t r z o s tw o  
H  l i g i  C z a r n i — S lę za  W ro c ła w .

G o d z . 17 — p ły w a ln ia  W D S  -  za­
w o d y  p ły w a c k ie  K S  S ta ll S to c z -  
n iia

G o d z . 19 —h a la  W D S  — m e c z  s ia t ­
k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  
k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j ,  Sta» 
S to c z n ia  — . F lo ta  Ś w in o u jś c ie .

S T A R G A R D

G o d z . 18 — p ły w a ln ia  O S iR  — za ­
w o d y  p ły w a c k ie  d z ie c i.

G o d z . 18 — sa la  p r z y  u l .  C e g la n e j —
m e c z  s ia tk ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m i­
s tr z o s tw o  k la s y  m ię d z y  w o je w o d a  
k iie j. B łę k i t n i  S ta r g a rd  — W Z G S  
S u lę c in ’.

N IE D Z IE L A

G o d z . 8 — h a la  W O S T iW  p r z y  u l .  
N a r u to w ic z a  — m ię d z y n a r o d o w y  
t u r n ie j  p i ł k i  r ę c z n e j ju n io r e k .

G o d z . 9 — t o r  k a r t in g o w y  p r z y  a l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  — o s ta tn ia  e l i ­
m in a c ja  k o n k u r s u  n a  n a jz rę c z ­
n ie js z e g o  k ie r o w c ę  S zcze c in a .

G o d z , 10 — s a la  S P  10 p r z y  u l .  K a ­
z im ie rz a  K r ó le w ic z a  — re w a n ż o ­
w y  m e c z  s ia t k ó w k i  m ę ż c z y z n  o 
m is t rz o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j,  S ta l S to c z n ia  — F lo ta  
Ś w in o u jś c ie .

G o d z . 10 — h a la  W D S  — re w a n ż o ­
w y  m e c z  k o s z y k ó w ik ii k o b ie t  o  
m is t r z o s tw o  I i ’ l i g i ,  C z a r n i  — 
S le za  W ro c ła w .

G o d z . 11 — m a ła  s a la  W D S  — m e cz  
b o k s e r s k i ju n io r ó w  o  P u c h a r  
G K K F iS  S z c z e c in  —  P o z n a ń .

G o d z  11 — p ły w a ln ia  W D S  — d c .
z a w o d ó w  p ły w a c k ic h  K S  S ta l 
S to c z n ia

G o d z . 12 — h a la  W D S  — 1 0 -g o d z in ­
n y  m e c z  k o s z y k ó w k i  z e s p o łó w  
s tu d e n c k ic h .

G o d z . 12 — to r  k a r t in g o w y  p r z y  a l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  — V I  e l im i ­
n a c ja  s a m o c h o d o w y c h  m i­
s t r z o s tw  A u to m o b i lk lu b u  Szcze­
c iń s k ie g o .

S T A R G A R D

G o d z . 10 —  s a la  p r z y  u l .  C e g la n e j
—  re w a n ż o w e  s p o tk a n ie  s ia t ­
k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  
k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j .  B łę ­
k i t n i  S ta r g a rd  —  W Z G S  S u lę ­
c in

G o d z . 11 —  p ły w a ln ia  O S iR  — d c .
z a w o d ó w  p ły w a c k ic h  d z ie c i

S i a t k ó w k a Z a k ła d y  C h e m ic z n e , t a k  s z y b k o  
u t r a c i ł  c h ę ć  r o z w i ja n ia  s ia t k ó w k i .  

T y m c z a s e m  z n a le z io n o  k o le jn e g o
________________________ ; d o b re g o  w u jk a  — S ta l  S to c z n ię ,

k lu b  m o c n y ,  s to ją c y  n a  s i ln y c h
R Z E C Z  b ę d z ie  o  s z c z e c iń s k ie j ż y w a ły  n a d z ie je  n a  le p s z e  j u t r o  p o d s ta w a c h , 

s ia tk ó w c e ,  d y s c y p l in ie  w ie lc e  u  s ia tk a r z y .  N ie  b y ło  k u  te m u  ż a d -  D o s trz e g a ją c  w  p e łn i  ż y c io w ą  
na s  p o p u la r n e j ,  o n g iś  d o  n a s z y c h  n y c h  r a c jo n a ln y c h  p rz e s ła n e k . Ł u -  sza n sę  ja k ą  m a  o b e c n ie  s z c z e c iń s k a  
lo k a ln y c h  p o tę g  n a le ż ą c e j,  k t ó r e j  d z o n o  s ię  je d n a k  iż  „ ja k o ś  ta m  s ia tk ó w k a ,  p o m n i je d n o c z e ś n ie  w ie -  
„ s ie r o c a  d o la ”  je s t  p r z y k ła d e m  b ę d z ie ” . T y m c z a s e m  ja k o ś  ta m  n ie  l u  w c z e ś n ie js z y c h , n ie  z re a liz o w a -  
w ie lo le tn ie j  in d o le n c j i  m ie js c o w y c h  
o r g a n iz a c j i  s p o r to w y c h .  W  ty m  
m ie js c u  p r z y d a  s ię  c h y b a  k r ó t k ie  
s p o jr z e n ie  w  p rz e s z ło ś ć . M ie l iś m y  
p rz e d  l a t y  p rz e z  k i lk a n a ś c ie  sezo ­
n ó w  w  g r o n ie  I - l ig o w c ó w ,  w a r to ś ­
c io w y ,  w y s o k o  m ie r z ą c y  ze s p ó ł P o ­
g o n i.  D o s ta r c z a ł o n  do  n a r o d o w e j  
r e p r e z e n ta c j i  w ie lu  u ta le n to w a n y c h  
s ia tk a r z y .  Z d a r z y ło  s ię  n a w e t  k ie ­
d y ś , że  c a ła  s z ó s tk a  z P o g o n i z o ­
s ta ła  p o w o ła n a  d o  k a d r y .  G r y w a l i  
te ż  s z c z e c in ia n ie  n a  m is t r z o s tw a c h  
ś w ia ta  i  E u ro p y .

T r a d y c je  m a m y  w ię c  b e z s p rz e c z ­
n ie  p ię k n e .

P o  o k r e s ie  p r o s p e r i t y  n a s tą p i ł  
s p a d e k  F o g o n i d o  I I  l i g i .  Z e s p ó ł 
w z ią ł  s ię  je d n a k  w  g a rś ć  1 p o w ró ­
c i ł  p o  r o k u  d o  k r a jo w e j  c z o łó w k i.
N ie s te ty ,  n a  k r ó t k o .  W  n a s tę p n y m  
s e z o n ie  p r z y s z ło  b o w ie m  n a s z y m  
s ia tk a r z o m  z n ó w  w y s tę p o w a ć  w  I I  
l id z e .  J e d n o c z e ś n ie  p o  s p a d k u  z 
e k s t ra k la s y  P o g o ń  p o s ta n o w iła  
p rz e k a z a ć  s e k c ję  d o  A Z S .. B y ł  to  
z w r o tn y  m o m e n t w  h i s t o r i i  szcze ­
c iń s k ie j  s ia tk ó w k i .

W  A Z S  ro z p o c z ą ł s ię  p o w o ln y  
p ro c e s  c o ra z  g łę b s z e j d e g r a d a c j i  t e j  
d y s c y p l in y  s p o r tu .  Z  k a ż d y m  je d ­
n a k  n o w y m ,  k o le jn y m  s e z o n e m  o d -

Bez presji
w y s z ło  i  A Z S  z re z y g n o w a ł z s ia tk a ­
r z y .  Z a o p ie k o w a ła  s ię  n im i  W o je ­
w ó d z k a  F e d e r a c ja  S p o r tu ,  p a t r o n u ­
ją c  g ru p c e  z a w o d n ik ó w  be z  k lu b o ­
w e j  p r z y n a le ż n o ś c i.  Z n ó w  z a p o w ia ­
d a n o  p o p ra w ę  p o z io m u . J a k  szczęś­
l i w y  lo s  n a  l o t e r i i  p o t r a k to w a n o  
z g o d ę  p o l ic k ie g o  C h e m ik a  n a  p r z y ­
g a r n ię c ie  s ia tk a r z y .  W ś ró d  d z ia ła ­
c z y  i  s y m p a ty k ó w  s ia t k ó w k i  p o ­
w ia ło  o p ty m iz m e m . J e s te ś m y  ju ż  
je d n ą  n o g ą  w  d r u g ie j  l id z e  — p o ­
w ia d a l i  n a w e t  n ie k tó r z y .  O p ty m iz m  
t r w ;ą ł k r ó t k o .  W  C h e m ik u  coś  ta m  
n ie  z a g r a ło  i . . .  z r e z y g n o w a ł z s ia t ­
k a r z y .  A  t a k  n a  m a rg in e s ie  to  
d z iw i  n a s  t r o c h ę  iż  k lu b ,  k tó r e m u  
p a t r o n u je  t e j  m ia r y  m e c e n a s  co

n y c h  z a p o w ie d z i o d n o w y  te g o  s p o r ­
tu ,  n ie  p o d z ie la m y  je d n a k  t u  i  
ó w d z ie  p a n u ją c e g o  h u r ra o p ty m iiz -  
m u  n a  k tó r e g o  f a l i ,  p o d  n o w ą  f i r ­
m ą , s ia tk a r z e  m a ją  n ie m a lż e  w  b ły ­
s k a w ic z n y m  te m p ie  w y p ły n ą ć  na  
w y ż y n y .

W ia r a  w  p o w o d z e n ie  je s t  k o n ie c z ­
n a . N ie  m o ż e  b y ć  o n a  je d n a k  p rz e ­
sa d n a , k ie d y  s ię  z w a ż y * - iż  te  w y ­
ż y n y  m a  o s ią g n ą ć  d r u ż y n a  bez 
w ię k s z e g o  d o ś w ia d c z e n ia , m ło d a , 
b ę d ą c a  n ie ja k o  w  b u d o w ie .  T a k ie ­
m u  z e s p o ło w i w  a tm o s fe rz e  p r e s j i  
s u k c e s ó w  ła tw o  g ra ć  s ię  n ie  b ę d z ie , 
a k a ż d e  n a w e t  d ro b n e  n ie p o w o d z e ­
n ie  b ę d z ie  b a r d z ie j  z n ie c h ę c a ć , n iż

m ia ło b y  t o  m ie js c e  w  in n e j  s y tu a ­
c j i .  D o  te g o  d o p u ś c ić  n ie  m o ż n a . 
S ą d zę , że z a w o d n ik o m , t r e n e r o m  i  
d z ia ła c z o m  S t a l i  p o tr z e b a  cz a s u  i  
s p o k o ju .

N ie c h  k o n s e k w e n tn ie  b u d u ją  zes­
p ó ł  o  s i ln y c h  p o d s ta w a c h , n ie c h  s ię  
p o s ta ra ją  o  je g o  w z m o c n ie n ie ,  o 
s tw o r z e n ie  m u  w ła ś c iw y c h  w a r u n ­
k ó w  r o z w o jo w y c h .  W te d y  b ę d z ie  
m o ż n a  ż ą d a ć  o s ią g n ię ć . N a to m ia s t  
s ta w ia n ie  p rz e d  d r u ż y n ą  ju ż  d z iś  
z a d a n ia  w y w a lc z e n ia  a w a n s u  d o  I I  
l ig i ,  w y d a je  s ię  b y ć  p rz e d w c z e s n e .

N ie  c h o d z i t u  o  m in im a l iz o w a n ie  
a m b ic j i  z e s p o łu  le c z  o  re a ln e  s p o j­
r z e n ie  n a  r z e c z y w is to ś ć . W  k lu b a c h ,  
k tó r e  w c z e ś n ie j p o d ję ły  s ię  o d b u ­
d o w a n ia  s z c z e c iń s k ie j s ia t k ó w k i  
te ż , j a k  w s p o m n ie l iś m y ,  l ic z o n o  n a  
s z y b k ie  s u k c e s y . G d y  ic h  n ie  b y ło .  
r e z y g n o w a n o  z r o z w i ja n ia  te g o  
s p o r tu .  D la te g o  te ż  w  ty m  k o n ­
te k ś c ie  s k u t k i  e w e n tu a ln y c h  n ie p o ­
w o d z e ń  s ta lo w c ó w  m o g ą  b y ć  n a ­
p r a w d ę  p r z y k r e .

U w a g i  te  w  d u ż e j m ie r z e  d o t y c z ą c  
ró w n ie ż  s ia tk a r e k  O g n iw a . M y ś lę , 
że o b ie  d r u ż y n y  p o w in n y  g ra ć  —  
ja k  to  s ię  m ó w i —  n a  c a łe g o , 
o f ia r n ie ,  a m b itn ie ,  z w ia r ą  w e  w ła s ­
ne  s i ły ,  le c z  bez p r e s j i  s u k c e s ó w . 
N ie  o zn a cza  to  b y  z g ó r y  r e z y g n o ­
w a ć  z e w e n tu a ln e g o  a w a n s u . J e ś l i  
ta k ie  m o ż liw o ś c i p o w s ta n ą  n a le ż y  
je  o c z y w iś c ie  w y k o r z y s ta ć  p a m ię ­
ta ją c  p r z y  ty m  iż  c e le m  n a d rz ę d ­
n y m  je s t  b u d o w a  s i ln e g o  z e s p o łu ...

(Jg>
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AM E R Y K A Ń S K IE  orga­
na ścigania w coraz w ięk­
szym stopniu w ykorzystu ją  
najnowsze zdobycze nauki 
1 technik i w  w ykryw an iu  
sprawców różnego rodzaju 
przestępstw. N iektóre * 
tych urządzeń i  aparatów 
by ły  znane dotychczas jedy 
nie czytelnikom  książek 
fantastyczno - naukowych. 
Zastosowanie najnowocześ­
niejszej technologii okazało 
się bardzo skuteczne, ale 
równocześnie kosztowne. 
Oto co na ten temat pisze 
tygodnik U.S. NEWS AN D  
W ORLD REPORT.

oR G A N A  ścigania we wszyst 
k ich  rejonach k ra ju  coraz pow 
śzechniej korzysta ją z fu tu ry ­
stycznej technologii w  w y k ry ­
w aniu przestępstw i  chw ytan iu 
ich sprawców. Większość z no­
w ych urządzeń i aparatów  — 
od ręcznych w ykryw aczy pro­
m ieniowania, k tóre mogą po­
móc przy zlokalizowaniu narko­
tyków , do elektronicznych ka­
m er mogących zidentyfikować 
ślady wystrza łów  z bron i pa l­
ne j — została opracowana poza 
środow iskiem  organów ścigania.

Część tych urządzeń pochodzi 
*  program ów m ilita rnych  i  ko­
smicznych; inne zostały opraco­
wane przez. techników medycz­
nych lub  p ryw atny  przemysł. 
Niezależnie od pochodzenia 
wspomnianych aparatów, dzie­
s ią tk i organów ścigania na 
szczeblu federalnym , stanowym 
lu b  loka lnym  dokonuje ekspery 
m entów z ich wykorzystaniem  
lu b  wręcz stosuje je w  codzien­
ne j działalności. A  oto k ilk a  z 
tych najnowszych zdobyczy 
technik i.

ELEKTRONICZNY 
MIKROSKOP EKRANOWY

FEDERALNE B iu ro  Śledcze 
(FB I) posługuje się u ltranow o­
czesnym mikroskopem  w  celu 
ana lizy cząsteczek pobranych z 
rąk  osób podejrzanych o doko­
nanie przestępstw z użyciem 
bron i palnej. Wspomniane czą­
steczki umieszczane są w  ko­
morze próżniowej i bombardo­
wane strum ieniam i elektronów. 
Obraz uzyskany na ekranie lam 
py katodowej wykazuje, czy 
istn ie je  w tych cząsteczkach 
wystarczająca ilość związków 
chemicznych powstałych w „wy 
n ik u  strzału — antym onu i  ba­
ru  — aby potw ierdzić, że po­
dejrzany rzeczywiście ostatnio 
posługiwał się bronią palną.

ELEKTROFOREZA
JEST to nowa metoda ana li­

zowania śladów k rw i znalezio­
nych na miejscu przestępstwa, 
k tó ra  została określona przez 
naukowców z FB I jako „poważ 
ny przełom ” . Jeszcze do nie­
dawna większość labora to riów  
po licy jnych  mogła jedynie usta 
lić  czy dany ślad k rw i pochodzi 
od zwierzęcia, czy. też stanowi 
jedną z czterech grup k rw i 
spotykanych u człowieka. Obec 
me, przy wykorzystaniu meto­
dy określanej jako e lektro fore­
za, labora to rium  FB I może od­
różnić 10 oddzielnych rodzajów 
k rw i. Wyschniętą krew  poddaje 
się działaniu specjalnych che­
m ika lió w  i prądu elektryczne­
go. W rezultacie reakc ji che­
m icznej, k tó re j przebieg obser­
w u je  się na płytce, można o- 
k re ś li.  typ  badanej k rw i.

Naukowcy m ają nadzieję, że 
tzw. test horm onalny, będący 
obecnie w stadium opracowy­
wania, pozwoli ustalić płeć o- 
soby, od k tó re j pochodzi dana 
próbka k rw i.

NEUTRONOWY
WYKRYWACZ

NARKOTYKÓW
ZO STAŁ on niedawno opra­

cowany przez naukowców z 
a rm ii b ry ty js k ie j Jest to jeden 
z tych wynalazków, k tóre po­
m yślnie u torow ały sobie drogę 
z iaboratonów do p rak tyk i

Neutronowy w ykryw acz nar­

kotyków , obecnie badany przez 
am erykańską służbę celną, jest 
n iew ie lk im  aparatem ważącym 
zaledwie 6 fun tów . W ysyła on 
w iązk i prom ieniowania w  kie­
ru n ku  samochodów, samolotów 
i łodzi, m ierząc jednocześnie ja 
k i procent prom ien i jest pochła 
niany, a ja k i ulega odbiciu. 
Obecność narko tyków  można 
ła tw o  w ykryć , ponieważ pochła 
n ia ją  one określony procent 
prom ieniowania. Ze względu na 
wykorzystanie prom ieniowania 
w ykryw acz ma jedną w ie lką  
wadę —  nie można go stosować 
w’obec ludzi. Jednakże technicy 
F B I pracują obecnie nad udo­
skonaleniem innego typu  detek­
tora, k tó ry  ma badać skład po­
w ie trza  wokół danej osoby, co 
pozwoli na ustalenie, czy ma 
ona przy sobie narko tyk i. P la­
nu je  się wprowadzenie tego a-

AUTOMATYCZNY 
FILTR GŁOSOWY

FE D ER ALN A Agencja ds. 
W a lk i z Przem ytem  N arko ty ­
ków, Secret Service, F B I i  inne 
organizacje posługują się nie­
w ie lk im  pudełkiem  w ypełn io­
nym  urządzeniami elektronicz­
nym i, k tóre zostało ostatnio o- 
pracowane przez p ryw atny  prze 
m ysi, w  celu popraw y jakości 
dokonanych potajem nie nagrań 
na taśmy magnetofonowe. Dla 
przyk ładu agenci wyposażeni w  
ukry te  urządzenia nagrywające, 
mogą rozmawiać z osobami po­
de jrzanym i o przem yt na rko ty­
ków  w  ha łaśliw ym  barze lu b  w  
pomieszczeniach, gdzię występu 
je  echo, co jeszcze do n iedaw­
na powodowało, że nagrania by 
ły  zupełnie niezrozumiałe dla 
sędziego lu b  ław y przysięgłych.

Technologia 
ery kosmicznej
w
z przestępczością

paratu do a kc ji w  ciągu roku.

BADANIA 
„BALISTYCZNE” 

TABLETEK 
Z NARKOTYKAMI

W ŁAD ZE federalne, zwalcza­
jąc nielegalny handel na rko ty­
kam i, opracowały metodę po­
zwalającą określić, czy dane 
tab le tk i narkotyków  zostały wy 
produkowane przez określony 
aparat. Proces ten, podobny do 
testów balistycznych przeprowa 
dzanych na pociskach, ana lizu je 
charakterystyczne znaki w y tło ­
czone na table tkach w  okresie 
ich form ow ania. Można za 'eeo 
pomocą udowodnić że w yp ro ­
dukowane nielegalnie tab le tk i, 
skonfiskowane w rozm aitych 
częściach k ra ju , pochodzą od te 
go samego producenta oraz że 
poszczególni sprzedawcy należą 
do te j samej organizacji prze­
stępczej.

Obecnie technicy labora to ry jn i 
mogę w ye lim inować większość 
niepotrzebnych dźw ięków z taś­
m y za pomocą automatycznego 
f ilt ru .

WIDEO AN ALIZ A 
DOKUMENTÓW

SPEC JALIŚCI z FB I, badają 
cy autentyczność rozmaitego ro ­
dzaju dokumentów, posługują 
się specjalnie zaprojektowaną 
kamerą te lew izy jną z wbudowa 
nym i f ilt ra m i nadfio letowym i i 
podczerwonym i, za pomocą któ 
re j można w ykryć  na przykład 
wprowadzone w  ostatniej chw i- 
1 zm iany w  tekście, usunięte 
wyrazy lub  zdania, zmiany tek­
stu i ta jne  znaki.

Zanim  opracowano nową me 
todę, tego typu  analizy w ym a­
gały wykonania całej serii foto 
g f i i  v  pochłaniało dużo cza­
su. Nowa technika stanowi 
pierwszy k rok w k ierunku 
wprowadzenia kolejnego poważ

nego usprawnienia — w yko rzy­
stania prom ienia laserowego ja  
ko źródła św iatła , co pozwoli 
na jeszcze bardziej dokładne 
badanie wszelkiego rodzaju sia l 
szowanych lu b  zm ienionych do 
kumentów.

GRAFICZNY 
ZAPIS GŁOSÓW

TE C H N IK A  porównywania 
zapisów głosów na spektrogra­
fie  w  celu udowodnienia iden­
tyczności osób, któ re  np. posłu­
g iw a ły  się telefonem, jest zna­
na od la t 60. Jednakże do­
piero w ciągu ostatnich k ilk u  
la t zaczęto posługiwać się re­
gu larn ie zapisem głosowym i  
nadal wyrażane są różne opinie 
co do wartości te j metody jako 
środka dowodowego. W  ostat­
n ich tygodniach technice te j u- 
dz ie lił poparcia Sąd Najwyższy 
stanu Maine, natom iast odrzucił 
ją  sąd stanu M aryland.

W iele federalnych organów 
ścigania i  po lic ja  w k ilk u  sta­
nach, w tym  m.in. w  K a lifo rn ii 
i  M ichigan, używa zapisu głoso 
wego, badając i ścigając spraw ­
ców zamachów bombowych, 
szantażystów, k idnaperów i  han 
dlarzy narkotykam i. „W  w ie lu  
wypadkach jest te jedyny do­
wód do przedłożenia sądowi, 
iż podejrzany jest osobą, która 
rozm awiała przez telefon”  ■— 
m ów i Frederick A . Lundgren z 
B iu ra  ds. A lkoho lu , T y ton iu  i 
Brona Palnej M in is ters tw a Skar 
bu.

ZNAKI ROZPOZNAWCZE 
NA MATERIAŁACH 

WYBUCHOWYCH
STOJĄC w obliczu olbrzymie 

go wzrostu w  ciągu ostatnich 
10 la t liczby zamachów bombo­
w ych ze skutkiem  śm ierte lnym  
oraz osób ranionych przez te r­
rorystów , władze federalne 
współpracują z pewną p ryw a t­
ną firm ą  badawczą w  celu o- 
pracowania nowej metody u- 
stałenia tożsamości zamachow­
ców. W rezultacie opracowano 
specjalne jednostki id e n ty fiku ją  
ce, k tóre producenci m ateria łów  
wybuchowych mogą umieszczać 
w  prochu, p lastiku, detonato­
rach, zapalnikach i przewodach 
detonacyjnych w  sposób niedo­
strzegalny gołym  okiem. Ele­
menty te są tak skonstruowane, 
że są w  stanie przetrwać w y ­
buch i zaw ierają in form acje, 
któ re  pozwalają z identyfikować 
nabywcę danego m ateria łu w y­
buchowego.

P ro jek t ustawy nakazującej 
producentom  umieszczanie tych 
elementów w m ateria łach w y ­
buchowych jest przedmiotem 
rozważań Senatu i Izby Repre­
zentantów. Przeciwko p ro jek to ­
w i występuje jednak Narodowe 
Stowarzyszenie B ron i Palnej i 
inne organizacje. K ry tycy  u- 
trzym u ją , że nie udowodniono, 
iż elementy iden ty fikacy jne  są 
bezpieczne, a poza tym  ich u- 
życie byłoby form ą wprowadzę 
nia kon tro li nad bron ią  palną.

Niezależnie od zastrzeżeń w y­
rażanych odnośnie w iarygodno­
ści n iektó rych z przedstawio­
nych w yżej innow acji, daje się 
zauważyć w  n iektó rych środo­
w iskach ogólną niechęć do 
gwałtownego rozprzestrzeniania 
się nowej technologii służącej 
do w a lk i z przestępczością. N ie­
którzy kongresmeni podają w  
wątpliwość, czy nowe aparaty 
są rzeczywiście warte kosztu 
ich wyprodukowania i  zakupu.

Większość przedstawicieli 
w ładz jest jednak zdania, że w 
sytuacji, gdy technologia gw ał­
townie przekształca tak w iele 
dziedzin życia, organa ścigania 
nie mogą pozostać w tyle. 
„Nauka, pieniądze i technologia 
— wszystko to jest dostępne 
przestępcom — stwierdza Do­
nald Sheldon, szef w ydziału ba­
dawczego Federalnego Urzędu 
ds N arkotyków  — M ają  oni 
nowoczesne środki łączności, 
jednostki m orskie, samoloty, ra ­
dary aparaty zagłuszające fa ­
le radiowe. Niezależnie od tego, 
ez • nam się to podoba, czy nie. 
m usim y zastosować podobne 
środki choćby ty lko  po* to, aby 
utrzym ać się na pow ierzchni” .

— Jestem oścem Zosi z IH  
piętra. Chciałem państwu po­
gratulow ać  — waśz syn zosta­
nie ojcem...

! f c '

— Pan sobie życzy?

— Znowu ziialazleś pretekst, 
aby wieczoru nie spędzić ze 
mną.

BEZ SŁÓW
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ

w Szczecinie

zatrudni
w celu przyuczenia do zawodu motorniczego 

i uzyskania prawa jazdy 
uprawniającego do prowadzenia tramwajów 

KOBIETY I  MĘŻCZYZN 
PO UKOŃCZENIU 20 LAT.

Wymagane wykształcenie m in im um  podstawowe, pozytywne
w y n ik i badań lekarskich i psychologicznych oraz n iekara l- 

, ność.
•  Kandydaci przy jm ow ani będą bez skierowania z Wydzia­

łu  Zatrudnienia Urzędu M iejskiego. W czasie kursu k u r­
sanci o trzym u ir wynagrodzenie.

#  Dla osób samotnych spoza Szczecina posiadamy kw a te ry 
pryw atne za m in im alną odpłatnością.

9  Uczestnicy kursu mogą korzystać ze świadczeń socjalno- 
bytowych na ró w n i z pracow nikam i: ze sto łów ki, bufetu, 
przychodni lekarskie j, ośrodków wczasowych i  wypoczyn­
ku  sobotnio-niedzielnego w  Św inoujściu, K rzynkach 
i  M arianow ie, dzieci kursantów  ze żłobka i  przedszkola.

9  Uczestnicy kursu o trzym ują  b ile t w o lnej jazdy dla siebie 
żony i  dzieci na przejazdy środkam i kom un ikac ji m ie j­
skiej.9 Kandydatam i na kurs mogą być osoby ze Szczecina i spo­
za Szczecina.

Bliższych In fo rm ac ji udziela Zakładow y Ośrodek Szkolenia
1 Doskonalenia Kadr, Szczecin, ul. K . Ko lum ba 86 pok. 15,
teł. 426-11 wewn. 34. Dojazd tram w a jam i n r 3 lu b  6, auto­

busem n r  75 (obok Dworca Głównego).
4269-K

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

„ M E D I C Ó  S"

w Szczecinie, pl. Zwycięstwa t

informuje, że 26 listopada 1978 r. 
organizuje „białą niedzielę”

dla rencistów i emerytów
Lekarze specjaliści przyjmować będą bezpłatnie od 

godz. 8 do 15.

4245-K

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY 
LEKARZY SPECJALISTÓW

„ M E D I C U S ”

w Szczecinie, pl. Zwycięstwa 1

informuje pacjentów, że wykonuje
uzupełnienia profetyczne 

w szerokim zakresie
Na żądanie pacjentów prace protetyczne wykonuje­
my ekspresowo (wykonanie protezy w ciągu 3 dni, 

a naprawę protez w ciągu 4 godzin).

NA WYKONANE PRACE 
UDZIELAMY GWARANCJI.

4245-K

DYREKCJA „SPO ŁEM ”  WSS
O D D ZIA Ł W SZCZECINIE

zawiadamia,
że W ydzia ł Zatrudnienia Urzędu 

M iejskiego w  Szczecinie

organizuje
d la  potrzeb przedsiębiorstwa 

2-miesięczny

kurs sprzedawców
d la absolwentów 

Liceów Ogólnokształcących.

Zainteresowane osoby proszone są 
o zgłoszenie się do działu szkolenia 
„S p o łe ir”  WSS Oddział w Szczecinie, 
uL Wyszaka 33/34, pok. n r 4 ( I I  p.) 
te ł 433-25, w  te rm in ie  do dnia 30 

listopada 1978 r.
Osoby, k tóre  ukończą ku rs zostaną 
zatrudnione w  placówkach detalicz­
nych „Społem”  WSS Oddział w

Szczecinie.
4246-K

N A U K A

P R Z Y G O T O W U J Ę  do  m a
t u r ,  e g z a m in ó w , k o re p e ­
ty c je .  m a te m a ty k a ,  f l -  
e y k a , c h e m ia  — te le fo n  
M l -822. 21810-G

P I tA C £

P R Z Y J M Ę  p r a c o w n ik a .  
O g ro d n ic tw o .  R o s e n b e r ­
g ó w  164. 21455-G

a ln ie  w  r o z l ic z e n iu  M -4  
d w u p o k o jo w e ,  w ła s n o ­
ś c io w e . T e l.  82-32-21.

20729-G

S P R Z E D A «

T R A B A N T A  601 -  s p rz e  
d a m . W ro c ła w s k a  23.

21607-G
S Y R E N Ę  lu x  (1976) s p rz e  
d a m . O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in  21618.

Z  głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 23 listopada 1978 r. zm arł po d łu ­
gich i  ciężkich cierpieniach, w  w ieku

72 la '

Witold Szyłowicz
Wyprowadzenie zw łok z kaplicy 
cm entarnej 27 listopada br. o godz. 

11.15
o czym zawiadamia 

pogrążona w smutku
RO DZINA.

Nowe dogodne 
warunki sprzedaży 

ratalnej
TYLKO DO 31 GRUDNIA 

1978 ROKU!

4  SPRZĘT RADIOWO- 
TELEWIZYJNY +

P O M O C  d o m o w a  d o  i  
o s ó b  p i ln ie  p o tr z e b n a . 
T r a u g u t ta  43. te l.  723-80.

21598-G

K U P N O

S E G M E N T , łc a n a p o ta p -
c z a n  1 fo te le  — k u p ię .  
T e l .  385-88. 81842-G

N IE R U C H O M O Ś C I

O G R O D N IC T W O  — d o m . 
s z k la r n ie  w  G r y f in ie  p i l ­
n ie  s p rz e d a m . O fe r t y  — 
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
21663.

B L IŹ N IA K  k o m fo r t ,  ga ­
ra ż , d z ia łk a  z d rz e w a m i 
o w o c o w y m i p r z y  t r a m ­
w a ju  8, z a m ie n ię  n a  do - 
m e k  w ię k s z y  w o ln o  s to ­
ją c y ,  P o g o d n o , G łę b o ­
k ie .  O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in  21494.

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  W P H W , S z c z e c in , u l. 
W ie lk a  25, c z y n n e  w  
go dz . 8—17. te l.  356-96 
( T V  c z a rn o -b ia ła ) ,  te ł.  
359-55 ( T V  k o lo ro w a ) .  — 
G w a r a n c ja  6 m ie s ię c y .

3374-K

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne — 351-06. . 16975-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  J a k im o w ic z  — te l.  
386-27. 20423-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  in ż . C h łó d , te le fo n  
820-145. 21713-G

P O G O T O W IE  t e le w iz y j ­
n e . S t r y ła .  705-58.

21670-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie . t e ł.  80-904. 23608-G

T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie , c y k l in o w a n ie  — 
te l.  22-88-70. 21656-G

S Y R E N Ę  105 -  o k a z y j­
n ie  s p rz e d a m . R y n k o w a  
2/6. 21594-G

M O S K W IC Z A  1500 s p rz e ­
d a m  lu b  z a m ie n ię  na  
T r a b a n ta .  J a g ie ł ły  2/6.

21776-G

S K O D Ę  S-100 t r o k  p ro d  
1974) s p rz e d a m . D z w o n ić , 
te l 23-03-78. 21853-G

W A R S Z A W Ę  c o m b i -  
ta n io  s p rz e d a m . K a d łu b ­
k a  33/79. d o  g o d z . 17 

21783-G

N O W E G O  W a r tb u rg a  de 
lu x e  353 — s p rz e d a m  

G d y ń s k a  19/3. do  16.
2T818-G

F I A T A  125 p , 1500 ( ro c z ­
n i k  1974) s p rz e d a m . T e l.  
432-91 d z w o n ić  p o  go dz . 
15. 21578-G

F IA T A  125 p  (1976) s p rze  
d a m .: T e l.  780-05.

21575-G
F IA T A  850 S e a t, s ta n  
id e a ln y  — s p rz e d a m  
T e l.  70-128 n ie d z ie la .

21836-G
F IA T A  125 p . 1500 ( ro c z ­
n i k  1973), n o w y  s i ln ik  
— s p rz e d a m  T e l.  754-93: 
g o d z . 17—19. 21844-G

F IA T A  125 p  ( l is to p a d  
1974) s p rz e d a m . T e l. 
22-01-96. 21910-G

F I A T A  125 p  ( c z e rw ie c  
1978) s p rz e d a m . T e ł. 
22-56-13 21821-G

S I L N IK  d o  O p la  1500 
s k r z y n ię  b ie g ó w  s p rz e ­
d a m . B o g u c h w a ły  8/10.

21798-G
K O Ż U C H  d a m s k i w y s o ­
k i e j  ja k o ś c i — s p rz e d a m . 
T e l.  752-54. 21453-G

K O Ż U S Z E K  u żyw a n y"
dam ski, m a ły  ro z m ia r — 
sprzedam . U l.  D e rd o w -  
Skiego 30/35. 21755-G

+  TELEW IZO R Y do odbioru pro­
gramu czarno-białego produkcji 
k ra jow e j i z im portu 
16 cali I  wp łata 20% na 24 ra ty  
20 i 24 cale I  wp łata 10% 
na 24 raty.

^  TELEW IZORY do odbioru pro­
gram u w  kolorze im port ZSRR 
I  w r.:-ta  25%.

+  O D B IO R N IK I RADIOW E „K leo­
patra” , „ E -  ubeth H i-F i”
I  w p ła ta  30% na 18 ra t

— wyłącza się ze sprzedaży ra ­
ta lne j odb io rn ik i radiowe „Sa­
fa r i”  i „Sokół” .

+  MEBLE I wpłata 10% ♦
+  mieszkalne o k o n s tru k c ji. sto lar­

skie j wykonane w  okle in ie mato­
wej z w y ją tk iem  kuchennych, 
szaf bibliotecznych, stołów w ielo­
funkcyjnych,

♦  tapićerskie z w y ją tk iem  tapczano- 
półek,

♦  im portowane z A u s tr ii, F in land ii, 
H iszpanii i Jugosław ii:
— kom ple ty w  cenie powyżej 25 

tys. zł.
— pojedyncze w cenie powyżej 

8 tys.

+  SPRZĘT ZMECHANIZO­
W ANY GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO ♦
I wpłata 20*/»

T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie . g w a ra n c ja ,  te ł.  
357-97. 21676-G

K A L K U L A T O R Y  — na ­
p ra w a , u l .  N o s k o w s k ie ­
go  27. te ł.  141-56. 21721-G

P O M IE S Z C Z E N IE  na  
w a r s z ta t  lu b  p r a c o w n ię  
do  w y n a ję c ia .  T e le fo n  
22-18-24. 21659-G

L O K A L E

M Ł O D Y  m a r y n a r z  poszu  
k u je  p o k o tu  z  w y g o d a ­
m i.  T e l.  22-08-48. 21730-G

P O K Ó J  z k u c h n ią  z w y  
g o d a m i d o  w y n a ję c ia .  — 
T e l 61-33-11 (d o  22).

21775-G
N O W E , k o m fo r t o w e .  3- 
p o k o jo w e . z a m ie n ię  M -2  
! M -3  T e ł  779-84

21665-G
M IE S Z K A N IE  4 -p o k o jo ­
w e , w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie  k a n ię ,  e w e n ta -

N O W Y  k o ż u c h  d a m s k i 
z a k o p ia ń s k i,  r o z m ia r  
ś re d n i — s p rz e d a m  lu b  
z a m ie n ię  na  b ła m  k a r a ­
k u ło w y .  te ł.  774-81.

21703-G
B Ł A M  k a r a k u ło w y  — 
s p rz e d a m  H e le n y  11/3.

21606-0
P E K IŃ C Z Y K I  i k o łd r y  
— s p rz e d a m . B o h . W a r ­
s z a w y  83/2 21727-G

N O W O C Z E S N Y  r o z b ie ­
r a ln y  p a w i lo n  h a n d lo ­
w y .  17 m  k w . ,  k o n s t r u k ­
c ja  s ta lo w a , s z k ło  o ra z  
m n ie js z y ,  n a  k w ia t y  — 
s p rz e d a m . O fe r ty  — 
s k r y t k a  663. S z c z e c in  2.

21855-G

K A N A P Ę , fo te le ,  te le ­
w iz o r  d o  re m o n tu ,  s p rz e  

d a m . P o m o rz a n y  u l 
L e g n ic k a  24/3 21885-G

P U D E L K I s z e ś c io ty g o d ­
n io w e  — s p rz e d a m  T e l 
378-24. 22011-G

4  chłodz ia rk i: TA-60, TA-120, TS- 
135, „E le k trcśw it” ,

♦  w iró w k i do soków „M a lin a ” ,
♦  maszynki do mięsa „Jaga” ,
♦  suszarki statywowe do włosów,
♦  odkurzacze produkcji k ra jow e j

i importowane. ^

Bank PKO udziela kredytu  be* 
okresu wyczekiwania.

W OJEW ÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

HA N D LU  WEWNĘTRZNEGO 
w Szczecinie

zaprasza do sklepów meblowych, 
ze sprzętem rad iow o-te lew izyjnym  
i  zmechanizowanym gospodarstwa 

domowego.
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5 c z y te ln ik a m i 450-21 B iu r o  O g ło sze ń  394 34 r e d  p o ra n n a  (p o  go dz  6! 224 028 *24 ¿50 d a le k o p is y  224 018 P re n u m e ra tę  na k r a !  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  .P ra sa  -  K s ią ż k a  — 
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KURIER +  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE ♦  STRONA II

TEATRY

M U Z Y C Z N Y  —  „W e s o łe  k u m o s z k i 
z  W in d s o ru ”  g . 19.30; n ie d z ie la :  
g . 1«; P O L S K I — „ S ta rz e c  i  s t r z a ­
ła ”  g . 19 (s o b o ta  i '  n ie d z ie la ) ;  
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ K u r k a  w o d n a ”  
g . 1«, 19; n ie d z ie la :  g . 19; F I L ­
H A R M O N IA  — K o n c e r t  s y m fo n ic z ­
n y  g . 18 (s o b o ta ) ; P L E C IU G A  — 
.„S z o p k a  k r a k o w s k a ”  g . 17; n ie ­
d z ie la :  g. u .

KINA

D E L F I N  ( te l.  469-78) — „ W e z w i j
m n ie  w  ś w ie t l is tą  d a l”  g . 9, 11. 
13.15, 15.30, 18, 20.15 —  ra d ź ..  1. 12 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  D R U Ż B A  ( te l. 
356-05) —  „ K a b a r e t ”  g . 15.30, 18.
20.30 —  U S A , 1. 18 (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  K O S M O S  ( te l.  380-03) —
„ K o z io ro ż e c  1 "  g. 8,30. 11, 13.38, 
56. 18.30, 21 — U S A . ł .  15, p a n o ra m , 
(s o b o ta  l  n ie d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  ( te l. 
733-35) —  „ A k c ja  pod" A rs e n a łe m ”  
g . 15.30 — p o i.. .1. 12; „ H a l ło  S z p ic -  
b r ó d k a ”  g . 17.30 — p o i.. 1. 15;
„ Z a p a c h  k o b ie ty ”  g . 19.45 — w ł.  
1. 18; n ie d z ie la :  g . 19.45; „ H a l lo
S z p ic b r ó d k a ”  g . 15.30. 17.30; C O ­
L O S S E U M  ( te l.  458-18) — „ ż o łn ie ­
rz e  w o ln o ś c i”  g . 13.30, 16, 18.30 — 
ra d a ., p a n o ra m ., I. 12 —  cz. XV ; 
„ C z a r n y  k o r s a rz ”  g . 20.30 —  w ł „  
1. 15 —  p a n o ra m , (s o b o ta  1 n ie ­
d z ie la ) ;  P O L O N IA  ( te l.  221-834) — 
„ P ie s  za  b u r ta ”  g . 15.30 — ra d ź ., 
p a n o r . ,  „ B y ła  c is z a ”  —  g . 17.30 ra d ź . 
I .  12' —  p a n o r a m .;  „ O d  s ie d m iu  
w z w y ż ”  g. 19.30 — U S A . 1. 18 (so­
b o ta  ł  n ie d z ie la ) ;  P IO N IE R  ( te l.  
475-02) — . .O c z e k iw a n ie ”  g . 17 — 
p o i . ;  „ B a jk a  o  c a rz e  S a lta n d e ”  g. 
33. 15 —  ra d ź . ;  „ S z l i  ż o łn ie r z e ”  g . 
18. 20 — ra d ź . ;  „ S k r z y d e łk o  c z y  
n ó ż k a ”  g . 22 -  f r . .  1. 18 (s o b o ta  i 
n ie d z ie la ) ;  P R O M IE Ń  — n ie d z ie la :  
„ S z a r y  o k r u t n i k ”  g . 14 — ra d ź .;  
„ M im in o ”  g . 16. 18. 20 — ra d ź .;  
M A R S  —  n ie d z ie la :  „ S k a r b  na  w y ­
s p ie ”  g . 11 — cz. I I ;  „ K i n g  K o n g ”  
g . 17. 19.30 — U S A . 1. 12, p a n o ra m .; 
H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  — n ie d z ie ­
l a :  „M a n d in g o ”  g. 13 — w ł „  1. 13: 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — „ K o t  
w  b u ta c h ”  g . 15. 17 — p o i.. 1. 12; 
„ I n n y  m ę ż c z y z n a , in n a  szan sa ”  g. 

\1 9  — f r „  1. 15 (n ie d z ie la ) ;  M E W A  
(Ż e le c h o w o )  — „ T r u d n y  Jest t y lk o  
p ie rw s z y  k r o k ”  g. 17 — ra d ź . ;  
„ N ie w o ln ic a  m iło ś c i ”  g. 18.30 —
ra d ź . (s o b o ta  i n ie d z ie la ) :  P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  — n ie d z ie la :  „ Z n a ­
k i  z o d ia k u ”  g . 15 — p o i. .  1. 15; 
„ T r z y  d n i  K o n d o r a ”  g. 16.30. 19 
- -  w ł „  p a n o ra m .. 1. 18; H U T N IK  
(S to łc z y n )  — „ J a k  Iw a n  i u s z k a  szu­
k a ł  c u d u ”  g. 17 — ra d ź .,  p a n o ra m .; 
n ie d z ie la :  g. 16.30; „ R y c e r z  i  lo s ”  
g . 18 — ra d ź .,  p a n o ra m ., ez. I I ;  
J M A J  (Ż y d ó w c e )  —  n ie d z ie la :  
„ R e w o lw e r  „ P y th o n  357”  g . 16.30
— f r . ,  1. 15; „C z e r w o n e  c ie r n ie ”  
g . 18.45 — p o i.. 1. 15; B A J K A  (P o ­
l ic e )  — n ie d z ie la :  . .H a llo  S z p ic b ró d ­
k a ”  g. 17. 19 — p o i.. 1. 15; B I A Ł Y  
Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  — n ie d z ie la :  
„ Ż o łn ie r z e  w o ln o ś c i”  g . 18 — ra d ź . 
1. 12 — cz. I ;  Z A T O K A  (N o w e  
W a r p n o )  — n ie d z ie la :  „ S e tk a  d la  
k u r a ż u ”  g. 18 —  ra d ź ., p a n o ra m .. 
I .  12; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  — 
„ Ż o łn ie r z e  w o ln o ś c i”  g . 17. 19 — 
ra d ź .,  p a n o ra m ., ł .  12 — cz . I I ;

^  R O B O T N IK  (P y r z y c e )  — n ie d z ie la :  
„ R y c e r z  i  lo s ”  — ra d ź .. 1. 12 — 
p a n o ra m ., cz . I ;  G R Y F  ( G r y f in o )
— n ie d z ie la :  „ R o l le r c o a s te r ”  —
U S A ; W IS Ł A  (G o le n ió w )  — „ F r o n t  
sa  l i n ią  f r o n t u ”  — ra d ź .. 1. 12 — 
cz  l  i  I I ;  n ie d z ie la :  „ K u r ie r z y  
d y p lo m a ty c z n i”  — ra d ź ., p a n o ra m .. 
I .  12; D A R  (S ta rg a r d )  — „ O s ta tn ia  
d w ó jk a ”  — ra d ź ., p a n o r a m .;  „ P r z y ­
b ą d ź  d o  d o l in y  w in o r o ś l i ”  — r a d z „  
1. 12 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  IN A
(S ta rg a r d )  — n ie d z ie la :  „ K o z io r o ­
żec 1”  —  U S A  — p a n o ra m .. I. 15.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y  

N IE D Z IE L A

B A Ł T Y K  — „ P i r a c k i  s k a r b ”  g. 
12.30; C O L O S S E U M , — „ C h ło p ie c  z

g i t a r ą ”  g. 9, ł l .1 5 ;  P O L O N IA  —
„ L a ta ją c y  k u f e r ”  g . 14.30; P IO ­
N IE R  — „O c z e k iw a n ie ”  g . 10. 11, 
18; „ B a jk a  o  c a rz e  S a ł ta n ie ”  g. 
13; S Z M A R A G D O W E  —  „ D o p ó k i  
b i je .  z e g a r ”  g . 13.30; M E W A  —  „ R o ­
b in s o n ”  g . 15. l * i  P R Z Y J A Ź Ń  — 
„M y s z k a  1 m u c h a ”  g . 14; H U T N IK
—  „ A r k a  N o e g o ”  g . 12.30; 1 M A J
— „ T a je m n ic z y  m n ic h ”  g . 15; 
B A J K A  — „ P r z y g o d y  R o b in s o n a  
C ru z o e ”  g . 12; B I A Ł Y  Ż A G I E L  — 
„ P o m p a łh w  l  m r ó w k o ja d ”  g . 16; 
S Y R E N K A  — „ S ło ń  z in d y js k ie  1 
d ż u n g l i ”  g . 15.30; Z A T O K A  — 
„ P ie g  za b u r ta ,”  g . 16.30; H E T M A N
— „ C ó r k a  k r ó la  w s z e c h m ó n t”  g.

R E P E R T U A R  K i n  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m  Z a c h . X I I I — X V I I  w .;  
S ta re  s re b ra  ze  z b io ró w  w ła s n y c h ;  
P o k a z  Jed ne go o b ra z u  — te m a t  m a  
r y n is ty c z n y  W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o ­
m o r s k ic h  g. 9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P ie n ią d z e , m e d a le  i  
o d z n a c z e n ia  P o ls k i  w  00 -le c ie  o d ­
z y s k a n ia  n ie p o d le g ło ś c i (3918—1978)
— o tw a r c ie  d z is ia j  o  g o ­
d z in ie  12; P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  
p rz e d  1 00C la t :  P r z y r o d a  m o rz a ; 
G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im  1945—1970: D a w ­
n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  
z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i 
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im :  
X X X  la t  S to c z n i tm . A d o lfa  W a r­
t k ie g o  1948—78 — g . 9—15; S T A R Y  
R A T U S Z  — D l R z e p ic h y  — D z ie le  
S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i; A r c h i t e k tu r a  ! u r b a n i­
s ty k a  S zcze c in a  w  X X X - le c ie  
S A R P : S e ces ja  — w y r o b y  p rz e m y ­
s łu  a r ty s ty c z n e g o : A r c h i t e k tu r a  i 
r z e m io s ło  b u d o w la n e  *  p rz e ło m u  
X I X  i  X X  w ie k u  g . »—15; 13 M U Z
— p l.  Ż o łn ie r z a  2 — m a la r s tw o  J. 
B rz o z o w s k ie g o ; K A W  — p l. H o ł­
d u  P r u s k ie g o  8 — p la k a t  A le k s a n ­
d ra  P ie lu c h o w a  g . 10—17 (s o b o ta ).

W  N IE D Z IE L Ę  — m u z e a  c z y n n e  w  
g . 18 -16 .

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 ; 
W E W N . — P o m o r z a n y ;  C H IR . — 
I I I  P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P io t ra  S k a r g i ;  N E U R O L O G IA  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  
—  A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 — e 
19—7; D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 12 -  g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 -  g. 20— 7; N A D  O D R A  18 — 
g 15—8

N IE D Z IE L A

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N . 
— A r k o ń s k a ;  C H IR . — M S W  (J a ­
g ie l lo ń s k a ) ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —• P o ­
m o r z a n y ;  N E U R O L O G IA  —  U n i i  
L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — 
A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 —  ca ­
łą  d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  —  J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — o d  g. 8 — c a ła  d o b ę ; 
N A D  O D R A  18 — c a ła  d o b ę  (w t y m  
g a b in e t  z a b ie g o w y ) .

A P T E K I

A L .  W Y Z W O L E N IA  11 (d o d . o d t r u t  
k l  1 t le n )  — te l.  422-48; K R Z Y W O ­
U S T E G O  7 A  — te l 366-73; L E L E ­
W E L A  1 -  te l.  726-24; S T O Ł C Z Y N  
N a d  O d ra  20 -  t e l  239-422; Z D R O ­
J E  B a t  C h ło p s k ic h  54 — te l.  612- 
573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 * 
446-46 — g . 7—21 (s o b o ta ).

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y ­
S T Y C Z N E J  -  J e d n o ś c i N a ro d o w e t 
50 — te l.  428-32 g . 8—18 (s o b o ta );

K O L E J O W A  -  t e l  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i od ­
je ż d ż a ją c e  — 933.

R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  »18,

.U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  «8 -15  
g . 8—19 (s o b o ta ).

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N IE D Z IE L A

A L .  W Y Z W O L E N IA  37 —  * .  1»—15; 
W O J . P O L . 52 — g . 15-20.

TELEWIZJA

S O B O T A  
P R O G R A M  I

14 „ Z w ie d z a jc ie  M o n g o lie ” . 14.15 
„ S k a k a n k a ”  ( k o lo r ) .  14.45 R a d a r .
15 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  15.16 D z ie ń  do  
b r y .  t u  T e le w iz ja  ( k o lo r ) .  15.36 
P o ls c e  i  p a r t i i  —  F e l ik s  D z ie r ż y ń ­
s k i  ( k o lo r ) .  18 S T U D IO  8. 18.10 T V  
K lu b  M a łe g o  F ia ta .  16.40 D z ie n n ik .
16.45 C o w a r to  w ie d z ie ć  o  N a r o ­
d o w y m  S p is ie  P o w s z e c h n y m . 16.55 
F i lm y  d o k u m . „ D a w n o ,  d a w n ie j  ł  
n a jd a w n ie j ” . 17.55 Ś p ie w a  P a tra  
J a n u . 18.30 K o n fe r e n c ja  p ra s o w a  t  
p e łn o m o c n ik ie m  m in is t r a  b u d o w ­
n ic tw a  d /s  k o m b in a t u  c e lu lo z y  w  
K w id z y n ie .  18.56 S łu c h a liś m y  w  
t y m  r o k u .  19 D o b ra n o c , d z ie n n ik .
20.30 F i lm  U S A  „ O b ie ż y ś w ia t ” . 22.45 
„ P a n  T a d e u s z ”  — f r a g m .  s p e k ta k lu  
z T e a t r u  P o ls k ie g o  w  S z c z e c in ie . 
23.10 D z ie n n ik .  23.15 T e n is o w e  
G r a n d  P r i x  — s p o tk a n ie  F ib a k  — 
M c E n ro e . 23.35 F i lm  T V  a n g . „ In s p e k  
t o r  R a g a n ” . 0.25 S tu d e n c k ie  d e b iu ­
t y  p ły to w e  — cz. I I .

P R O G R A M  I I

13.05 S łu c h a liś m y  w  t y m  r o k u .
13.35 Z  c y k lu  „ J a k  s z y b k o  m i ja ją  
c h w i le ” . 13.45 „ B łę k i t n a  w s tę g a  
S z w e c ji” . 14.05 M ło d e  ta le n ty ." "  14.15 
S T U D IO  8. 14.25 Z a  c o  m i  p ła c a ?
14.40 T e n is o w e  G r a n d  P r i x  — F i­
b a k  — M c E n r o e .  14.50 S tu d e n c k ie  de 
b iu t y  p ły to w e  — c z  I .  15.20 S e k re ­
t y  k in a  T D C . 16.05 W sz y s c y  na  
s ta r t .  16.50 „N a s z e  z d r o w ie  i  s ło ń ­
c e ”  ( k o lo r ) .  17.05 „ O  r y tm a c h  b io lo ­
g ic z n y c h ” . 17.20 „ Z r ó b  t o  s a m ” .
17.35 A d a m  S ło d o w y  w  d o m o w y m  
w a rs z ta c ie .  17.55 „D z ie c k o  z 
p r o b ó w k i ” . 18.20 K lu b  J a z z o w y  
S tu d ia  „G a m a ”  ( k o lo r ) .  19.10 K r o ­
n ik a  (S zcz.) 19.30 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .
20.30 T e a t r  W s p o m n ie ń  „ M a r t w a  
k r ó lo w a ”  21.50 I V  S y m fo n ia  P  
C z a jk o w s k ie g o  ( k o lo r ) .  22.35 F i lm  
T V  Jug. „P ie ś ń  B e lg r a d u ” .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I

8, 6.30 i  7.25 T T H . 7.45 N o w o c z e ­
sno ść  w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.10 
E m e r y tu r y  d la  r o ln i k ó w  ( k o l . ) .  8.20 
S tu d io  S p o r t  ( k o l. ) .  9 T e le ra n e k  
( k o lo r ) .  10.20 A n te n a  ( k o lo r ) .  16.45 
D ro g i  i  b e z d ro ż a  I I  R z e c z y p o s p o li­
t e j .  11.15 P o ls k ie  b i t w y  ( k o lo r ) .  
12.25 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  12.40 R o ln i ­
c ze  ro z m o w y .  13.10 K a r t k i  z 35 -łe - 
e ia . 13.35 K lu b  S z e ś c iu  K o n ty n e n ­
t ó w  ( k o lo r ) .  14.25 „ K o m e d ia  o m y ­
łe k ”  —  tw ó rc z o ś ć  S . Ż e ro m s k ie g o  
( k o lo r ) .  15.05 L o s o w a n ie  D u że g o  
L o tk a  ( k o lo r ) .  15.20 T V  C SR S — Z  
ż y c z e n ia m i d la  p o ls k ic h  te le w i ­
d z ó w  z p ro g r a m e m  z o k a z j i  S0 ro c z  
n i c y  o d z y s k a n ia  n ie p o d le g ło ś c i P o ł 
s k i .  16.05 „ T e le - E c h o ”  ( k o lo r ) .  17.05

S tu d io  S p o r t  ( k o lo r ) .  17.55 F i lm  
p r z y g o d o w y  T V  h is z p . „ C u r r o  J im e  
n e z ”  ( k o lo r ) .  19 W ie c z o r y n k a ,  d z ie ń  
n d k  ( k o lo r ) .  20.30 F i lm  o b y c z a jo w y  
T V P  „ U k ła d  k r ą ż e n ia ”  ( k o lo r ) .  21.55 
P o ls k a  p ie ś ń  ż o łn ie r s k a  ( k o lo r ) .
22.55 S tu d io  S p o r t  ( k o lo r ) .  

.P R O G R A M  I I
8.40 T e a t r  T V  „ R h  in ż y n ie r ”  (k o ­
lo r ) .  10.20 S p r in te m  p rz e z  P o ls k ę . 
10.50 M i l i t a r ia ,  o b ro n n o ś ć , n o w o ­
czesn ość . 11.20 P e ga z  ( k o lo r ) .  12.20 
S T U D IO  B IS . 12.25 M e c z : M a n c h e ­
s te r  C i t y  —  Ip s w ic h  T o w n .  13.40 
D z ie n n ik  d la  d z ie c i.  13.50 F i lm  U S A  
— cz. I  „ N a jd łu ż s z y  s z la k ” . 14.40 
B a jk a  d la  d z ie c i — ce. I .  14.50 A r ­
t y ś c i  d z ie c io m . 15.20 G o ść  S tu d ia  
B IS . 15.25 B a jk a  tUa d z ie c i — ck . 
I I .  15.35 K o n fe r e n c ja  dua d z ie c i *  
R . S z u rk o w s k im .  15.56 B a jk a  d la  
d k ie c i —  cz. I I I .  18 F i lm  U S A  
„N a J d łu iS K y  s z la k ”  cz . I I .  18.58 
B a jk a  d la  d z ie c i — ez. IV .  17 „95 
m iin u t  r o z r y w k i ” . 17.55 P o w tó rz e ­
n ie  p r o g r a m ó w  T .  H o p fe r a  „ T y lk o  
d la  o d w a ż n y c h ” . 19.38 D z ie n n ik .  
20.36 W y w ia d y  z  C h . A z> n avo urem .
21.55 R e p o r ta ż e  f i lm o w e  S tu d ia  2. 
22.30 R e p o r ta ż e  d la  m e lo m a n ó w  
„ K r z y s z to f  P e n d e r e c k i — d y r y ­
g e n t”  1 „ C z ło w ie k  z  k a n a łu ” .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  so b ie  asnia- 
n y  w  p r o g r a m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
14.35 W ia d o m o ś c i 14.45 G o d z i­
n a  f i lm u .  16 „ S ó l  l  k w ia t y ” . 16.36 
F e s t iw a l  p rz e b o jó w . 17 P r o g r a m  z 
R o s to c k u . 17.30 W ia d o m o ś c i. 17.35 
S p o r t .  18.59 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  19 F i lm y  z  C h a p lin e m . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 P r o  
g ra m  m u z y c z n y . 21,30 K ro tn ik a . 
21.45 F i lm y  z  B . B a rd o t  „ Ż e g n a j  
d o k to rz e ” . 23.15 W ia d o m o ś c i, 
N IE D Z IE L A
9.25 K r o n ik a .  1« K ó łk a  i  k w a d r a ­
t y .  11 P rz e g lą d  f i lm ó w  r y s u n k o ­
w y c h .  12 D z ie ń  n a  Z a c h o d z ie . 12.25 
O d  n ie d z ie l i  d o  n ie d z ie li .  12.50 W ia  
d o m o ś c i, k r o n ik a .  13 P ro ffra s n  U - 

- te ra c k o -m u z y c z n y . 14.20 F i lm  , .T r i -  
n i ” . 15.45 T e a t r z y k  d la  d z ie c i.  18.18 
„ J o h a n  S tra u s s ” . 17 W ia d o m o ś c i. 
17.65 S p o r t .  18.5« P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j.  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a .  20 F i im  T V  N R D  „S zczę ś ­
l iw a  p e r ła ” . 21.25 „ D a n ie le ” . 22.05 
W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I
14.25 S tu d io  „ G a m a ” . 18 T u  J e d y n ­
k a .  17.30 R a d lo k u r ie r .  18 T u  J e d y n ­
k a .  18.33 P rz e b o je  s p rz e d  la t .  19.15 
K o n c e r t  n a  in s t r u m e n ty .  19.30 W e ­
s o ły  A u to b u s . 20.30 M u z y k a  z e k r a  
n ó w . 21.05 G w ia z d y  ja z z u . 21.35 
P r z y  m u z y c e  o s p o rc ie .  22.38 H a lo  
B e r l in ,  h a lo  W a rs z a w a . 0.07 K a le n ­
d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.12 N o c  z 
m e lo d ią  1 p io s e n k ą  z W a rs z a w y . 
P R O G R A M  I I
14.50 „ C z a ta ” . 15.05 M u z y k a  G io v a n  
n ie g o  B a t t is t y  P e rg o ie s s ie g o . 15.39 
D la  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 16.10 
„ P r z e k r ó j  m u z y c z n y  ty g o d n ia ” .
16.40 U tw o r y  fo r t e p ia n o w e .  17 Z  
a r c h iw u m  ja z z u . 17.20 P o w ie ś ć  m ie  
s ią ca . 17.40 R e p o r ta ż  l i t e r a c k i .  18 
M u z y c z n e  a r c h iw u m  P R . 18.40 
„C z a s  i  lu d z ie ” . 19 „ M a ty s ia k o ­
w ie ” . 19.30 G iu s e p p e  V e r d i  — 
w s tę p  o r k ie s t r o w y .  20 R a d io w e  de ­
b iu t y  p o e ty c k ie .  20.15 R e c ita l z n a  
g r a ń  p ia n is ty  A . S te fa ń s k ie g o . 21.40 
F ra n c is z e k  L is z t  — V I  p o e m a t 
s y m fo n ic z n y  „M a z e p a ” . 22 R a d io -  
v a r le te .  23 M is t r z o w s k ie  I n te r p r e ­
ta c je  m u z y k i  d a w n e j.  23.46 M u z y ­
k a  n a  d o b ra n o c .
P R O G R A M  I I I
15.65 K r a m  z  p io s e n k a m i.  15.30 
R A T U R O . 16.30 P io s e n k i z ł I lu z jo ­
n u . 16.45 N a sz  r o k  78. 17.85 M u z y c z ­
n a  p o c z ta  U K F .  17.46 S y lw e tk a  m u  
Z y k a . 18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.25 W a lc e  Jazzo w e . 18.46 
T e a t r z y k  Z ie lo n e  O k o  — „ M o r d e r ­
s tw o  p r z y  P a r k  L a n e ” . 19.16 T a n ­
ga  ja z z o w e . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia  
„ A lc e s ta ” . 19.50 „ K r ó t k i ,  szczę ś li­
w y  ż y w o t  F ra n c is z k a  M a c o m b e -  
r a ” . 20 B a w  ssę ra z e m  z  n a m i. .  
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 
22.15 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 22.45 M i ­

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  27 .X l.78

15.30 -  N U R T . 18.10 — O b ie k ty w
16.30 — D z ie ń  d o b r y ,  t u  T e le w i­
z ja . 16.50 — Z w ie r z y n ie c .  17.30 — 
W ś ró d  n a j le p s z y c h . 17.40 — M e ­
lo d ra m a t  ..M a s z e ń k a ”  20.30 —
T e a t r  T V  n a  S w ie c ie  „ K o le k c ja ”
— z L a u r e n c e  O l iy ie r e m .  21.50 — 
Ś le d z tw o  z o s ta ło  w z n o w io n e . 22.25
— D z ie n n ik .

W T O R E K , 28 .X I.78

Co zobaczymy 
w TV?

„ W y r o k  w  N o r y m b e rd z e ” . 23.S0 — D z ie n n ik .  22.45 — S tu d io  „ G a m a ”
D z ie n n ik .  — d . c.

12.55 — „ R o d z in y  w s p ó łc z e s n e ”
d la  k l  I —I I  l tc .  15.30 — T V  K lu b  
S e n io ra . 16.10 — O b ie k ty w .  16.50
—  S tu d io  T V  M ło d y c h  „ Z a  p ro ­
g ie m  k o p a ln i ” . 17.25 — S z u fla d a . 
17.45 — S o n d a . 18.15 — R a j z w ie ­
rz ą t. 18.50 —  R a d z im y  r o ln ik o m .
20.30 — F i lm  T V P  „ S t r u n y ” . 21.35
— W s z y s tk o  za  w s z y s tk o  z d y r .  
Z . D o m a g a ls k im . 22.35 — D z ie n ­
n ik ’.

Śr o d a . 29.x i .78

12 — Z  w iz y ta  w  F i lh a r m o n ii .
15.30 — N U R T  16.50 —  „ P a n  P ó ł­
k a  i  S p ó łk a ”  17.15 — L o s o w a n ie  
M a łe g o  L o tk a .  17.25 — T y g o d n ik  
h is to r y c z n y  .S k a rb ie e ”  17.55 —
M ie d z y  n a m i ja s k in io w c a m i.  18.20
— P ro s c e n iu m . 20 30 — F i lm  U S A

C Z W A R T E K , M .X I.7 B

9 — W a w e l Z y g m u n tó w  — d la  k l .  
V I I I .  15.30 — D e c y z le  1 5 - la tk ó w . 
16.50 C z w a r te k  T D C . 18.20 — R e ­
p o r ta ż  w o js k o w y .  20.30 —  T e a t r  
S e n s a c j i  „ A z y l  d ła  b a n d y ty ” . 
21.35 — P e ga z . 22.20 — P o ty c z k i  
ze  s p o r te m . 22.50 —  D z ie n n ik .

P IĄ T E K .  1 .X II .7 8

15.30 — N U R T . 16.50 — „ P ią te k  
z  P a n k r a c y m ” . 17.10 — W  k r ę g u  
r o d z in y .  17.35 — „P a n  n a  r a tu ­
szu ”  18.45 — „10 m in u t ”  — te le ­
t u r n ie j  20.30 — F i lm  T V  an g . 
„P o ż e g n a n ie  d y r e k to r a ” . 21.30 — 
M a g a z y n  S tu d ia  . .G a m a ” . 22.30 —

PROGRAM II

P O N IE D Z IA Ł E K ,  27.X I.78

D Z IE Ń  J U G O S Ł O W IA Ń S K I 
W  T Y P

17.05 —  R o z m o w a  z  d y r .  p r o g r a ­
m o w y m  T V  ju g .  17.10 — F i lm  
d o k u m . „ J u g o s ła w ia  78” . 17.35 — 
F i lm  fa b . „ P lą c z ą c y  b o m b a rd ie r ”  
18.25 — W ę d r ó w k i  po  M a c e d o n ii.  
18.40 — R e p o r ta ż  z C z a rn o g ó ry . 
19 — D a lm a c ja  19.10 — K r o n ik a  
(S zcz .) 20.35 —  F i lm  „ K o b ie ta  na  
s k a le ”  2105 — W  k r ó le s tw ie  T r i -  
b la v u .  2135 — .M u z y c z n a  m a lo ­
w a n k a ” .,

W T O R E K . 28 .X I.78

16.20 — W ś ró d  n a j le p s z y c h . 17.25
— B a ś n ie  z  b l is k a  i  z d a le k a . 
18 — M a g a z y n  k u l t u r a ln y  m ło ­
d y c h . 18.30 — K lu b  K ib ic a .  19.1«
—  K r o n ik a  (S zcz .) 20.38 — W to ­
r e k  m e lo m a n a . 21.38 — „24  g o d z i­
n y ” . 21.40 — W ie c z ó r  f i lm o w y .

Ś r o d a . 2 9 .x i.7 t

17.58 — F i lm  p o i. „ Z a b i jc ie  c z a r ­
n ą  o w c ę ” . 19.10 — K r o n ik a  (S zcz.) 
»1.30 — K o s z t je d n e j  z a p a łk i .  21
— E s tra d a  fo lk lo r u .  21.20 — „24 
g o d z in y ” . 21.30 — A n ty c z n y  ś w ia t  
p r o f .  K r a w c z u k a .  S2 — W s z y s tk o  
Już b y ło .

C Z W A R T E K . 30 .X I.78

17.40 — ś w ia t  n a  m a ły m  e k r a n ie  
18.15 — F i lm  T V  w e g . „ P ie s  K a n ­
t o r  w  a k c j i ” . 20.30 — N U R T . 22 — 
„24 g o d z in y ” . 22.10 — B e z  re c e p t.
22.40 — C zas  i  lu d z ie .

P IĄ T E K .  1 .X II.7B

17 — L u d z ie  z p ie rw s z y c h  s tro n  
g a z e t. 17.30 — „ P o r a d n ia  „ Z a u f a ­
n ie ” . 18 — W o js k o w e  z e s p o ły
e s t ra d o w e  18.30 — T u r y s t y k a  i
w y p o c z y n e k .  20.30 — W o k ó ł s ta ­
d io n ó w . 21 — P r o g r a m  m o r s k i.  
21.30 — ..24 g o d z in y ”  21.40 — W  
s tn r v m  k in ie  .U r o d z iłe m  Sie. 
a le  "

s t r z o w ie  n a s t r o ju  — „ N a t  „ K i n « ”  
C o le . 23.05 J a m  sess io n  w  T r ó jc e .  
P R O G R A M  I V
15.05 T e a t r  P R  — S c e n y  % d r a m a ­
tó w  S t . W y s p ia ń s k ie g o . 18.05 K o ­
d e k s  l  k ie r o w n ic a .  18.30 R o z m o w y  
i  r e f le k s je  p e d a g o g ic z n e . 16.40 P rz e  
g łą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . \H  
S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 19 C z y  
zna sz  s w o je  p ra w o . 19.15 J ę z . f r a n ­
c u s k i  19.3« S tu d io  S te re o . 22.15 R a 
d io w e  p o r t r e t y  P o la k ó w . 22.35 S zk«  
te  Ś re d n ia  d la  P ra c u ją c y c h .  
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
8.29 M o ja  a u d y c ja  m is ty c z n a . 8.66 
R a d io w y  M a g a z y n  W o js k o w y . 16.05 
Z  a lb u m u  p o ls k ie j  p io s e n k i.  19 30 
R a d io w y  T e a t r  d la  D z ie c i „ M a ły  
w y n o ś  s ię  s tą d ” . 11 R ó ż n e  b a r w y  
p io s e n k i.  12.05 W  sa m o  p o łu d n ie .
12.45 P o ls k a  m u z y k a  p o p i f la rn s ,  
13 S tu d io  „G a p ia ” . 14.39 „ W  J e z io ­
r a n a c h ” . 1« K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.0S 
T e a tr ,  P R  „ W a rn ia ,w ia n k a ” . 18.58 
M is t r z o w ie  s t y lu  „ c o u n t r y ” . 17.M 
S tu d io  M ło d y c h .  18.05 M u z y k a  s 
e k r a n ó w .  59.15 P r z y  m u z y c e  o  stwor 
c4e. 20 K o n c e r t  ż y c z e ń . 21.65 W ró ż ­
b y  z  g w ia z d , c z y l i  w ę d r u je m y  po d  
W ie lk im  W o z e m ” . 22 L e k k a  M u z *  
« a  p ły ta c h .  23.05 In fo r m a c je  a p o r ­
to w e . 23,15 R e w ia  p io s e n e k . 23.4« 
G r a  B ig -B a a d  P W S M  w  K a to w i ­
c a c h . 8.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o l­
s k ie  j .  0.22 N o e  z  m e lo d ią  i  p io s e n ­
k ą  z P o z n a n ia .

P R O G R A M  I I
8.48 Z  m a lo w a n e j S k rz y n i.  7 M e to -  
d ie  n ie d z ie ln e g o  p o ra n k a . 7.35 N i«  
d z ie ln e  s p o tk a n ia .  12.66 P o ra n e k  
s y m fo n ic z n y  m u z y k i  f r a n c u s k ie j,  
13 T e a t r  P R  —  „ W ę z ły  ż y c ia ” . 14. J f  
M u z y k a  r o z r y w k o w a .  14.35 E s tra d a  
F o lk lo r u .  15 R a d io w y  T e a t r  d ła  
M ło d z ie ż y  „ Z  R oza rfka ” . 16.3« N a j ­
c ie k a w s z e  n a g r a n ia  ra d io w e .  1* 
K o n c e r t  c h o p in o w s k i.  36.30 P o d w ie  
c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie .  18 P o zn a  
J e m y  p ł y t y  „ P o ls k ic h  N a g ra ń ” .
18.46 T i .  S c h u b e r t  — S ta ń c ó w  w ie 
m ie c h  ic h .  19 R e c ita l S h e t t i.  19.28 
S tu d io  M ło d y c h .  20 W ie lc y  a r ty ś c i  
e s t ra d y  i  k a b a r e tu .  3 ł W o js k a , s i r *  
te g ia ,  o b ro n n o ś ć . 21.35 P io s e n k i So ł , 
n ń e rs k ie . 21.3« K o n c e r t  w ie c z o rn y .
12.30 P o e ty c k i  K o n c e r t  Ż y c z e ń . 28 
A r c y d z ie ła  m u z y k i  d a w n e j.  »8.41 
M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I
3.35 C o  k t o  lu b i .  9 „ K r ó t k i ,  saczęśtt 
•w y ż y w o t  F ra n c is z k a  M a c o n b e  
r a ” . 9.10 N a  g ó ra ls k ą  n u tę .  8,3« 
G d y  s ię  m ó w i:  h u tn ik  s z k ła .  8.58 
S o ło  n a  h a r f ie  c e l t y c k ie j .  M  88 
m in u t  n a  g o d z in ę . U  T r a d y c jo n a ­
l i ś c i  r  K r a k o w a .  11.15 N ie d a ie ta a  
s z k ó łk a  m u z y c z n a . 18 C zas n a d z ie i 
—  o d e . s łu c h . 12.25 M u z y k a  z set 
k o n c e r to w y c h .  18.20 P rz e b o je  z  n o  
w y c h  p ły t .  14.08 P e ry s k o p . 14.39 X 
m u z y c z n e g o  a r c h iw u m . 1S Keasar- 
ta ż  „ C z ło w ie k  i  m o rz e ” . 15.20 J a k  
w  ro d z in ie .  16 C oś za  coś  —  s łu ­
c h o w is k o . 18.25 P ie rw s z y c h  s ie d e m  
d n i .  17 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j k i  1* 
P o d  u r o k ie m  fo lk lo r u .  19.36 O p e ra  
ty g o d n ia  „ A lc a s ta ” . 19.50 „ K r ó t k i  
s z c z ę ś liw y  ż y w o t  F r a n c is z k a  M a -  
c o m b e ra ”  90 Jazz  p ia n o  fo r t e .
26.40 J a k a  b y ła  — Ja ka  Jes t — «  
p o e z j i  p o ls k ie j .  21 P o e c i S z y m a n ó w  
s k ie g o . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w . 22.15 W ie c z ó r  w ’ k a b a re c ie .
23.05 Z  w a rs z a w s k ic h  k lu b ó w  ja z ­
z o w y c h . 23.45 K o n c e r t  ja k ie g o  »1* 
b y ło .
P R O G R A M  IV
7.05 U tw o r y  w o k a ln o - in s t ru m e n ta l­
ne , 8.05 N ie d z ie la  w  S zcze e im l*. 
8.15 M u z y k a  w o js k o w a .  8.35 P o ra ­
n e k  z  M u z a m i.  10.30 O d  F r o m b o r ­
k a  d o  W o lin a . U  Jęz . ła c iń s k i.  1 1 .»  
Ś p ie w a  c h ó r  H . K r e n te a .  19.35 ż g a d  
n a j. s p ra w d ź . o d p o w ie d z . 12.06 
T e a t r  K la s y k i  d ła  M ło d z ie ż y  „ P o ­
ż e g n a n ie  z M a r ią ” . 13.18 K lu b  O l im  
p i jc z y k ó w .  1 8 .»  M u z y k a  p ię c iu  
k o n ty n e n tó w .  14.16 L u d z ie ,  e p o k i,  
o b y c z a je . 14.40 M u z y k a  % je d n e j  
p ły t y .  15 T e a t r  P R  — „R ę c e ” . 1 8 .«  
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.30 M u z y c z n y  
p r o g r a m  s te re o fo n ic z n y .  17.30 W a r ­
s z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y .  1* 
R a d io la ta m ia .  18.38 M ię d z y  fa n ­
ta z ja  a n a u k a .  19 P r o g r a m  s te re o ­
fo n ic z n y .  21.12 M u z y k a  R o b e r t*  
S c h u m a n n a . 22 Z  b o is k  i  s ta d io ­
n ó w . 22.18 S y m fo n ia  św ia ta ^____

Kronika wypadków
N IE C O D Z IE N N Y , t r a g ic z n y  w  

S k u tk a c h  w y p a d e k  w y d a r z y ł  s ię  
w c z o r a j  w  Ś w in o u jś c iu .  L o k a t o r k a  
u l.  K o ł łą ta ja  w y w r ó c i ła  s ię  w  
m ie s z k a n iu  t r z y m a ją c  n a  rę k a c h  
d w u m ie s ię c z n ą  c ó re c z k ę . A n e tę  K .  
D z ie c k o  w s k u te k  s i ln e g o  u d e r z e n i*  
g łó w k ą  o  p o d ło g ę  p o n io s ło  ś m ie rć  
n a  m ie js c u .

N A  u l .  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o ­
w e j  s p a d ł z  d r a b in y  53-lefcni J a n  S. 
U p a d e k  o k a z a ł s ię  f a ta ln y  w  « t u t ­
k a c h :  m ę ż c z y z n a  d o z n a ł u r a z u  g ło ­
w y  o ra z  k r ę g o s łu p a  i  p rz e b y w a  w  
K l in ic e  C h i r u r g ic z n e j  P A M  n a  P o  
m o rz a n a c h .

M IE S Z K A N IE C  u l .  M ic k ie w ic z a  
7 - le tn i M a>rek S . p o d c z a s  z a b a w y  
s t ł u k ł  r ę k a  s z y b ę  i  d o t k l iw ie  p o k a ­
le c z y ł  s ie  s z k łe m . P ie rw s z e j p o m o ­
c y  u d z ie l i ł  d z ie c k u  c h i r u r g  p o g o ­
to w ia .

K R O T K O  po  go dz . 14 u  z b ie g u  
u l ic  B o g u m iń s k ie j ,  i  H o ż e j.  „ Z a p o ­
ro ż e c ”  S Z C  8439 p ro w a d z o n y  p rze z  
M ie c z y s ła w a  L .  p o t r ą c i ł  8 - le tn ie g o  
S y lw e s t ra  G ., k t ó r y  — ja k  w y n i ­
k a  z r e la c j i  M O  — w y b ie g ł  n ie s p o  
d z ie w a n ie  n a  je z d n ię  zza  c ię ż a ró w ­
k i  z a p a r k o w a n e j p r z y  k r a w ę ż n i­
k u .  K a r e tk a  p o g o to w ia  p rz e w io z ła  
c h ło p c a  d o  s z p ita la  p r z y  u l.  W o j­
c ie c h a .

O K O Ł O  go dz . 21.30 w  W a r n ic y  
g m . S u c h a ń  w y s z e d ł n ie s p o d z ie w a ­
n ie  n a  je z d n ie  i  w p a d ł  p o d  k o ła  
c ię ż a ró w k i  p rz e c h o d z ie ń  — W ła d y ­
s ła w  Z . M ę ż c z y z n a  d o z n a ł b a rd z o  
c ię ż k ic h  o b ra ż e ń  i  p rz e b y w a  w  
s ta r g a r d z k im  s z p ita lu ,  (a p )
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Warto znać 
te numery

P o g o to w ie  R a tu n k o w e :  te ł.  
H I ,

P o g o to w ie  M O : te l .  M l,  
S t ra ż  P o ż a rn a : t e l.  59». 
P o g o to w ie  G a z o w n i:  t e l.  M i.  
P o g o to w ie  D ź w ig o w e : te l.  

112.
P o g o to w ie  L o k a to r s k ie :  te l.

P o g o to w ie  S p ó łd z ie lc z e : te L  
222-41».

P o g o to w ie  D ro g o w e  P Z M o t . :  
te l .  981.

P o g o to w ie  M o to ry z a c y jn e :  
te l .  225-507.

P o g o to w ie  T e le w iz y jn e :  te l.  
»59-55 i  »50-96.

T e le fo n  Z a u fa n ia :  te i .  732-32.

Dziurawy worek dla maluchów

JAKI BĘDZIESZ, MIKOŁAJU?
K A Ż D E  d z iecko  t  w ie lk ą  n ie c ie rp liw o ś c ią  czeka na 6 g ru d n ia , ■am ocbodów. k o le je k  kp. (•  może 

U e d j  „M ik o ła j”  p n y n o s l p re .e n t j .  Co u p tb ie g l iw i i l  ro d iie c
■więc ju ż  dz iś  w y ru s z y li do s k le p ó w  s  z a b a w k a m i, a by  t e  p o d a r - s ta ły c h  p la có w ka ch . W  sum ie  w ię c  
k i  w y p a d ły  ja k  n a jo k a z a le j. C sy ła tw o  w y b ra ć  w  szczec ińsk ich  m ożliw ość  n a b yc ia  m iko ła jo w e g o  
p lacó w ka ch  h a n d lo w y c h  a tra k c y jn ą  za baw kę  d la  n a jm ło d szych ?  j J a ^ 2 e ^ a ” SwleCł*  Dzlecka”  b y ł*  
R e p o rte rz y  „ K u r ie ra ”  p o s ta n o w ili to  sp ra w dz ić . „ c a m p in g "  — sk le p  ze sprzętem

sp o rto w ym , p rz y g o to w a ł s ię  do * i-  
S K Ł .E P  .P U C H A T E K ”  D rż y  m y  z u p e łn ie  n ieź le . M ożna tu  k u p ić  

o l.  N ie p o d le g ło ś c i d y s p o n u je
sporym wyborem  zabawek, dzaju krzesełka do zamontowania1 
La lk i, m isie, pieski, p iłk i,  sa- na sankach, aby dziecko mogło się 
moi'hrvlv czulenia r,o nni oprzeć i nie spadło. Nieco trudniejmocnotay Czekają tu  na n a j- znaleźć narty dla kilkuletnich adep- 
młoaszycn. W tym  roku nie za- tów białego szaleństwa. Deski znaj- 
b rak ło  również k locków. Z k tó - dutace sio aktualnie w  sprzedaży 
rych dzieci tak ch tfn ie  b u d u j,  B “ & £ Ł 3 * g E Ł  S 2
domy. wieże, całe miasta. Jed- regularnie.
nakże m ile  przez malców Wi- S p o ro  r o z c z a ro w a ń  czeka rodzi- 
dz.ane zestawy b u d o w ic tw ,  g - “SŁ S Ł Ł T S :  
(k lock i łączone bolcam i) b y ły  lo r o w y m i  o b r a z k a m i.  R e k o n e s a n s  w  
ty lk o  W  dużych kom pletach (Z  k s ię g a r n ia c h  w y p a d !  b o w ie m  tle. 
i m r r a t n l  w  4 0 0  r i  t b  D ła  n a jm ło d s z y c h ,  t y c h  k tó r z y  Je-lm p o rtu j W  cenie “łu u  Z ł  za ze- SZCZe n łe  p o t r a f ią  c z y ta ć , n ie  z n a j-
Staw, CO zniechęcało Wielu ro - d z ie  s ię  ż a d n e g o  c ie k a w e g o  w y d a w -  
dziców. Próżno też szukać za- n ic tw a .  O f ic y n y  k s ię g a r s k ie  z d a ją  
bawelr w r a w n f t ś r ^ w y e h  rila Słę  z u p e łn ie  z a p o m in a ć , iż  z k s ią ż -  o a w e j t  sprawnosc.owycn Ola t r z e b a  z ż y ć  s ię  i  z a p rz y ja ź n ić  
dzieci W W ie k u  od 1 do 3 la t. o d  n a jw c z e ś n ie js z e g o  d z ie c iń s tw a .  
Grających bąków, m o ty li czy s y tu a c ję  r a tu je  t y l k o  w  p e w n e j 
D ta s z k ó w  d o  n d K a n ia  n a  n a t v  m ie rz e  k s ię g a r n ia  p r z y  K lu b iep ta s z K O W  ao penama na p a ty - M P iK ,  g d z ie  m o ż n a  n a b y ć  b a r w n e
ku, prostych układanek obraz- b a jk i  r a d z ie c k ie ,  
kow ych na klockach zabrakło A  Z A TE M  czy ła tw o kupić 
(nie ty lk o  w  tym  sklepie zresz- dziecku prezent na M ikoła ja? 
tą). Zna jdujące się w  sprzedaży Tak, je ś li pociecha liczy sobie 
układanki typu  „puzzle”  lu b  więcej niż 6 la t. Trudno jed - 
barwne p lastikowe szty fc ik i do nak, gdy .o d  tego w ieku sporo 
wciskania w deseczkę z o tw o r- ją  jeszcze dzieli. B raku je  bo­
kam i nadają się dla dzieci w iem  na jchętn ie j w idzianych 
starszych — od 6 la t. Również przez m alców  zabawek spraw- 
w ie lu  rodziców poszukujących nościowych — grających bą- 
dla swych pociech e lek trycz- ków , układanek obrazkowych, 
nych kole jek wyszło ze sklepu prostszego „budow n ic tw a”  (łą- 
z pustym i rękami. czonego „n a  wcisk” ) itp . W  sto-

P O D O B N IE  p rz e d s ta w ia ła  s ię  w sunku do Ubiegłego T o k u  DO- 
d m u  r e k o n e s a n s u  s y tu a c ja  n a  s to i-  __
s k u  x  z a b a w k a m i w d t  „ c e n -  p ra w iło  się zaopatrzenie w  k lo - 
t r u m ” . i  t u  m o ż n a  b y ło  z n a ie z ć  ck i oraz barwne, ła twe do 
w ie le  z w ie r z ą te k  z tw o r z y w  s z tu c z -  uchwycenia przez niemowlęta 
n y c h ,  l a l k i ,  p i ł k i ,  k lo c k i .  I  t u  je d -  e r z e c h o t k i  J e d n a k ż e  b r a k ó w  
n a k  z a t ro s z c z o n o  s ię  b a r d z ie j  o g r z e c n o U G . J e d n a k ż e  D ra .KO W  
dzieed s ta rs z e . M a lu c h o m  p r z y g o to -  jest jeszcze sporo. (su)
w a-no t y l k o  g r z e c h o tk i  i  p la s t ik o ­
w e  p u r a m id k i d o  w k ła d a n ia  n a  b o ­
le c . J e d n a k  w y b ó r  k lo c k ó w  1 z e s ta ­
w ó w  b u d o w la n y c h  m ó g ł z a d o w o lić  
n a jw y b r e d n ie js z e  g u s ty .

S ą s ia d u ją c e  z z a b a w lc a rs k im  s to i ­
s k o  s p o r to w e  o fe r o w a ło  d la  n a j ­
m ło d s z y c h  s a n k i .  J e d n a k ż e  n ie o d ­
p a r c ie  n a s u w a ło  s ię  p o d e jrz e n ie , 
iź  b y ł y  o n e  p rz e c h o w y w a n e  n ie  w  
m a g a z y n ie , a w . . .  k u r n ik u .  W s z y s t­
k ie  b o w ie m  n o s i ły  w y ra ź n e  ś la d y  
p ta s ic h  o d c h o d ó w , o k t ó r y c h  s ta r ­
c ie  lu b  z m y c ie  p e rs o n e l s ię  n ie  
p o k u s i ł .  N ic  w ię c  d z iw n e g o , że t a k  
„p r z y o z d o b io n e ”  s a n k i n ie  c ie s z y ły  
s ię  p o p y te m  w ś ró d  k u p u ją c y c h .

S p o re  ro z c z a ro w a n ie  s p o tk a ło  r o ­
d z ic ó w , k t ó r z y  w  ty m  d n iu  u d a l i  
s ię  d o  s k le p u  Z  Z A B A W K A M I  
P R Z Y  U L .  K R Ó L O W E J  J A D W IG I  
( ró g  u l .  K r z y w o u s te g o ) .  P la c ó w k ę  
tę  b o w ie m  z a s ta l i  z a m k n ię tą ,  a 
k a r t k a  n a  d r z w ia c h  g ło s i ła ,  iź  t r w a  
w ła ś n ie  p r z y ję c ie  to w a r u .  Z a b ra k ło  
je d n a k  in fo r m a c j i ,  o  k t ó r e j  g o d z i­
n ie  p ra c e  te  z o s ta n ą  z a k o ń c z o n e .

N A J U B O Ż E J  s p o ś ró d  s z c z e c iń s k ic h  
s k le p ó w  ł  s to is k  z  z a b a w k a m i p r e ­
z e n to w a ło  s ię  s to is k o  w ... s p e c ja l i ­
s ty c z n y m  s k le p ie  „ Ś W IA T  D Z IE C ­
K A ” . T u  b o w ie m  ju ż  o g o d z . 11.15 
z a b r a k ło  k lo c k ó w .  O  t e j  p o rz e  
s p rz e d a n y  _ z o s ta ł o s ta tn i  k o m p le t ,  
a k o le jn i  k l i e n c i  p y t a ją c y  o tę  
z a b a w k ę  o d c h o d z i l i  z k w i t k ie m .
R ó w n ie ż  w y b ó r  z a b a w e k  z  p lu s z u .

Notatnik szczecińsk
ó  D Z IŚ  k lu b  s tu d e n tó w  W S P  

„ A t u t ”  m ie s z c z ą c y  s ię  w  D S  p r z y  
a i.  B o h a te ró w  W a rs z a w y  75. o tw ie ­
r a  s w o ją  d z ia ła ln o ś ć  d y s k o te k ą  d la  
u c z n ió w  r z k ó ł  ś r e d n ic h .  O  g o d z . 20 
aaś z a p ra s z a  s tu d e n tó w  n a  w ie c z o ­
r e k  ta n e c z n y .  W  n ie d z ie lę  o  g o d z . 
M  — n a  g ie łd ę  p ł y t ,  p la k a tó w  i  w y ­
d a w n ic tw  m u z y c z n y c h ,  zaś  o  g o d z . 
m  —  n a  w ie c z o re k  ta n e c z n y .

ó  D K  S M  „ W s p ó ln y  D o m ”  p r z y  
u l .  M a r c in a  3 z a p ra s z a  w s z y s tk ie  
K a ta r z y n y  i  A n d r z e jó w  w  s o b o tę  
w  g o d z . o d  20 d o  1 n a  w ie c z ó r  
im ie n in o w y .  Z a p ro s z e n ia  d o  n a b y ­
c ia  w  D K ,  p o k ó j  8. W  n ie d z ie lę  
za ś  o  g o d z . 11 d la  d z ie c i w y ś w ie ­
t l o n y  b ę d z ie  f i l m  p t .  „ K o n i k  G a r ­
b u s e k ” , a  w  g o d z . o d  17 d o  20 o r ­
g a n iz o w a n y  Jest w ie c z o re k  ta n e c z ­
n y  d la  m ło d z ie ż y  s z k ó ł p o n a d p o d ­
s ta w o w y c h .

O  K L U B  O s ie d lo w y  S M  „ W s p ó łn y  
D o m ”  p r z y  u l .  W i l lo w e j  10 z a p ra ­
sza c h ę tn y c h  w  n ie d z ie lę  o  go dz . 
17 n a  m o n o d ra m  p t .  „ R o z p ir z o n y  
b ę b e n  a lb o  in c y d e n t  w  te a t r z e ”  w  
w y k o n a n iu  S y lw e s t ra  W ó r o n ic k ie g o .

^  W  N IE D Z IE L Ę  w  g o d z . o d  14 
d o  16 o d b ę d z ie  s ię  w  k lu b ie  W y t -  
r z e j  S z k o ły  M o r s k ie j  ( W a ły  C h r o ­
b r e g o  1) g ie łd a  p ł y t ,  p la k a tó w  1 
W y d a w n ic tw  m u z y c z n y c h .

Komunikat DOKP
W  Z W I Ą Z K U  z n a s i le n ie m  p ra c  

e le k t r y f ik a c y jn y c h  i  m o d e r n iz a c y j­
n y c h  p ro w a d z o n y c h  n a  s ta c j i  S zcze ­
c in  G łó w n y ,  p o c z ą w s z y  o d  27 b m . 
d o  14 g r u d n ia  b r .  n iż e j  -p o d a n e  p o ­
c ią g i  p a s a ż e rs k ie  k u r s o w a ć  b ę d ą  z 
p o m in ię c ie m  s ta c j i  S z c z e c in  G łó w ­
n y :

P o c ią g  o d je ż d ż a ją c y  z T r z e b ie ż y  
o  g o d z . 7.28 k o ń c z y ć  b ę d z ie  Jazdę 
n a  s ta c j i  S z c z e c in  T u r z y n  o  g o d z . 
8.32, p o c ią g  o d je ż d ż a ją c y  d o ty c h ­
czas ze s ta c j i  S z c z e c in  G łó w n y  d o  
K o ło b rz e g u  o  g o d z . 9.10 o d je ż d ż a ć  
b ę d z ie  ze s ta c j i  S z c z e c in  T u r z y n  o  
g o d z . 9.10, p o c ią g  o d je ż d ż a ją c y  z 
P y r z y c  o  g o d z . 8 k o ń c z y ć  b ę d z ie  
Jazd ę  n a  s ta c j i  S z c z e c in  P o d ju c h y  
o  g o d z . 8.27, p o c ią g  o d je ż d ż a ją c y  
d o tą d  ze s t a c j i  S z c z e c in  G łó w n y  do  
G o d k o w a  o  go& z. 10.16 k u r s o w a ć  
b ę d z ie  ze s ta c j i  S z c z e c in  P o d ju c h y ,  
o d ja z d  g o d z . 10.31, p o c ią g  z G o d k o ­
w a  (o d ja z d  g o d z . 12.45) k u r s o w a ć  
b ę d z ie  z P o d ju c h  p rz e z  S zc z e c in  
P o r t  C e n t r a ln y  d o  s ta c j i  T u r z y n ,  
p o c ią g  o d je ż d ż a ją c y  d o tą d  ze  Szc 
c in a  G łó w n e g o  d o  T rz e b ie ż y
g o d z . 10.12, o d je ż d ż a ć  b ę d z i e __
S z c z e c in a  T u r z y n a  o  g o d z . 10.19, p o ­
c ią g  ze S z c z e c in a  G łó w n e g o  d t 
T r z e b ie ż y  (o d ja z d  g o d z . 15.06) o d ­
je ż d ż a ć  b ę d z ie  ze s ta c j i  T u r z y n  o 
g o d z . 15.16, p o c ią g  o d je ż d ż a ją c y  d o ­
tą d  ze S z c z e c in a  G łó w n e g o  d o  
C h o s z c z n a  o  g o d z . 11.10 o d je ż d ż a ć  
b ę d z ie  ze S z c z e c in a  N ie b u s z e w a  
p rz e z  T u r z y n  z  p o m in ię c ie m  s ta c j i  
S z c z e c in  G łó w n y ,  p o c ią g  o d je ż d ż a ­
ją c y  d o tą d  ze S z c z e c in a  G łó w n e g o  
d ó  K o ło b rz e g u  o  g o d z . 12 k u r s o ­
w a ć  b ę d z ie  ze S z c z e c in a  N ie b u s z e ­
w a  (g o d z . 11.50) p rz e z  T u r z y n  (o d ­
ja z d  g o d z . 11.58), ip o c ią g  o d je ż d ż a ­
ją c y  d o tą d  ze S z c z e c in a  G łó w n e g o  
d o  K o ło b rz e g u  o  g o d z . 14.35 k u r s o ­
w a ć  b ę d z ie  z T u r z y n a  (o d ja z d  
g o d z . 14.25), p o c ią g  z K o ło b rz e g u  
d o tą d  p rz y je ż d ż a ją c y  d o  S z c z e c in a  
G łó w n e g o  o  g o d z . 12.40 k u r s o w a ć  
b ę d z ie  d o  T u r z y n a  ( p r z y ja z d  g o d z . 
12.42) z p o m in ię c ie m  S zcze c in a  
G łó w n e g o , p o c ią g  r e la c j i  S z c z e c in  
N ie b u s z e w o  -  K a m ie ń  P o m o r s k i 
o d je ż d ż a ją c y  d o ty c h c z a s  ze S zcze­
c in a  G łó w n e g o  o  g o d z . 14.10 k u r ­
s o w a ć  b ę d z ie  o d  S z c z e c in a  T u r z y ­
n a  z p o m in ię c ie m  S z c z e c in a  G łó w ­
n e g o .

Ormowcy
krwiodawcami

K L U B O W I H o n o r o w y c h  D a w ­
c ó w  K r w i  w  n a s z y m  m ie ś c ie  p r z y ­
b y ło  w  u b . w to r e k  31 b m . d a ls z y c h  
11 k r w io d a w c ó w .  S a n im i  o r m o w ­
c y  z  z a k ła d o w e j  p la c ó w k i  p r z y  
Z C h  „ C h e m ite x - W is k o r d ”  k tó r z y  
p o s ta n o w i l i  s y s te m a ty c z n ie  o d d a ­
w a ć  s w ą  k r e w  n a jb a r d z ie j  te g o  
p o t r z e b u ją c y m  N a le ż y  p o d k r e ś lić ,  
i ż  w ś ró d  c z ło n k ó w  O R M O  w  S zcze ­
c in ie  je s t  w ie lu  h o n o r o w y c h  d a w ­
c ó w  k r w i .  ( ig )

WPEC informuje
W O J E W Ó D Z K IE  P r z e d s ię b io r s tw o  

E n e r g e ty k i  C ie p ln e j  i n fo r m u je ,  iż  
w  z w ią z k u  z a w a r ią  r u r o c ią g u  n a  
N ie b u s z e w ie  w s t r z y m a n a  z o s ta ła  o d  
w c z o r a j  d o s ta w a  c ie p ła  d o  b u d y n ­
k ó w  p r z y  u l ic a c h :  N ie m c e w ic z a  1— 
4 1 40, N a ru s z e w ic z a  17 1 18, O rz e s z ­
k o w e j  1— 10, K r a s iń s k ie g o  17— 24 
o ra z  c a łe j  u l .  H e le n y . /  P r z e w id y w a ­
n y  t e r m in  u s u n ię c ia  a w a r i i  w  so­
b o tę  (25 b m .)  w  g o d z in a c h  w ie ­
c z o r n y c h .

STARE Miasto prezentuje się wspaniale w promieniach je ­
siennego słońca. Foto. Z Jodkoioski

Karygodne praktyki

Ryzyko jazdy autobusem
CZĘSTO o trzym ujem y od Czy na ziemi, a m atka trzym ając go 

te ln ikćw  sygnały na tem at ka- za ręce schodziła po schodkach, 
rygodnej (a niekiedy tragicz- kierowca nagle zamknął d rzw i 
nej w  skutkach) nieostrożności i  ruszył. Nie pomógł krzyk — 
i  lekkomyślności pracowników STACl Kobieta sama musiała 
Wojewódzkiego Przedsiębior- uw oln ić się od trzym ających ją 
stwa K om un ikac ji M ie jsk ie j drzw i i  wyskoczyć z wozu P ro- 
Przedwczesne ruszenie tram w a- wadzący autobus nawet nie za- 
ju  czy autobusu, zanim pasaże- trzym ał się, aby sprawdzić, czy 
row ie zdążą wsiąść 1 wysiąść nic złego się nie stało. Ze spo- 
znalazło się już nieraz na po- rą prędkością odda lił się z 
rządku dziennym. S ku tk i tego miejsca, w  k tó rym  o m ało co 
zbytniego pośpiechu byw ają nie spowodował wypadku, 
opłakane. T Y M  r a z e m  s k o ń c z y ło  się na

W ,- 7 / i r a  i  r t im ł r t  ru \A ?  Q t a k a  s t r a c h u  k o b ie ty  i  d z ie c k a . M o g ławczoraj, oicoło gO GZ. y  t a ic a  J e d n a h  n a s tą p j ć tr a g e d ia ,  g d y b y  p a -
sytuacja m iała miejsce W  auto- s a ie rk a  w y k a z a ła  m n ie js z ą  p r z y -  
busie kursu jącym  zastępczo W  to m n o ś ć  u m y s łu ,  lu b  n ic  m ia ła  dość 

miejsce tram w a ju  i  Pomorzan "  V “  . ^ S S i / r K i
do pi. Lenina. Na przystanku ry g o d n ą  le k k o m y ś ln o ś ć  u z n a ł za 
za sk rz y ż o w a n ie m  U l. Jagie ł- eoś z u p e łn ie  o c z y w is te g o  i  n a tu r a ł -  

lońskie j a tL  Piastów z auto- , ka„ aallcz„ .  p„ „ a a k i ,  „ i .
busu — przegubowca O nume- b ę d ą c e  w  n a s z e j k o m u n ik a c j i  z ja -  
rze  re jestracy jnym  M R 41-78, w is k ie m  r z a d k im ,  m u s z ą  s ię  s k o ń -  
wvsiadała matka z  dw ule tn im  c z y e i  o c z e k u je m y  ze s t r o n y  v p k m  
j  I  1 ■ ™  TT! J  J L  1 * 1  >01  d z ia ła ń  g w a ra n tu ją c y c h  w s z y s tk im  dzieckiem. K iedy malec stał JUŻ p a s a ż e ro m  ś r o d k ó w  k o m u n ik a c j i  

m ie js k ie j  p e łn e  b e z p ie c z e ń s tw o .

Klub Wiedzy Społeczno-Politycznej

Forum dyskusyjne polickiej młodzieży
W®

w

£

Ś W IE T L IC Y  K lu b u  S p o r to -  m i,  a le  z a a n g a ż o w a n y m i,  a k t y w n y -  w y c h ,  m g r  M a r ia  S tę p ie ń  m ó w i,  że 
w e g o  C h e m ik  w  P o lic a c h  m i s p o łe c z n ie  c z ło n k a m i .z a ło g i. 16 t a k  w ie lo s t ro n n a  p ra c a  z m ło d z ie -  
p a n o w a ł te g o  d n ia  o d ś w ię t -  o s ó b  z t e j  g r u p y  p r z y ję t y c h  z o s ta -  żą m o ż l iw a  je s t  d z ię k i  d u ż e j u w a -  
n y  n a s t r ó j .  P r z y  s to lik a c h  — ło  w  p o c z e t k a n d y d a tó w  d o  z a k ła -  d z e  i  p o m o c y  m a te r ia ln e j  ze s t r o -  

m ro d z ie ż  w  p e łn e j g a l i .  B ia łe  k o -  d o w e j o r g a n iz a c j i  p a r t y jn e j .  n y  k ie r o w n ic t w a  Z a k ła d ó w  C he-
s z u le , c z e rw o n e  k r a w a t y .  G ro n o  p e - o  s ta tu s  c z ło n k a  k lu b u  u b ie g a ło  m ic z m -c h . Z a r ó w n o  K o m i te t  Z a k ła -  
d a g o g ic z n e , p r z e d s ta w ic ie le  z a k ła -  s ię  w  ty m  r o k u  w ie lu  u c z n ió w , d o w y  P Z P R . ja k  i  Z a rz ą d  Z a k ła -  

W a r u n k i  p r z y ję c ia  z o s ta ły  J e d n a k  d o w y  Z S M P  in te r e s u ją  s ię  na  co 
D o ra  s ta w ia m y ,  w s p ó ln y  d o m ” — Jasn o  s fo rm u ło w a n e  T rz e b a  p o p rą -  d z ie ń  p ra c ą  k lu b u ,  p o m a g a ją , w c ią -  

s ło w a  z p r e z e n to w a n e g o  p rz e z  m ło -  c o w a ć  n a d  sob ą . p r z y ło ż y ć  s ię  d o  g a ją  m ło d z ie ż  w  ż y c ie  z a k ła d u . W i~ 
d z ie ż  p r o g r a m u  l i t e r a c k ie g o  p t .  n a u k i ,  w łą c z y ć  w  n u r t  ż y c ia  s z k o - d zą  w  t e j  m ło d z ie ż y  p rz y s z łe  k a d r y ,  
„ Z y c ie  p a r t i i ” . I  o  t y m  w ła ś n ie  n a -  ł y ,  ś ro d o w is k a .  p r z y s z ły  a k t y w  s p o łe c z n o -p o l it y c z -
s z y m  w s p ó ln y m  d o m u  m ło d z i ch cą  K lu b  l i c z y  o b e c n ie  30 c z ło n k ó w  n y  z a k ła d u  I  t o  d o b re  k a d r y ,  d o -  
p o d y s k u to w a ć .  M a ją  w ie le  p y ta ń ,  — u c z n ió w  k la s  s ta rs z y c h . M a  w  b r y  a k t y w .  R a n g ę , ja k ą  w  z a k ła -  
e z a s a m i t r u d n y c h ,  p e łn y c h  w ą tp i ł -  s z k o le  s w o je  p o m ie s z c z e n ie , tr ia  b i -  d z ie  n a d a je  s ię  ty m  fo r m o m  p r a c y  
w o ś c i.  b l io te k ę  z z e s ta w e m  m a te r ia łó w  z m ło d z ie ż ą , w id a ć  b y ło  z re s z tą  na

W  Z e s p o le  S z k ó ł Z a w o d o w y c h  Z a -  s z k o le n io w y c h .  M a  te ż  w  s w o im  o w e j  u r o c z y s te j  in a u g u r a c j i .  P r z y ­
k ła d ó w  C h e m ic z n y c h  „ P o l ic e ”  s tw o -  p r o g r a m ie  r ó ż n o ro d n e  fo r m y  d z ia -  b y ł  n a  n ią  1 d y r e k to r  g e n e ra ln y  
r z o n o  d o s k o n a łe  fo r u m  d o  d y s k u s j i ,  ła ln o ś c i.  K a ż d y  z c z ło n k ó w  o t r z y -  Z C h  „ P o l i c e "  M ie c z y s ła w  L e w a n -  
d o  k s z ta łt o w a n ia  p o s ta w  m ło d z ie -  m a ł  z a d a n ia , z k tó r y c h  b ę d z ie  w  d o w s k i.  1 I  s e k r e ta r z  K Z  P Z P R  Jó  
ż y . J e s t n im  K lu b  W ie d z y  S p o łe c z -  c ią g u  r o k u  r o z l ic z a n y .  D o ty c z ą  o n e  z e f Z ie l iń s k i ,  I  p r z e w o d n ic z ą c y  Z Z  
n o - P o l i t y c z n e j ,  k t ó r y  k i lk a  d n i  te -  o r g a n iz a c j i  im p r e z ,  '  r o c z n ic ,  s p o t-  Z S M P  L e s z e k  P s u j.

- u ro c z y ś c ie  z a in a u g u ro w a ł  s w o -  k a ń  z d z ia ła c z a m i r u c h u  r o b o tn i -  
. . d z ia ła ln o ś ć  m a ją c  ju ż  p e w n e  cze g o , p r e le k c j i ,  d y s k u s j i ,  g a z e te k  W  c z a s ie  s p o tk a n ia  m ło d z ie ż  z d u -  
d o ś w ia d c z e n ia  z r o k u  u b ie g łe g o , i t d .  K lu b  z a jm ie  s ie  te ż  o rg a n iz a c ja  ż y m  z a in te re s o w a n ie m  w y s łu c h a ła  
c h o ć  n ie  n o s i ł  je s z c z e  t e j  n a z w y .  I z b y  T r a d y c j i  N a r o d o w e j.  C a ła  p r a -  r e fe r a tu  s w o je g o  k o le g i  n a  te m a t  

I  w  r o k u  u b ie g ły m  na  p o d o b n y c h  ca id e o w o -w y c h o w a w c z a  z m ło d z ie -  p o ls k ie g o  s z e ś ć d z ie s ię c io le c ia  i r o l i  
za s a d a c h  p ra c o w a ła  ju ż  w  s z k o le  żą p o łą c z o n a  Jest z a t r a k c y jn y m i  w  k s z ta łt o w a n iu  w s p ó łc z e s n e j p o i-  
g r u p a  m ło d z ie ż y , w y r ó ż n ia ją c a  s ię  fo r m a m i z a b a w y  i  r o z r y w k i .  O rg a -  s k ie j  r z e c z y w is to ś c i.  P ó ź n ie j b a w iła  
d o b r y m i w y n ik a m i  w  n a u c e  i a k t y -  n iz o w a n e  są m  in  w y c ie c z k i,  m ło -  s ię  n a  d y s k o te c e  w s p ó ln ie  z za - 
w n o ś o ią  s p o łe c z n ą . D z iś  ta  m ło d z ie ż  d z i b io rą  u d z ia ł  w  d z ia ła ln o ś c i k u l -  p r z y ja ź n io n y m ,  w s p ó łp r a c u ją c y m  
s tu d iu je ,  b ą d ź  D o d ję ła  D ra eę z a w o -  t u r a ln e j  z a k ła d u . K lu b e m  W ie d z y  S p o łe e z n o - P o li ty -
d o w ą  w  Z a k ła d a c h  C h e m ic z n y c h . O p ie k u n k a  k lu b u  z a s tę p c z y n i d y -  c z n e j z L ic e u m  M e d y c z n e g o  w  Szoze 
Są n ie  t y l k o  d o b r y m i p r a c o w n ik a -  r e k to r a  Z e s p o łu  S z k ó ł Z a w o d o -  c in ie .  ( t u r )

O c z e k u je m y  ró w n ie ż  in fo r m a c j i ,  j a ­
k ie  k o n s e k w e n c je  są w y c ią g a n e  
w o b e c  k ie r o w c ó w  ta k  ła tw o  s z a fu ­
ją c y c h  z d r o w ie m  i  ż y e ie m  szcze­
c in ia n .

Tam się handluje!
P R A W D Z IW E  o b lę ż e n ie  p rz e ż y w a  

c o d z ie n n ie  s k le p  ze s p rz ę te m  gos­
p o d a r s tw a  d o m o w e g o  p r z y  p la c u  
G r u n w a ld z k im .  Są ta m  p o s z u k iw a ­
n e  k u c h n ie  g a z o w e  c z te ro p a ln ik o -  
w e  z ro ż n e m  lu b  b e z , p o k a z a ły  s ię  
ta k ż e  o s ta tn io  p o  p r a w ie  d w u le t ­
n ie j  p r z e r w ie  — k u c h n ie  e le k t r y c z ­
ne.

S ło w a  u z n a n ia  d la  W P H W  n a le ż ą  
s ię  za s p ro w a d z e n ie  p ó ła u to m a ty c z ­
n y c h  p r a le k  p r o d u k c j i  N R D  T e  
n ie w ie lk ie  w ie lo c z y n n o ś c io w e  m a ­
s z y n y  m o ż n a  k u p o w a ć  bez s p e c ja l­
n y c h  z a p is ó w . Ic h  p r o g r a m  n ie . p rz e  
w id u je  je d y n ie  w ir o w a n ia  b ie l iz n y ,  
in n y m  r a r y ta s e m  b y ły  te ż  w ie lo ­
fu n k c y jn e  m a s z y n y  d o  s z y c ia . S z ły  
j a k  w o d a .. .  ( ja n )

Ncprawy jezdni
W Y K O R Z Y S T U J Ą C  s p r z y ja ją c ą  

p o g o d ę , d r o g o w c y  z P E D iM - u  p r z y ­
s tą p i l i  d o  ła ta n ia  d z iu r  n a  s fa t y ­
g o w a n y c h  Je z d n ia c h  n ie k tó r y c h  u l ic  
P o g o d n a . O s ta tn io  w id z ie l iś m y  ic h  
p a  u l .  L in d e g o  i  u l. P rz y b y s z e w ­
s k ie g o , p o  c z y m  ś la d  p o  n ic h  za­
g in ą ł .  A  sz .koda , b o  na  d r o b n e  n a ­
p r a w y  cz e k a  je szcze  w ie le  u l ic  i  
to  n ie  t y l k o  n a  P o g o d n ie .

( ja n )


